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Beklam aeya otw arte wolne od opłaty.
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OZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
16 sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
Ministra Swego Domu i spraw zagranicznych, 
Leopolda hr. U n g a r s c h i t z  B e r c h t o l d a ,  
kawalerem Złotego Runa.
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„Przurodalk aasRewy i S!tersakS“, dodatek miesięczny do Cfaseiy Laowtteiej, otrzymują oało- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tytko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroezni i m iesięczni s s  dopłatą: pierwsi i E  58 h, drudzy 80 h. 
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O w y ogioeseń : Wż«ma petitowy jege 
miajace 20 feai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hai, nade­
słana po 68 fes!,, sa wi*r.ix« łub jego w ieisce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów nrywatnyoh Przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokeiew sk iegs  
wa Lwowie Pasaż HsuaraaESB* I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (Y. de Bączkowski) 38 
Bu* de Y*i-9bh».

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej starostom : 
Eugeniuszowi D i i l t z o w i  w Kamionce stru- 
Miłowej, Ludzimiłowi T r z a s k o w s k i e m u  
W Myślenicach, Michałowi C h o j e c k i e m u  
W Kolbuszowej i Janowi V e l t z e m u  w7 Za­
leszczykach, tytuł i charakter radców Namie­
stnictwa z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej dentyście, 
6r. Oskarowi K a n t z o w i  w7 Przemyślu, ty­
tuł radcy Cesarskiego z uwolnieniem od taksy.

P. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował lekarzy powiatowych: dr. Teofila B ą- 
k o w s k i e g o, dr. Władysława M aryaca S z a y- 
B o w s k i e g o ,  dr. Cyryla D o l n i c k i e g o  i 
6r. Romana M a ł a c z y ń s k i e g o ,  starszymi 
lekarzami powiatowymi w Galicyi.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z Ministerstwami handlu i ro­
bót publicznych, udzieliło dr. Gustawowi K a­
d e n  o w i, adwokatowi w Krakowie, oraz Ban­
kowi „Żiynostenska banka" w Pradze pozwo­
lenia na założenie Towarzystwa pod firmą. 
„L, i G. K a d e n ,  T o w a r z y s t w o  a k c y j ­
ne"  z siedzibą w Krakowie i zatwierdziło 
statut tego Towarzystwa.

OZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 21 sierpnia.

Nowe przepisy wojskowe.

(VII.) Przywilej jednorocznej służby o- 
chotniczej i jedenastoletniej służby w rezer­
wie — przyznaje się w marynarce wojennej 
każdemu, kto asenterowany został, czy tona 
podstawie dobrowolnego zgłoszenia się, czy 
też przez obowiązkowe stawienie się, jeśli 
najpóźniej dnia 1 października tego roku, na 
który go asenterowano, jest zawodowym ma­
rynarzem, jeśli wykaże się, iż jako uczeń 
zwyczajny lub prywatysta uzyskał świade­
ctwo pomyślnie złożonego końcowego egza­
minu w państwowej lub prawami publiczno­
ści wyposażonej prywatnej szkole nautycznej 
w jednym z krajów lub królestw reprezen­
towanych w Radzie państwa, lub też w pań­
stwowej, albo prywatnej, lecz prawami pu­
bliczności wyposażonej prywatnej szkole nau­
tycznej w ziemiach Korony węgierskiej — i 
jeżeli jako kadet znajdował się na okręcie 
przynajmniej przez rok po za sferą t. zw. 
małej żeglugi przybrzeżnej. Tym, którzy te­

mu ostatniemu warunkowi w dniu 1 paździer­
nika roku asenterunkowego nie uczynili je ­
szcze zadość, może być odłożone wstąpienie 
do służby czynnej aż do 1 października tego 
roku, w którym skończą 24 lat życia.

Jednoroczną służbę czynną w mary­
narce wojennej pełni się na koszt Państwa.

Popisowi, którym przysługuje prawo 
jednorocznej służby ochotniczej we froncie 
wspólnej armii lub obrony krajowej i którzy
a) są ukończonymi słuchaczami jednej z Po­
litechnik w krajach i królestwach reprezen­
towanych w Radzie państwa lub w krajach 
Korony węgierskiej, a wykażą się świade­
ctwami z pomyślnie złożonych obu egzami­
nów państwowych z budowy maszyn, wzglę­
dnie rygorozów z działu budowy maszyn 
(elektryczności); b) są ukończonymi słucha­
czami mechaniczno-technicznego lub elektro­
technicznego oddziału wyższej szkoły prze­
mysłowej w jednym z krajów lub królestw 
reprezentowanych w Radzie państwa, lub też 
w krajach Korony węgierskiej, albo jednej 
z wyższych szkół zawodowych techniki ma­
szyn lub elektrotechniki przy technologicznem 
Muzeum przemysłowem, albo też zakładu na­
ukowego poświęconego tym samym celom i 
dającego równowartościowe wykształcenie fa­
chowe — i posiadają świadectwo dojrzałości;
c) są ukończonymi uczniami kursu budowy 
okrętów w istniejącej w Tryeście państwo­
wej szkole przemysłowej lub też zakładu na­
ukowego, poświęconego tym samym celom i 
dającego równowartościowe wykształcenie 
fachowe — a mają świadectwo uzdolnienia do 
budowy okrętów — mogąjw razie uzdolnienia 
fizycznego obowiązek wojskowy spełnić przy 
marynarce wojennej, ale zobowiązani są do 
dwuletniej służby czynnej i 10-letniej służby 
w rezerwie.

W r a z i e  m o b i l i z a c y i  lub uzupeł­
nienia stanu liczebnego armii do stopy wo­
jennej, jednoroczni ochotnicy, pozostający w 
stanie oddziałów, do których należą, a trwale

urlopowani nawet w takim razie, jeśli do­
zwolono im na odroczenie służby czynnej, 
mają być równocześnie z resztą rezerwy za­
pasowej tych oddziałów wojskowych (zakła­
dów) powołani do służby czynnej. W służbie 
czynnej pozostający jednoroczni ochotnicy na 
własne koszta, z pierwszym dniem mobiliza­
cyi, względnie z dniem specyalnie oznaczo­
nym dla uzupełnienia stanu liczebnego armii 
wedle stopy wojennej — jednoroczni ocho­
tnicy ze stanu nieczynnego z dniem stawie­
nia się — przechodzą na utrzymanie era- 
ryalne.

K a n d y d a c i  s t a n u  d u c h o w n e g o  
wszystkich ustawowo uznanych Kościołów i 
stowarzyszeń religijnych, jeśli w czasie sta­
wienia się pozostają w tym stosunku, a zo­
stali asenterowani, przeznaczeni być mają na 
własną prośbę do rezerwy zapasowej. Celem 
umożliwienia im dalszych studyów teologi­
cznych w czasie wojny i pokoju zwolnieni są 
oni od wszelkiej służby czynnej, od pier­
wiastkowego wykształcenia wojskowego, od 
peryodycznych ćwiczeń z bronią i od zebrań 
kontrolnych.

W ł a ś c i c i e l e  o d z i e d z i c z o n y c h  
g o s p o d a r s t w  r o l n y c h ,  jeśli gospodar­
stwem zajmują się na miejscu zawodowo i 
jeśli dochód z gospodarstwa odpowiednio do 
lokalnych stosunków wystarcza na utrzyma­
nie rodziny, złożonej z 5 osób, a nie prze­
kracza czterokrotnej wysokości takiej sumy, 
lub gdy gospodarstwo to należy uważać za 
dwór średniej wielkości, — mają być w ra­
zie asenterowania przeznaczeni do rezerwy 
zapasowej; jeśli to prawo nabędą już po 
asenterowaniu, to należy ich przenieść do 
rezerwy zapasowej. Charakter majątku rol­
nego, jako odziedziczonego, odnosi się do 
ostatniego właściciela, do tego mianowicie, 
który stara się o wspomnianą ulgę. Nie jest 
więc potrzebne, by ów majątek dostał się już 
poprzedniemu właścicielowi na mocy dzie­
dzictwa.
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HELIOS.
d rotostow a b a jecz ta  dla dzieci pow yżej la t 20.

(Ciąg dalszy).

A muzyk stanął naprzeciwko nowej 
ćalatei i rzekł:

„Tobie, która mi natchnienie dałaś — 
Nieezór ten poświęcam!" I  zaczął grać.

Najpierw grał pieśń rzewną... tęskną... 
a — przeczystą... pieśń, co nie miała w so- 
Me nic z ziemistych oparów, nie ze zmysło­
wej żądzy! Była to cudna, pełna poezyi 
pieśń — nieziemskiego uwielbienia!... Ta 
s a m a  — którą skomponowali na cześć: 
Eoga — Słońca!...

A nowa Galatea słuchała... słuchała... 
Tylko oczy jej rozszerzyły się z nadmiaru 
Wrażenia.

Patrzała w dal intenzywnie... hypnoty- 
z«jąco... Chciała mocą swego wzroku przy­
wołać boskiego Heliosa, aby przyszedł i słu­
chał z nią razem — tej pieśni na cześć jego 
Powstałej, z uwielbienia dla niego zro- 
^onej...

Ale Helios był daleko... a tymczasem 
hiuzyk grał coraz to inne pieśni... aż w rę­
bcie ze skrzypek jego wytrysły tony dziwnie 
^ainiętne..t dziwnie drażniące...

Rozlały się po przestworzu... drgały w 
Cl.§żkiem — dziennym upałem i majową wo- 
Mą przepojonem — powietrzu... drgały, uno- 

się nad tym rojem bogów i bogiń — 
Munów i nimf...

A wtórowały teraz tej miłosnej pieśni: 
Melancholijny rechot żab... wabiące 

§ranie świerszczy... dyskretne a żałosne za­
wodzenia słowików... i — namiętny a cichy 
SzDaer pocałunków: bogów i bogiń — fau- 
nów i nimf...

Muzyk grał.... i wpatrzony w oczy statuy, 
mówił głosem rzewnym, jak cichy szept pa­
cierza :

„Kocham cię.... Natchnienie ty moje!.... 
Czy pieśń ta namiętna nie poruszy serca twe­
go,... czy od żałosnej pieśni mojej nie pęknie 
ten marmur.... i nie staniesz przedemną ży­
wa.... i moja.... taka moja?!?...."

„Więc i t e n  jeszcze!!" — pomyślała 
z utrapieniem nowa Galatea.

„Słuchaj" — rzekła stanowczym to­
nem „nie chcę cię łudzić. Nie kocham cię 
i kochać n i e  mo g ę ,  bo — serce mam z 
marmuru!!"

Pieśń nagle zcichła.
„A kochasz.... Heliosa!...."
„Nie — i jego nie! — Uwielbiam go 

tylko za to, że oczy moje piękna żądne — 
cieszą się i radują widokiem jego cudnych 
tworów — tak, jak uwielbiam ciebie, że du­
szę moją tak pieśni chciwą: koisz i spowi­
jasz cudną twoją muzyką!..., Ale ani — c i e ­
b ie , ani — je g o ... .  ani nikogo nie kocham 
i kochać nie mogę!...."

„Ja tu nie zostanę dłużej, jak mnie nie 
pokochasz — bo czuję....,, że.... oszaleję!!!,..."

„W takim razie, musisz — odejść!!!"
„Odejść!!! A kto mi będzie poddawał 

myśli do moich pieśni?...." — odrzekł z go­
ryczą i śmiesznem, dziecinnem zadąsaniem 
młody muzyk.

A Galatei przypomniała się w tej chwili 
firma wydawnicza Altenberga we Lwowie i 
sumki inkasowane przez muzyka za wydawni­
ctwa.... za wydawnictwa z jej myśli, z j ej 
duszy powstałe,... i ogarnęły ją  nagle: --  
niesmak i niechęć i żal....

Więc — m i ł o ś c i ą  chce mnie trzy­
mać, jako korzystną spólniczkę  Wyzyskać
mnie..,, wyzyskać — pod k a ż d y m  wzglę­
dem.... I w tern nowem oświetleniu, wydało 
jej się dziś to, z czego wczoraj jeszcze du­
mną b y ła : czemś niskiem i nieomal..,, po- 
dłem!

W oczach zamigotały nagle stalowe ja ­
kieś blaski.... a usta poczęły drgać — żalem, 
goryczą.... i wielką, niepohamowaną ironią!

A muzyk ujrzał te blaski zimne w jej

oczach, te drgania ironiczne kącików jej ust...
i serce wezbrało mu żalem ogromnym.,.. Ko­
chał ją  bowiem prawdziwie i szczerze — i 
pojąć nie mógł, czemu nagle idzie od niej 
ku niemu taka  prawie nienawistna nie­
chęć.,..

„Więc nie kochasz... każesz odejść!? 
Nigńy już razem — tworzyć nie będziemy?..."

(Znowu to fatalne, podejrzenia niskie 
budzące — zdanie!)

°»Nie“.
„To ostatnie twoje słowo?!"
„Ostatnie!! *
Zaledwie zdołała wymówić, gdy muzyk 

w rozpaczy i żalu — porwał skrzypki i roz­
trzaskał je o marmurową kolumnę, na której 
stała nasza Galatea.

Poczem odszedł — płacząc i łkając, 
jak bardzo rozżalone dziecko. Lecz — nie 
płakał długo.

Bo oto boska Afrodytę skinęła na je­
dną z białokolankowych Charytek a ta obję­
ła go swemi — gładkiemi, jak kość słonio­
wa, białoróżowemi, jak kwiat wiśniowy, pa- 
ehnącemi, jak drzewo santałowe — ramio­
nami.

I  ukcił łzy w słodkich objęciach tych 
ramion... był bowiem jeszcze,., bardzo mło­
dym !...

Ale w gaju zawrzało... Cały świat i 
półświatek olimpijsko-walhalski, powstał prze­
ciwko naszej Galatei. Wyrzutom, wymówkom, 
docinkom końca nie b y ło !...

A najwięcej dokuczała jej — pani We­
nus, twierdząc przytem, „że, żeby tam nie- 
wiem co — to namówi Kupidyna, by ją prze­
cież strzałą swoją trafił!..."

„Ależ strzała ani do serca mego nie 
dotrze — ani w sercu nie utkwi... ześlizgnie 
się tylko po marmurze!!!..."

„Już ja  w tem — by dotarła do serca 
tw ego!!!" odparła ze stanowczością Wenus 
i zmierzywszy nową Galatejkę przez swe śli­
cznie cyzelowane face-a-mains — ta k : od 
stóp do głów, wzrokiem, który mówi: „to ci 
okazl..." odeszła, pełna godności, w majesta­
cie boskiej swej, nieporównanej urody!...

Nasza figurynka, choć całą tą sceną

mocno zirytowana, odprowadziła jednak wzro­
kiem tę Najpiękniejszą, nie mogąc oczu ode­
rwać od cudnego zjawiska...

Figurynka zaczęła się jakoś... nudzić...
Żadna nimfa, żaden faun.., nie rozma­

wiał już z nią. Nawet Utis trzymał się z da­
leka — czasem tylko rzucał na nią niepo­
strzeżenie badawcze... i prawie litosne spoj­
rzenia.

Pewnego dnia zjawił się nagle — 
malarz !

Galatea zdziwiła się niepomiernie.
„Czego ty tu chcesz?"
„Ciebie już nie, już się odkochałem, już 

przepadło! Ale w iesz: — ty masz okrutnie 
dużo — zrozumienia, uważasz... malarskiego 
i tak... wogóle... jesteś czegoś strasznie miła 
dziewczynka... No — i krótko mówiąc: — 
bądźmy przyjaciółmi!"

„Ależ z całego serca! — Tylko — o 
miłości mi już nie gadaj!"

„I gdzie! Kein Bein ! — Ja teraz za­
kochany po uszy... i właśnie w tej kwe- 
s ty i!...“

I  właśnie w tej kwestyi przyszedł jej 
się radzić — względnie, sposobem zakocha­
nych spowiadać i wygłaszać dytyramby na 
cześć swej Dulcicei...

Ona słuchała tego bardzo seryo... z 
wielką powagą... (by go nie zrazić), dawała 
mu też, stosując się do jego życzenia — 
kilka rad i wskazówek co do postępowania 
z ową Beatriczą... jak i również w kwestyi 
malarstwa.

Mężczyzna chce kobiecie kochanej im­
ponować bezgranicznie i absolutnie... i wy­
maga od niej ciągłych zachwytów, ciągłego 
uwielbienia!,.. Ale, gdy z kobietą, iktóra nie 
jest jego zawodowym kolegą!) stanie na sto­
pie przyjaznej „camaraderie", — to przyjmie 
od niej każdą uwagę. A jeżeli uczuje jej 
wyższość, to zwraca się sam do niej o zda­
nie — ufny i pewny, że nie będzie ani zdra­
dzonym, ani wyśmianym. Jak synek do ma­
tusi...

(Ciąg dalszy nastąpi).
J. Makarewiczowa.
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Inicyatywa hr. Berchtolda.
Jak dowiaduje się berliński korespon­

dent Fremdenblatłu, sekretarz państwowy 
spraw zagranicznych Eiderlen-W achter przy 
sposobności spotkania z austro-węgierskim 
ambasadorem hr. Szógyenym-Marichem w 
Wilhelmshóhe, wyraźnie mu oświadczył, że 
rząd niemiecki najzupełniej zgadza się z ini- 
cyatywą hr. Berchtolda. Później skorzystał 
jeszcze i ces. Wilhelm ze sposobności, by 
w rozmowie z ambasadorem poruszyć ową 
sprawę i oświadczyć, źe podziel : stanowisko, 
zajęte przez p. Kiderlen-Wachtera.

Do Nordd. Allg. Ztg. piszą z Wiednia: 
Krok przez hr. Berchtolda w interesie po­
koju na Dalekim Wschodzie, a zwłaszcza na 
półwyspie bałkańskim podjęty u mocarstw, 
podpisanych na traktacie berlińskim, spotyka 
się z uznaniem całej opinii publicznej pań­
stwa. Akcyi hr. Berchtolda towarzyszą jak 
najlepsze życzenia. Powszechnie spodziewają 
się, źe inicyatywa austro-węgierska będzie 
przyjęta przychylnie przez mocarstwa i że 
z wyńiiany zdań wyłoni się zbiorowa opinia 
mocarstw, która — ujęta w formę rad przy­
jacielskich, — z jednej strony, utwierdzić 
ma Turcyę w decentralizacyjnej polityce, 
wdrożonej ku prawdziwemu zadowoleniu lu­
dów bałkańskich — z drugiej strony ma 
spokojnie wyjaśnić ludom i państwom bał­
kańskim, że ich interes i powodzenie wyma­
ga nieodzownie porozumienia z Portą i zgo­
dnego pożycia. W Austryi liczą tern pewniej 
na korzystny wynik pokojowych zabiegów 
hr. Berchtolda, iż czysto pośredniczący cha­
rakter jego inicyatywy zanadto wpada w oczy, 
by można było pomawiać gabinet wiedeński 
o zamiar wywołania „europejskiej inwerwen- 
cyi“ na Bałkanach, lub o „nacisk" w tym, 
czy owym kierunku. Wolny od wszelkich 
egoistycznych aspiracyj, kieruje się gabinet 
wiedeński w tym wypadku równą wobec 
Turcyi i ludów bałkańskich sympatyą.

Berliński korespondent Pester Lloydu  
ubolewa nad tern, że publicystyka francuska 
wobec spraw polityki europejskiej w zbyt 
małym stopniu kieruje się względami czysto 
rzeczowymi. Dowodzi tego znowu los, jaki 
spotkał inicyatywę hr. Berchtolda w pary­
skich pismach bulwarowych. Nie wiedząc o 
tem, że hr. Berchtold już przed wystąpieniem 
ze swą akeyą, zapewnił sobie zgodę Niemiec 
na nią, wspomniane pisma podniosły twier­
dzenie, że akcya hr. Berchtolda jest Niemcom 
nie na rękę, a nawet dano do zrozumienia, 
że tern sympatyczniejsze wywarła ona wra­
żenie w Paryżu. Gdy ta wersy a upadła, pi­
sma francuskie w pogoni za sensacyą zro­
biły odkrycie, że owa akcya jest wymierzona 
przeciwko Bossyi, na którą nasadziły hr. 
Berchtolda Niemcy. Te wprost dziecinne bajki 
wymownie świadczą, jak trudno brać seryo 
francuską prasę polityczną. Nie wdając się 
w ocenę rzeczową, nie próbująe nawet dojść 
do sedna intencyj hr. Berchtolda, nie zdając

sobie sprawy z tego, jaki skutek musiałoby 
mieć solidarne wystąpienie mocarstw dla u- 
spokojenia ludów bałkańskich — wspomnia­
ne pisma widzą w całej akcyi nową jakąś 
intrygę, równie chyba naiwną, jak ich kom- 
binacye.

W utrzymaniu spokoju na Bałkanach 
są niewątpliwie zaangażowane również inte­
resy Francyi. Tedy przypuszczać należałoby, 
że pisma francuskie zastanowią się dobrze 
nad tem, czy inicyatywa hr. Berchtolda za­
sługuje na przychylne, czy też na nieprzy­
chylne przyjęcie.

Bzecz jasna, wywodzi korespondent wę­
gierskiego organu, że niewiele szkody zrzą­
dzić może podobna paplanina. Nawet i w Pa­
ryżu zresztą nie rozstrzygają w kwesty ach 
politycznych pisma bulwarowe. Przypuszczać 
też wypada, że gabinet Poincarego właśnie 
w tej chwili nie da się byle bajczarzom po­
litycznym zapędzić na manowce. Ale sytua- 
cya francuskich mężów stanu nie jest do po­
zazdroszczenia i nie może im ułatwić pracy 
to zasypywanie dróg realnej polityki kamie­
niami. Ostatecznie zamiary austro-węgierskiej 
polityki są zbyt jasne i zrozumiałe, by w tym 
wypadku na długo udało się je wypaczyć.

Z Sofii donoszą do Pol. Corr.: Inieya- 
tywa hr. Berchtolda obudziła tu powszechnie 
żywe zajęcie. Już obecnie twierdzić można, 
że oddziała ona silnie na tutejsze poglądy 
na politykę zagraniczną. Nadzieja, że tak pie­
kąca kwestya macedońska i w ogóle cały 
kompleks kwestyj bałkańskich da się pomyśl­
nie rozwiązać, odżyła na nowo, a doznała 
tem silniejszego wzmocnienia, gdy stało się 
wiadomem, że inne mocarstwa zamierzają 
działać zgodnie w myśl wiedeńskiej micya- 
tywy. Dobroczynne oddziałanie na usposo­
bienie w Bułgaryi poznać także po tem, że 
gwałtowne wzburzenie pod wpływem wypad­
ku w Koczanie, wzburzenie, które opanowa­
ło było nawet sfery zresztą umiarkowane zwol- 
niało znacznie i że osłabła także agitacya 
żywiołów radykalnych napierających narząd, 
by z całą bezwzględnością zwrócił się prze­
ciwko Turcyi.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Wybór do Sejmu w miejsce ks. Kapitzy. — 
Na wschodnich kresach. — Towarzystwo przy­

jaciół Kaszubów).

W sprawie wyboru uzupełniającego do 
Sejmu pruskiego w okręgu opolskim na Gór­
nym Szląsku w miejsce renegata ks. Kapi­
tzy, który z Koła polskiego wystąpił i do 
złożenia mandatu poselskiego został zmuszo­
ny, zaszedł zasadniczy zwrot. Stronnictwo 
ceutrum, które przed ostatnimi wyborami 
do Sejmu pruskiego zawarło kompromis z 
Polakami (na tej też podstawie w okręgu 
opolskim wybrano posłami jednego centro­
wca, drugiego zaś Polaka ks. Kapitzę), obe­

cnie uchwaliło kompromis ten zerwać i nie 
popierać kandydatury sejmowej p. Karwow­
skiego.

Bównocześnie poseł centrowy p. Wo- 
darz, wybrany na podstawie kompromisu cen- 
trowo-polskiego w okręgu opolskim, złożył 
mandat poselski.

Wobec tego odbędą się uzupełniające 
wybory dwu posłów do Sejmu pruskiego.

Według polskich pism górno-szląskich, 
szczególnie Gazety Opolskiej, sytuacya przed­
wyborcza przedstawia się tak:

Okręg posiada 527 prawyborców. Abso­
lutna większość wynosi więc 264. Ks. Ka- 
pitza otrzymał w głównych wyborach 286 
głosów, przeciwnik jego, landrat Liicke 289; 
p. Wodarz otrzymał 290 g ł , przeciwnik, radca 
miejski Beymann 231 gł.

Według dokładnego stwierdzenia ma­
my — pisze Gazeta Opolska — w okręgu 
opolskim w każdym razie 280 polskich pra­
wyborców. Jeżeli wybory uzupełniające p ra ­
wyborców wypadną, do czego ze strony pol­
skiej dołoży się wszelkich sił, dla Polaków 
korzystnie, to są widoki, że w następstwie 
złożenia mandatu przez p. Wodarza, prze­
prowadzą Polacy swych obydwu kandydatów, 
to jest wybiorą posłami dwu Polaków.

Wybory wyznaczono na 19 paździer­
nika.

*
lagliche Rundschau  donosi, że komisja 

kolonizacyjna stosuje ostre środki przeciwko 
szerzącej się pośród kolonistów niemieckich 
chęci wyzbywania się ziemi.

Koloniści muszą w razie sprzedaży w 
inne ręce płacić rentę darowaną im pierwo­
tnie za rok pierwszy. Jeżeli nowi nabywcy, 
albo ich rodzice posiadali już kiedykolwiek 
własność ziemską, a posiadania jej w ręku 
niemieckim nie zapewnili, albo co gorzej, 
dawną własność Polakowi sprzedali, komisya 
nie daje przyzwolenia na sprzedaż.

JDie Óstmarh ubolewa z powodu, że 
ustawa o wzmocnieniu niemczyzny nie zo­
stała rozciągnięta na Prusy Wschodnie „za­
grożone" także zalewem polskim, Hakatysty- 
czny organ skarży się, że Polacy z planem 
z góry obmyślanym „krok za krokiem Niem­
ców wypierają". Nowa ustawa — twierdzi 
Ostmark — jest niewystarczająca, bo nie 
zapobiega „zachłanności" polskiej, przede- 
wszystkiem zaś nie uwzględnia wszystkich 
zagrożonych przez Polaków dzielnic. „Jeżeli 
rząd wcześnie temu nie zapobiegnie, później 
będzie potrzebował o wiele większych finan­
sowych środków, aby Polaków z owych oko­
lic usunąć".

*

W ubiegły czwartek odbyło się w So­
potach pierwsze walne zebranie członków 
Towarzystwa Przyjaciół Kaszubów.

Zebranie zagaił sędzia Chmielewski, 
dając pogląd na dotychczasową działalność 
oświatową i ekonomiczną na Kaszubach.

Przewodniczył zebraniu ks. Kupczyński

z Garca, patron Związku Towarzystw lu­
dowych.

Beferat o celach, jakie sobie wyzna­
czyło Towarzystwo Przyjaciół Kaszubów, wy­
głosił p. K o n i e c z n y .  Z referatu i dysku- 
syi wyłoniły się główne zasady nowego to­
warzystwa: głównym celem jest zbieranie 
składek pieniężnych, aby umożliwić działal­
ność oświatową na Kaszubach. Tylko wten­
czas będzie można Towarzystwa zakładać, za­
silać je mówcami, postarać się o czytelnie 
ludowe, urządzać wiece, lub wieczornice o- 
światowe i t. p. W działalności swej chce 
To w. Przyjaciół Kaszubów dotychczasowe in- 
stytucye i osoby pracujące czynnie na Ka­
szubach popierać, im pomsgać, tak, iż ró­
wnież Młodokaszubi mogą być członkami 
Tow. Przyjaciół Kaszubów, bo ono tylko u- 
zupełniać chce pracę innych, a bynajmniej 
nie chce innym być przeszkodą lub zawadą. 
Działalność polityczną pozostawia Towarzy­
stwo czynnikom politycznym.

Zarząd obrało zebranie na rok nastę­
pny ten sam. Tworzą go więc pp.: sędzia 
O h m i e l e w s k  i,(mecenas B r e j s k i, A. K o­
n i e c z n y ,  ks. W i t k o w s k i ,  ks. W r ó ­
b l e w s k i ,  S. S i k o r s k i ,  mecenas S o- 
b i e c k  i.

Kuratorami i rewizorami obrano po­
słów kaszubskich: ks. Ł o s i ń s k i e g o  i me­
cenasa D a s z e w s k i e g o ,  oraz ks. patrona 
K u p c z y ń s k i  ego.

Przed wyborami do Dumy rossyjskiej.
Bossyjskie władze administracyjne, jak 

stwierdzają R irk. Wied., rozwinęły bardzo 
energiczne przygotowania do wyborów. Ad­
ministracyjny aparat przedwyborczy funkcyo- 
nuje wszędzie równomiernie i tylko czasami 
trzeba trochę łagodzić zbyt gwałtowne zapę­
dy władz prowincjonalnych, jeżeli zanadto 
biją w oczy. Tak, naprzykład, gubernatorowi 
kijowskiemu zwrócono uwagę, źe nie można 
wszystkich bez wyjątku zakonników wciągaj 
na listy wyborcze. Drugiemu gubernatorowi 
dano do zrozumienia, że listy wyborcze po­
winny być bezwarunkowo ułożone i władze 
nie mogą się zasłaniać tem, że nie znają 
wieku wyborców.

Co do zainteresowania ludności wybo­
rami, jest ono bardzo niewielkie. To też nie 
ulega wątpliwości, że liczna tych wyborców, 
którzy swe prawa wyborcze muszą udowa­
dniać za pomocą różnych dokumentów, bę­
dzie bardzo mała.

Dziennik petersburski stwierdza dalej, 
że obecny nastrój ludności jest wielce przy­
gnębiony. Przypisać to należy dwom oko­
licznościom. Przedewszystkiem trzecia Duma 
nic wogóle nie zrobiła dla ludności, to też 
nie dziw, że ludność bardzo pesymistycznie 
zapatruje się na czwartą Dumę. Z drugiej 
strony, urzeczywistnienie praw wyborczych
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VIII.
(Ciąg dalszy).

U samego wjazdu do Dinard, Guy za­
czerwienił się gw ałtow nie; spostrzegł wice- 
hrabinę i wicehrabiego de Preuilly wśród 
licznego, eleganckiego towarzystwa młodzieży.

Położył rękę na ramieniu ojca, który 
powoził.

— Czy nie możnaby zawrócić na lewo?
Bajmund zrozumiał wybornie jego u-

czucia, lecz bawiło go drażnienie tego skro­
mnego młodzieńca, który już czuł się pod­
niecony widokiem strojnych i świeżych dzie­
wcząt.

— Wiesz, że w takim razie stracimy 
cały kwandrans czasu?

Guy przyznał się otwarcie :
— Wolę nie być widziany w tym stroju 

przez moją ciotkę.
— I  jej młode towarzyszki, co?.,. No, 

no, zdaje mi się, że się ucywilizujesz, mój 
młody dzikusie?

— Ojcze, nie chciałbym okazać się 
śmiesznym.

Bajmund natychmiast zawrócił konia 
na boczną drogę. Poczekał, aż eleganckie 
towarzystwo wicehrabiny się oddaliło. A po­
tem, śmiejąc s ię :

— Nie chcesz więc dziś robić żadnych 
wizyt ?

Guy, wprowadzony w wyborny humor 
tem zdarzeniem, odpowiedział, śmiejąc się 
na całe gardło :

— Zamiast wizyty, możeby ojciec mnie 
zaprowadził do dobrego krawca ?

IX.

Noc zapadła; od dawna już ognie po­
łyskiwały wśród ciemności na wysokości la­
tarni morskich, wskazując niebezpieczne miej­
sca; a na całem wybrzeżu oświecały się ka­
syna, zwołując ludzi, którzy przyjechali do 
kąpiel, aby się bawić, aby stracie wieczorem 
zapas zdrowia, uzyskany w ciągu dnia. Kręte 
uliczki Dinard pełne były tłumów barwnych, 
szeleszczących, wesołych, dystyngowanych, 
idących na plażę, do teatrów, na bale i na 
koniki.

Guy, który z ojcem przechadzał się od 
godziny po wykwintnym obiedzie, odwracał 
machinalnie głowę za każdą młodą dziewczy­
ną, która przechodziła obok niego. Woń per­
fum, młode głosy, perliste kaskady śmiechu, 
szelest sukien, wszystko to upajało go tak 
samo jak stare wina, które pił przed chwilą 
i cygaro, k 'óre palił. Zresztą, upojony był 
już od chwili, gdy spotkał na drodze świetne 
towarzystwo wice-hrabiny de Preuilly. Spe- 
cyalnie nie zwrócił uwagi na żadną z mło­
dych dziewcząt tego towarzystwa; wszystkie 
go oczarowały.

A przecież, rok temu, był kilka razy 
w Dinard w czasie sezonu i spotykał takie 
same grupy młodych dziewcząt, ocierał się 
o te same elegancye i nie doznał nic podo­
bnego; było to jakby jakaś gruba zasłona 
ukrywała przed nim to, co go dzisiaj czaro­
wało i wzruszało. Bezwątpienia, w roku ze­
szłym, gdy uciekał z instynktowną obawą 
od tego towarzystwa, w którem żyli jego oj­
ciec, wuj i ciotka, gdy nie widział swego 
szczęścia gdzieindziej tylko w samotności la 
Frochais, nigdyby nie był przypuścił, że w 
tym roku posłucha rad ojca z taką uległo- |

ścią, że będzie przykładał tyle uwagi do ba­
nalnych kwestyj, które tak poważnie roztrzą­
sali przez dwie godziny.

Otóż teraz już wiedział, że każdy ele­
gant powinien zamawiać codzienne ubrania 
w Londynie a robotę angleza i fraka pozo­
stawić krawcom paryskim. Niektórzy anglo- 
mani nie kupują nic gdzieindziej tylko w 
Londynie, lecz ojciec Guya dzielił się pomię­
dzy dwie stolice. I  wynikiem tego było, że 
miara wzięta w Dinard przez krawca angiel­
skiego została wysłana wraz z zamówienia­
mi do Paryża i Londynu, aby przemienić te­
go prymitywnego Bretończyka w eleganckie­
go światowca.

Lecz to był tylko początek. Bajmund 
napisał z jakich dwadzieścia listów w oczach 
zdumionego syna, który z początku nie mógł 
się nadziwić, że ten ojciec taki poważny, zaj­
mował się na seryo tak błahemi rzeczami, 
jak koszule, laski, krawatki, guziki do man­
kietów, buciki, trzewiki, obuwie tenisowe i 
t. d.... Bajmund raczył nadać temu filozofi­
czne znaczenie, powtarzając synowi słowa 
Saint-Louisa, który według twierdzenia Join- 
ville, zalecał swoim towarzyszom, aby byli 
staranni o siebie i dobrze ubrani, „gdyż, 
mówił, będziecie lepiej kochani przez wasze 
żony i bardziej szanowani przez służbę".

— Ty sam, mój mały, czyż nie wsty­
dzisz się swego dzisiejszego ubrania?

Gny się zaczerwienił i przyznał, że oj­
ciec miał zupełną słuszność; ale był przera­
żony wydatkiem, jakiego miał być powodem.

— Byłeś tak rozsądny do tej pory — 
odrzekł Bajmund — że mogłem ci uskładać 
dość znaczne oszczędności.

I nie zważając na opieranie się z jego 
strony, wręczył synowi około dziesięciu ty­
sięcy franków.

— To na twoje potrzeby. Co do ra­
chunków za te pierwsze sprawunki, biorę je 
na siebie. Pragnę, abyś zajął stanowisko, ja ­
kie ci się należy. Pragnę, oprócz tego, abyś 
był swobodny ile razy przyjedziesz do Di­
nard : będziesz miał własny pokój w hotelu,

obok mego, a twoje wydatki tutaj biorę na 
siebie, tak jak wszystko. Moglibyśmy mie­
szkać u twego wuja, gdybyśmy chcieli; lecz 
w tej chwili jest obarczony rodziną żony.—

— Byłbym skrępowany u mego wuja— 
rzekł Guy ze szczerością — obawiałbym się 
popełnić jakie głupstwo.

— Mam nadzieję, że to by się nie sta­
ło — odparł Bajmund ściskając go — j e‘ 
ateś z uadto dobrego domu... Jednakże, był­
byś może rzeczywiście nieco skrępowany 
gdybym ciebie rzucił natychmiast w objęci* 
wicehrabiny de Preuilly, która przyjmuje 
czasami po sto osób dziennie. Prawdopodo­
bnie będziesz musiał zwolna przyzwyczajać 
się do świata, odczuwać, więcej niż pozna­
wać jego zwyczaje... Zaprezentuję ciebie dy­
styngowanym paniom, które będą delikatnie 
kierować tobą,.,

— Pani Fergusson? — zapytał naiwnie
Guy.

Bajmund doznał nieuchwytnego wstrzą- 
śnienia. Był zupełnie pewny, że nigdy nie 
wymówił nazwiska swojej kochanki wobec 
syna.

— Zkąd znasz panią Fergusson? — spy' 
tał nieco drżącym głosem.

Odpowiedź, a szczególnie niezmącone 
niczem spojrzenie syna go uspokoiło.

— Wiem, że jest to jedna z najlepszych
przyjaciółek mojej ciotki de Preuilly; sty' 
szałem od marynarzy, iż czasami żeglują ra'  
zem po morzu.

— Jest to nadzwyczaj miła kobiet*! 
bardzo uprzejma w stosunkach, z najlepsz0; 
go towarzystwa, której ciebie najpierwej 
przedstawię, skoro nie będziesz już przebr*' 
ny za majtka.

I przechadzali się dalej na chybił tra­
fił, po ulicach ciasnych i górzystych, sp0'  
tykając się ciągle z ludźmi dążącymi ku roz­
rywkom.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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1 ich obrona są nieraz połączone z wielkie- 
toi trudnościami.

Przechodząc następnie do akcyi przed­
wyborczej duchowieństwa prawosławnego, 
Kir i, Wied. p iszą:

„Duchowieństwo prawosławne zwarty­
mi szeregami gotuje się do wyborów. Ale i 
w tej sferze dają się zauważyć nowe prądy. 
Prąd postępowy wśród duchowieństwa, acz­
kolwiek nie wielki, istnieje jednak i przeja­
wia się daieko energiczniej, aniżeli przed­
tem. Założenie przez grupę takiego ducho­
wieństwa Cerk. Obszesestw. W iestnika  jest 
faktem bardzo znamiennym. Pomimo suro­
wej karności, istniejącej w hierarchii ducho­
wnej, wielu działaczy Cerkwi występuje prze­
ciwko synodowi i krzyżuje jego plany. — 
Grupa postępowa zwraca się do duchowień­
stwa w Bossyi z bardzo pouczającymi arty­
kułami, w których cały kurs synodu poddaje 
się bardzo surowej krytyce.

Oczywiście wśród duchowieństwa pra­
wosławnego jest niemało żywiołów, które 
sympatyzują z tendencyami organu postępo­
wego duchowieństwa. Otwarcie wyznać swe 
sympatye tym tradycyom byłoby to narazić 
się na wielkie niebezpieczeństwo. Nie we 
wszystkich jednak dyecezyach idzie tak gład­
ko. W gubernii orłowskiej niema nawet kar­
ności wśród „bisgoczynnyeh" (dziekanów). 
Część tych ostatnich nie podziela stanowiska 
synodu wmbec wyborów. Wśród duchowień­
stwa besarabskiego także jest widoczny roz­
łam, przyczem biskup miejscowy prowadził 
skcyę wyborczą w duchu tak antisynodalnym, 
że dano mu trzymiesięczny urlop, aby kam­
pania wyborcza odbyła się bez jegojwpływu. 
W ten sposób, nawet wśród najbardziej zwar­
tej i karnej grupy widoczne są symptomaty 
pewnego rozkładu".

B irś. Wied. przychodzą ostatecznie do 
Wniosku, że obecna sytuacya przedwyborcza 
nie może nikogo cieszyć. — W tak ważnej 
chwili, jak wybory, Eossya robi wrażenie 
cmentarzyska, Siły postępowe na prowincyi 
pracują, ale nie tak intenzywnie, jakby na­
leżało.

Stan rzeczy w Turcyi.
Preludya pokojowe.

W Konstantynopolu krąży pogłoska, iż 
były ambasador turecki w Londynie, poseł 
turecki w Sofii i nowo mianowany poseł w 
Oetynii udali się do Paryża, aby tam z by­
łym ambasadorem włoskim, który przybędzie 
w towarzystwie dwóch sekretarzy konsulty, 
wyszukać na wspólnej konfereneyi podstawę 
do rokowań pokojowych i zawarcia pokoju.

Irade w sprawie wyborów.
Sułtan wystosować ma do w. wezyra 

reskrypt w sprawie wyborów z uwagą, że 
Izba ma zająć się przedewszystkiem sprawa­
mi religijnemi i konstytucją.;

Stanowisko B ułgaryi.
Ikdam  donosi, że premier Geszow dał 

tureckiemu posłowi zapewnienie, iż Bułgarya 
ni0 zejdzie z dotychczasowego swego stano­
wiska.

Sprawa albańska.
Po wmaszerowaniu Albańczyków do 

Knpriilii kupcy pozamykali składy. Wskutek 
Urządzeń władz sklepy napowrót otwarto. 
Porządek jest zapewniony.

Z Ueskuebu wyjechały trzy nadzwy- 
ezajne pociągi z Arnautami. Między przy­
wódcami, którzy odjechali, znajdują się Biza 
bey i Dżema bey. W mieście panuje spokój.

Depesze nadeszłe do Salonik ze Skoplii 
stwierdzają, że sytuacya poprawia się i że 
wśród ludności następuje uspokojenie.

Zatarg z Czarnogórą.
Z urzędowego źródła czarnogórskiego 

donoszą, że walka w powiecie Berane trwa 
dalej. Okolice nad granicą Czarnogóry pełne 
H zbiegów i rannych. Tureckie straże gra­
ficzne, zanim ruszyły na pomoc do Beraue, 
spaliły wieże strażnicze, aby nie dostały się 
^  ręce powstańców.

Onegdaj odbył się w Oetynii wielki 
feeting, na którym protestowano przeciw 
okrucieństwom Turków w Berane i uchwa­
lono rezolucyę, wzywającą rząd do wypowie­
dzenia Turcyi wojny.

Porta dowiedziała się rzekomo, że Czar­
nogóra mobilizuje rezerwy artyleryi. Z tego 
Powodu wydała Porta zarządzenia wojskowe, 
fśeby zabezpieczyć się przed nagłym napa­
l m  Czarnogóry.

Według dzienników tureckich, onegdaj- 
Rada ministrów, która obradowała do g. 

w nocy, uchwaliła poczynić w Oetynii e- 
**9rgiczne kroki i zwrócić uwagę mocarstw 
114 postępowanie Czarnogóry, która zajęła po­
stawę wojenną, rozdaje powstańcom w Bera- 
119 broń i narusza terytoryum tureckie.

K o n s t a n t y n o p o l .  Słychać, że wczo­
raj dwóch oficerów, należących do Ligi, u- 
dało się do wielkiego wezyra z żądaniem 
przekształcenia gabinetu.

Wali archipelagu, Zubhi bey, przybył tu 
i odbył konfereneyę z wielkim wezyrem.

K R O N IK A .
Lwów, 21 sierpnia.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (22 sierpnia):
Filiberta. — Radomiła. — Matyja.
Wschód słońca o godzinie 4-26 rano, za­

chód słońca o godz. 6-29 po południu,
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 28 stopni C.

— Najj. Pan ofiarował 10.000 koron 
dla ofiar trzęsienia ziemi w Dardanelach.

— Pow itan ie JE P . Marszałka kra­
jow ego Adama hr. Grołuchowskiego. Wczo­
raj o godz. 5 po południu odbyło się w sali 
przyjęć gmachu sejmowego powitanie JE. P. 
Marszałka krajowego przez marszałków Rad 
powiatowych. W powitaniu wzięło udział 58 
marszałków.

Imieniem zebranych powitał JE. P. Mar­
szałka krajowego p. Stanisław Jędrzejowiez, 
przemawiając doń w następujące słowa: 

Ekseeleneyo, Panie Marszałku!
Skoro objąłeś rządy autonomii krajowej, 

my prezesowie, jako w tej obywatelskiej pracy 
Tobie najbliżsi, przybywamy Ciebie powitać, 
przedstawić się i zapewnić, że w nas znaj­
dziesz wr kraju gorliwych współpracowników. 
Czujemy, w jak trudnej — powiem — przeło­
mowej chwili i po tak znakomitym poprzedni­
ku przyszło Ci objąć laskę marszałkowską. 
I właśnie dlatego naszym obowiązkiem — bez 
żadnych uprzedzeń lub zastrzeżeń — stanąć 
zwartym szeregiem przy Tobie, aby w kraju i 
Sejmie bronić zagrożonej obstrukcją autonomii 
i naszych praw narodowych.

Zarazem prosimy, byś razem z Wydziałem 
krajowym raczył utrzymać bliższy osobisty kon­
takt z Reprezentacjami powiatowemi. Jest to 
wskazane już obecnie, a niezmiernie ważne dla 
przyszłości rozwoju administracji autonomi­
cznej. Już dziś odczuwamy ten brak jednolitej 
administracji po powiatach i ten stan nieró­
wnomiernego stosowania ustaw, czemu należa­
łoby ze względu na przyszłość zapobiedz. Nasz 
statut jest zbyt autonomiczny i liberalny, po 
40 latach może potrzebuje bliższego rozpatrze­
nia i reformy, przeto tę sprawę pod światłą 
rozwagę Wydziału krajowego poddajemy, a ko­
rzystając z dzisiejszego zebrania, prosimy, aby 
Ekscelencja raczył wziąć udział w obradach, 
gdzie właśnie ta kwestya stoi na porządku 
dziennym.

JE. P. Marszałek hr. Gołuchowski odpo­
wiedział mniej więcej w te słowa:

Dziękuję panom serdecznie, żeście raczyli 
przybyć, aby powitać nowego Marszałka, dzię­
kuję panom, żeście dali mi sposobność zapo­
znać się z panami. Czuję, w jak trudnych wa­
runkach objąłem laskę marszałkowską, nietyl- 
ko ze względu na stosunki panujące w kraju, 
ale i z tego względu, że objąłem obowiązki po 
tak znakomitym poprzedniku, jakim był hr. 
Badeni. Udaję się przeto do panów z prośbą, 
abyście raczyli wspierać mnie w pracy i popie­
rali w obronie autonomii powiatów.

Go do mnie możecie być pewni, że będę 
się starał pracować w duchu, wypowiedzianym 
przez usta szanownego posła p. Jędrzejowicza. 
A teraz proszę pana, abyś raczył zapoznać mnie 
z tymi marszałkami, z którymi nie miałem 
sposobności zetknąć się w dotychczasowej pracy.

Po przedstawieniu się JE. P. Marszałko­
wi obecni udali się do sali Unii lubelskiej, 
gdzie pod przewodnictwem p. Stanisława Ję- 
drzejowicza, a w obecności JE. P. Marszałka 
krajowego i członków Wydziału krajowego dr. 
Piłata i dr. Bernadzikowskiego, toczyły się oży­
wione obrady na temat gospodarki w powia­
tach i utrzymania dróg powiatowych.

Po obradach, które zakończyły się e go­
dzinie 8 wieczorem JE. P. Marszałek zaprosił 
marszałków powiatowych na herbatę.

Dziś o godz. 8'45 rano wyjechali mar­
szałkowie powiatowi z JE. P. Marszałkiem kra­
jowym na czele do Radziechowa, by pożegnać 
i złożyć hołd zasłudze i pracy swemu poprze­
dniemu długoletniemu przewodnikowi, JE. Sta­
nisławowi hr. Badeniemu. Do hr, Badeniego 
przemówił najpierw JE. P. Marszałek krajowy 
hr. Gołuchowski, a następnie p. Stanisław Ję- 
drzejowicz. Po obiedzie o godz. 5 po południu 
wyruszą marszałkowie powiatowi z powrotem do 
Lwowa, gdzie staną około godz. 9 wieczorem.

— Koronacye N. P . Maryi. W dzień 
Wniebowzięcia N. P. Maryi, gdy w naszej Ko- 
chawinie lud polski zebrał się w dziesiątkach 
tysięcy na wzniosłą uroczystość koronaeyi tam­
tejszego cudownego obrazu N. P. Maryi, odby­
wała się podobna uroczystość na południowej 
słoweńskiej ziemi, na wybrzeżu Istryi. W ma­
lutkiej miejscowości Strugnano, leżącej tuż nad 
morzem, między Capodistryą a Pirano, znajduje 
się od czterystu lat cudami słynący obraz Ma­

donny della Visione delta di Strugnano, Ten 
to obraz koronowano uroczyście przy udziale 
tysięcy ludzi. Koronacji dokonał Biskup 'Trye- 
stu ks. Karlin.

Jeszcze trzeeia koronacja N. M. Panny 
odbyła się ubiegłego czwartku, a także na zie­
mi słowiańskiej. Na Morawach, w Hostyniu ko­
ronowano uroczyście statuę N, M. Panny. Uro­
czystość zgromadziła około 60.000 pobożnego 
ludu. Aktu koronacyjnego dokonał w zastęp­
stwie Ojca św. Kardynał ks. Bauer, Mszę uro­
czystą odprawił Kardynał ks. Skrbensky.

— U fes. Biskupa dr. Bandurskiego, 
który — jak to już donosiliśmy — leży od trzech 
tygodni obłożnie chory, stwierdzono wczoraj 
obustronne zapalenie płuc. Chory pozostaje w 
w opiece lekarskiej prof. dr. Renckiego.

— Obywatelstwo honorowe. Pięć złą­
czonych gmin zdrojowiska Veldes nadało Ich 
Eksc. P. Ministrowi robót publicznych Trnce 
i P. Ministrowi Długoszowi obywatelstwo ho­
norowe.

— W iadom ości kościelne. W arehidye- 
eezyi lwowskiej przeniesieni na posady koope- 
ratorów księża: Badeni hr. Henryk ze Złoczowa 
do Kołomyi, Bielski Zygmunt z Toporowa do 
Waręża, Bilezewski Kazimierz z Zaleszczyk do 
Oleszyc, dr. Bytomski 'Feliks z Oleszyc do ko­
ścioła św. Mikołaja we Lwowie, Gembruch Sta­
nisław eksp. z Krasnego ad Touste do Bóbrki, 
Dąbrowski Jan, z Kopyczyniec do Kaczanówki, 
Duszeńko Michał z Brodów do Buska, Filipek 
Józef z Biłki szlacheckiej do Magierowa, Gar­
ścią Paweł z Pomorzan do Biłki szlacheckiej, 
Galas Franciszek z Baworowa do Kozowej, Kra- 
Dowski Wojciech ze Złotnik do Czerwonogrodu, 
Krzoska Emanuel z Sadagóry do Gołogór, Kro­
kowski Jan z Sokala do Kopeezyniec, Kwiatkow­
ski Stanisław z Bnczacza do Złoczowa, Krynicki 
Julian z Gródka Jagiellońskiego do Stanisła­
wowa, Kontek .Jan eksp. z Bełżca do Kozłowa, 
Lagosz Kazimierz z Monasterzysk do Jagielnicy, 
Lisiak Józef z Wiśniowezyka do kościoła św. An­
toniego we Lwowie, Lewalski Cyryl z Pieniak 
do Brodów, Marki Walerjan z Toustego do 
Grzymałowa, Procner Józef eksp. z Kociubioicc 
do Koehawiny, Partyka Antoni z Kochawiny 
do Jazłowca, Ruczajewicz Władysław z Grzy­
małowa do Skałatu, Świerzko Piotr z Waręża 
do kościoła św. Antoniego we Lwowie, Ślipko 
-Józef z Jazłowca do Cieszanowa, Szklarczyk 
Wiktor z Czerwonogrodu do Janowa ad Gródek, 
Szmyd Gerard z Kałusza do kościoła N. P. 
Maryi Śnieżnej we Lwowie, Szczerbowski Edward 
z Czernielowa mazowieckiego do Monasterzysk, 
Tumpach Romuald z kościoła św. Antoniego 
do kościoła św. Elżbiety we Lwowie, Wierzbo­
wski Józef ze Strusowa do Sokala, Zachara Jan 
ze Skałatu do Toustego.

Nowowyświęceni księża, przeznaczeni na 
kooperatorów: Baziak Eugeniusz do Żółkwi,
Chwirut Ignacy do Zaleszczyk, Czarnik Wa­
wrzyniec do Wiśniowezyka, Długosz Teofil do 
Złoczowa, Ferens Jan do Buczaeza, Gąska Ka 
zimierz do Tłustego, Hałuniewiez Zygmunt do 
Pieniak, Hausner Adam do Chodorowa, Jasiń­
ski Jan do Załoziec, Kaspruk Michał do Czer­
nielowa, Kołacz Karol do Płazowa, Kośmider 
Wojciech do Chomiakówki, Kristen Otto do Po­
morzan, Krukurka Józef do Radowiee, Maeliecki 
Karol do Gurahomory, Malik Władysław do 
Gródka, Mydlarz Albin do Baworowa, Pawlin 
Adam do Brodów, Pękalski Jan do Strusowa, 
Reif Bolesław do Stanisławowa, Szkodziński 
Stanisław do Sokołówrki ad Bóbrka, Teliga Ta­
deusz do Podwołoczysk, Walniczek Jan do 
Złotnik, Witek Jan do Czerniowiee, Zmora Izy­
dor do Kałusza. Nadto subdyakon Koły chanów7 - 
ski Stanisław do Toporowa.

—Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kamionce strumiłowej 
z grupy większych posiadłości, rozpisało Pre- 
zydyum g . k. Namiestnictwa na dzień 7(paździer- 
mka h. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem, o godzinie i w lokalnościaeh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Z P olitechn ik i. Dyplom inżyniera 
otrzymał na wydziale architektury Politechniki 
w Monachium Lwowianin, p. Jerzy Muller.

— Nadzór nad teatrem  m iejskim .
Aby utrzymać w ciągłości wykonywanie kon­
troli i nadzór nad teatrem miejskim odno­
śnie do kontraktu o dzierżawę teatru i in- 
strukcyi dla miejskiej komisyi teatralnej, 
prezydent miasta zaprosił wszystkich człon­
ków byłej miejskiej komisyi , aby ze­
chcieli nadal uczęszczać na przedstawienia 
teatralno i śledzić kierunek artystyczny i pro­
wadzenie teatru, oraz prosił ich, aby go o swo­
ich spostrzeżeniach powiadamiali. Zarazem od­
dał prezydent miasta tymże członkom byłej 
miejskiej komisyi teatralnej loże dawniej dla 
nich przeznaczoną do ich dyspozycyi.

— W  poszukiwaniu nowych źródeł 
dla wodociągów lw owskich. Ponieważ ba­
dania wydatuośei źródeł w Szkle okazały, że 
źródła te nie zapewniają dostatecznej ilości 
wody i ponieważ nadto przeprowadzenie wody 
ze Szkła do Lwowa połączone byłoby ze zbyt 
wielkimi kosztami, Prezydyum miasta uchwa­
liło, celem zasilenia wodociągów miejskich, 
podjąć poszukiwania za wodą, przydatną do 
picia., w okolicy, położonej w południowej stro­

nie miasta, w pewnych znanych już źródliskaeh, 
które posiadają wodę zdrową i czystą, wydają 
się być bardzo obfite, a połączenie ich z wo­
dociągami miejskimi nie będzie połączone ze 
zbyt znacznymi wydatkami.

— Fundacya Sem lerów. Gdy przed 
około trzema lata starosta Seweryn Semler, 
obecny radca Namiestnictwa w Drohobyczu, 
opuszczał Gródek Jagielloński, w którym urzę­
dując przez 15 lat najpierw jako komisarz, 
potem kierownik i starosta, pozostawił dia 
swych wysokich zalet obywatelskich i towarzy­
skich niezatarte wspomnienie tęgiego urzędnika, 
uczynnego i zacnego człowieka i obywatela, 
postanowił zawiązany w tym celu komitet oby­
watelski uczcić pamięć jego przez utworzenie 
funduszu pamiątkowego, którego przeznaczenie 
miał sam starosta Semler wraz z swą czcigo­
dną małżonką, Julią, oznaczyć. Obecnie, gdy 
lista składek została zamknięta, pp. Semlero- 
wie, uwzględniając zastrzeżenia, w listach skład­
kowych zawarte, w których wielu ofiarodawców 
zastrzegło użycie daru wyłącznie na cele kul­
turalne polskie, wyłączyli fundusz 5000 koron 
na utworzenie w Bursie Towarzystwa szkoły 
ludowej im. Andrzeja Potockiego w Gródku 
Jagiellońskim funduszowego miejsca im. Sewe­
ryna i Julii Semlerów dla chłopca narodowości 
polskiej, obrządku rzym. kat. z powiatu gró- 
decko-janowskiego, zastrzegając, że gdyby sty­
pendysta pragnął oddać się studyom zawodo­
wym w szkole przemysłowej lub handlowej, 
zarząd gródeckiego Koła T. S. L. będzie zobo­
wiązany odsetki od fundacyjnego kapitału w 
kwocie 250 kor. rocznie uiszczać za wycho­
wanka w innej bursie T. S. L, w siedzibie 
odnośnej szkoły.

Miejsce funduszowe nadają' oboje funda- 
torowie, a po ich najdłuższem życiu każdocze- 
sny rzym. kat. proboszcz w Gródku Jagiel­
lońskim.

Resztę zebranych składek przeznaczyli 
fundaturowie po połowie na cele kulturalne ru­
skie i żydowskie.

— P łoniea we Lwowie. W ubiegłym 
tygodniu zachorowało na płonicę we Lwowie 
28 osób, umarło 4. W poprzednim tygodniu 
przybyło chorych 28, umarło 4.

— Wystawę »Pracy kobiety polskiej® 
w Pirndze zamknięto 15 b. m. W akcie tym 
uczestniczył wydział klubu kobiet czeskich, 
przedstawicielki polskiego komitetu i kilkunastu 
mężczyzn, którzy pomagali paniom w urządzaniu 
wystawy. Pierwsza pani Hawelkowa dziękowała 
kobietom polskim i czeskim za to, że przyczyniły 
się do wzmocnienia wzajemności słowiańskiej, 
następnie zwracając się do Polek, wyraziła im 
słowa pełnego uznania za wytrwałość, z jaką 
mimo tylu przeszkód i trudności zdołały w 
krótkim czasie zorganizować dzieło piękne i po­
żyteczne. Wystawa prac „kobiety polskiej" cie­
szyła się wielkiem powodzeniem od pierwszych 
dni otwarcia, aż do końca. Nakoniee. zwróciła 
się p. Hawelkowa z podziękowaniem do tego, 
który był ideowym twórcą wystawy, redaktora 
Fr. Iloworki.

Pani Maternowa przemówiła do obecnych 
Polek po polsku, wielbiąc piękne dzieło „miru", 
dokonane w czasie niespokojnym i eiężk>m dla 
polskiego narodu. Obu paniom podziękowała 
imieniem komitetu polskiego p. Magdówna ze 
Lwowa, która oprowadzała, w ciągu całego 
trwania wystawy, zwiedzających ją gości. Ser­
deczne swe przemówienie zakończyła staropol- 
skieni: „Bóg zapłać!"

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
września b. r. wchodzi w życie nowy urząd po­
cztowy w miejscowości Wiktorów z urzędową 
nazwą „Wiktorów". Do miejscowego okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego przydzie­
lono gminę, tudzież obszar dworski Wiktorów 
wraz z folwarkiem Obszarki, zamiejscowy zaś 
okręg tego urzędu tworzyć będą gminy Koma­
rów i Sapahów z przysiółkami Antoniówka i 
Wygoda, jakoteż obszary dworskie Komarów i 
Sapahów.

— W szkole P. P. Benedyktynek obrz. 
łacińskiego we Lwowie, wpisy i egzamina 
wstępne odbędą się w dniach 29, 80 i 31 b. m. 
od godz. 9 do 12 przed południem i od godz. 
3 do 5 po południu.

— Towarzystwo wzajemnej pomoey 
studentów P olitechn ik i lwowskiej, mie­
szcząca się przy ul. Z. Chrzanowskiej 8, I. p., 
udziela wszelkich informacyj w sprawie wpisów 
i stosunków na tutejszej Politechnice. Z końcem 
września urządzi Towarzystwo dwutygodniowy 
kurs geometry! wykreślnej i rysunków odrę­
cznych.

— Powrót kolonistów  z Huty Koro- 
stowskiej nastąpi we wtorek, 27 b. m,, o godz. 
415  po południu. Zarząd uprasza rodziców, by 
przybyli na dworzec w celu odebrania dzieci.

t  Dr. Aloizy W iniarz, docent prywa­
tny prawa polskiego i prywatnego prawa nie­
mieckiego na Uniwersytecie lwowskim, dyre­
ktor Archiwum c. k. Namiestnictwa, członek rzą­
dowej komisyi egzaminu prawno-historyeznego, 
członek komisyi prawniczej Akademii Umieję­
tności w Krakowie, umarł wczoraj wieczorem 
w naszem mieście, po dłuższej, ciężkiej choro­
bie. Przeżył lat zaledwie 44, mógł więc je­
szcze długo i z pożytkiem pracować, niestety 
Opatrzność inaczej zrządziła.

„Gazeta Lwowska" z dnia 22 sierpnia 1912.
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Po ukończeniu gimnazyum i studyów uni­

wersyteckich we Lwowie, udał się dla dopeł­
nienia swej wiedzy prawniczej za granicę. Po 
powrocie do kraju habilitował się na wydziale 
prawniczym, a niebawem, objął równocześnie 
funkeye sekretarza Uniwersytetu, powołany z 
kolei przed kilku laty na dyrektora nowo utwo­
rzonego w Namiestnictwie Archiwum.

W Uniwersytecie pozostawił po sobie 
wśród kolegów i uczniów jak najlepsze wspo­
mnienie. Umiał zdobywać przyjaźń ludzką, sam 
gotów nawzajem do wyświadczania innym usług. 
Idealny wprost mąż i ojciec, osierocił żonę. p. 
Teklę z Padewskich i dziesięcioletnią córeczkę, 
a zgon jego — acz spodziewany — wywołał 
w szerokich kołach Lwowa szczere, głębokie 
współczucie. Ubył naszemu społeczeństwu czło­
wiek niezwykle prawy i dobry, pracowity i su­
mienny, a strata taka jest zawsze bolesna.

Pogrzeb ś. p. Aloizego Winiarza odbędzie 
się jutro, we czwartek, o godz. 5 po południu, 
z domu żałoby przy ul. Zybiikiewieza 1. 48 na 
cmentarz Łyczakowski.

— Ślub. W Biłee szlacheckiej pode 
Lwowem odbył się wczoraj przed południem 
ślub książniezki Wandy Sapieżanki z Włodzi­
mierzem hr. Dzieduszyckim, synem hr. Tade­
uszów, a wnukiem Włodzimierzów hr. Dziedu- 
szyekieh. Na zaślubiny te zjechały się rody 
arystokratyczne z całej Polski. Z tej okazyi w 
w poniedziałek o godz. 5 po południu odbyło 
się we Lwowie u Włodzimierzowej hr. Dzie- 
duszyckiej i Tadeuszów hr. Dzieduszyekieh, w 
pałacu przy ul. Kurkowej, przyjęcie. Obowiązki 
gospodyni z powodu choroby hr. Włodzimie- 
rzowej, pełniła Tadeuszowa hr. Dzieduszycka.

Po ukończonem przyjęciu, znaczna częśó 
gości zebrała się w restauraeyi hotelu George’a, 
gdzie następnie w górnych salach po za pół­
noc tańczono.

A  śm ierć  nu grobie syna. W ponie­
działek po południu zdarzył się na cmentarzu 
Łyczakowskim straszny wypadek. Oto niejaka 
p. Emilia Eatky, 60-letnia wdowa po urzędni­
ku, przyszła, jak codziennie, na grób syna, któ­
ry kilka miesięcy temu, jako zakonnik 00. Kar­
melitów, z powodu silnie rozwiniętej choroby 
nerwów, zastrzelił się. Początkowo pochowano 
go w zwykłym grobie, potem, na prośby matki, 
przeniesiono do grobowca klasztornego. P. Rat- 
ky przyszła więc pomodlić się do tego grobo­
wca. Po jakimś czasie ludzie usłyszeli w tej 
stronie jęki. Kiedy pospieszono tam, ujrzano p. 
Ratky, przywaloną płytą, zamykającą grobo­
wiec. Nieszczęśliwa matka, chcąc widocznie 
wstać z klęczek, uchwyciła się mosiężnego kół­
ka u płyty, która była źle przytwierdzona, usu­
nęła się i przywaliła ją.

Zawezwane w tej chwili pogotowie To­
warzystwa ratunkowego przewiozło ją do szpi­
tala powszechnego, gdzie, mimo natychmiastowej 
pomocy zmarła na drugi dzień.

A  Z naleziono : W ulicy Batorego żółty 
pulares, zawierający 1 kor. 2 hal.; w wozach 
miejskiej kolei elektrycznej: parę rękawiczek
damskich, parasolkę, bieliznę., torbę, zawiera 
jąeą kawałek masła i kapelusz słomkowy.

A  Wypadek na głównym  dworcu ko­
lejowym . Na tutejszym głównym dworcu ko­
lejowym spadł wczoraj w otwór windy pakun­
kowej robotnik kolejowy, 29 letni Teodor Zlatko 
i prócz licznych potłuczeń, odniósł złamanie 
prawej nogi. Pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego udzieliło mu pierwszej pomocy, a nastę­
pnie odwiozło do szpitala powszechnego.

A  Śm ierć pod kołam i autom obilu.
Chłopiec., którego przejechał na śmierć wcBraj 
przed południem na gościńcu za rogatką Ły­
czakowską automobil, nazywał się Michał Ru­
bacha. Przejechał go szofer automobilu p. Ta­
deusza Cieńskiego.

*?' Zmarli w ostatnich dniach; we Lwo­
wie, Emilia Kruczkowska, wdowa po urzędniku 
kolei państwowych, w 68 r. życia; Anna Krzy­
żanowska., żona majstra szewskiego, w 50 roku 
życia; Wincenty Pych, majster szewski, 63 
roku życia;

w Zakopanem, Wanda z Gostkowskich 
Brudzewska, wdowa po radcy budownictwa, w 
35 roku życia;

w Grazu, dr. Rudolf llernes, profesor geo­
logii i paleontologi i w tamtejszym Uniwersytecie.

— Ofiarni gór. Z Grazu donoszą, że Jan 
Spahn, urzędnik, udał się na wycieczkę górską 
i spadł w przepaść. Nieszczęśliwy roztrzaskał 
sobie czaszkę i zginął na miejscu.

—• Wypadek przy odnawianiu ka­
m ien icy. W Bernie morawskiem zawaliło się 
wczoraj rusztowanie, ustawione koło odnawia­
nej kamienicy i zasypało 4 robotników. Dwaj 
z nich są ciężko, dwaj inni zaś lekko ranni.

— Straszny czyn 75 letn iego starca. 
W gminie Kis-Gyór, na Węgrzech, zastrzelił 
75-letni Józef Kovaes, który odsiedział już karę 
25-letniego ciężkiego więzienia, teściowę, bra- 
towę i jej dwoje dzieci z powodu, że obie ko­
biety nie chciały mordercy nadal utrzymywać. 
Żołnierze, którzy przypadkowo maszerowali 
tamtędy, przyaresztowali sprawcę morderstwa.

— Dezenterya szerzy się w zastraszający 
sposób w Łodzi. W jednej tylko fabryce Schei- 
blera zachorowało z górą 100 robotników, z 
których kilku zmarło. W zakładach fabrycznych 
wywieszono ogłoszenia, przestrzegające robotni­
ków przed piciem wody i jedzeniem owoców.

— Zamach m orderczy. Z Warszawy 
donoszą: Na przedmieściu Powązki saper, który 
skazany został do rot karnych, napadł na ko­
mendanta batalionu ks, Tumanowa i ranił ciężko 
księcia i jego żonę. Sapera zastrzelił szyldwach.

Kronika prowincyonalna.

§ Z a m a c h  m o r d e r c z y .  Z Kamionki 
strumiłowej donoszą nam : Włościanka Olga 
Łabajowa z Nahorzec małych powracając koń­
mi w nocy z 11 na 12 b. m. z Mils.tyna sta­
rego, gdzie bawiła w gościnie u swej matki, 
dokonała nieopodal od Nahorzec zamacha mor­
derczego na towarzyszącym jej mężu, Mikołaju, 
z którym żyła w ciągłej niezgodzie.

Zamach przygotowała w ten sposób, iż 
z domu matki zabrała siekierę i sznur, ukry­
wszy je na wozie. W drodze dobyła Łabajowa 
nagle siekiery i ugodziła nią nic nie przeczu­
wającego i konie popędzającego męża naprzód 
obuchem w lewą stronę głowy, następnie zaś 
już ogłuszonego ugodziła dwadzieścia jeszcze 
razy ostrzem siekiery w głowę.

Widząc go bez znaków życia na wozie 
rozciągniętego, założyła mu przygotowany już 
sznur z pentlą na szyję, a ścisnąwszy silnie 
pętlicę podpędziła konie w kierunku Nahorzec, 
sama zaś wróciła do Milatyna starego, gdzie 
w stodole matki przesiedziała do rana.

Ciężko ranny Mikołaj Łabaj, którego ko­
nie dowiozły na obejście ojca, walczy ze śmier­
cią, żonę zaś jego aresztowała żandarmerya i 
odstawiła do więzienia śledczego tutejszego są­
du powiatowego.

§ U t o n i ę c i e .  Dnia 14 b. m. utopiła 
się w studni w Gliniku, powiatu ropczyckiego, 
9-letnia Weronika Litakówna. Powodem wy­
padku była własna nieostrożność dziewczęcia.

§ S a m o b ó j s t w o  ż e b r a k a .  W tych 
dniach — jak donoszą nam *,e Zbaraża — ob­
wiesił się w gminie Hniliee, tamtejszego po­
wiatu, 60-letni żebrak Ołeksa Pilipczuk. Przy­
czyną samobójstwa była prawdopodobnie nieu­
leczalna choroba.

Kronika zagraniczna.

* K s i ą ż k i  w R o s s y  i. Główny zarząd 
spraw prasowych w Petersburgu obliczył, że w 
obrębie państwa rosyjskiego w roku -911 wy­
drukowano 190,990 500 egzemplarzy różnych 
książek, wartości 35,212.098 rb. 85 kop. Naj­
więcej drukowano książek ludowych (prawie 
22,000.000 egzemplarzy) i szkolnych (około 
20 mil.). Dalej idą dzieła religijne (10,000.000 
egz.). Beletrystyka liczy 9,000 000 egz. W War­
szawie wydrukowano 1,127.877 egz., wartości 
1,622.584 rub. — W języku polskim wydruko­
wano 5,700.000 egz. na sumę rb. 1,175.000.

* M o r d e r s t w o .  Były poseł adwokat, 
Syrtłanow, poważny członek grupy muzułmań­
skiej w Dumie, został w mieszkaniu generała 
Szeichtana w Ufie, zamordowany przez krewnych 
generała. Przyczyna morderstwa nieznana.

Nowy sezon w teatrze lwowskim.
Z dyrekeyi teatru lwowskiego donoszą: 

Nowy sezon w teatrze miejskim we Lwowie 
rozpocznie się w dniu I września b. r. Dy- 
rekc.ya w czasie wakacyjnym poczyniła już 
wszelkie przygotowania do tegorocznej kampa­
nii sezonowej, sponipletowała personal i opra­
cowała szczegółowy program działalności arty­
stycznej, który przedstawia się bard/,o bogato 
i interesująco.

Zgodnie z dotychczasową praktyką, głó­
wna uwaga poświęcona, będzie d r a m a t o w i  
polskiemu, który w ułożonym programie reper­
tuarowym zajmie wydatne miejsce, a to zarówno 
w dziale nowośoi, jak i wznowień dzieł dawniej­
szych autorów.

Z nowych sztuk oryginalnych, które po­
jawią się w tym sezonie na naszej scenie, na 
pierwszem miejscu wymienić należy ..Trylogię 
Zygmuntowską" Lueyana R y d l a ,  dzieło w lite­
raturze naszej jedyne w tym rodzaju, a pod wzglę­
dem wartości i znaczenia prawdziwie pomniko­
we, którego wystawienie stanie się niezawodnie 
wypadkiem dnia w kronikach teatru polskiego. 
Do dzieła tego, składającego się z trzech po­
szczególnych sztuk eałowieezorowyeh („Jedy­
nak", „Złote więzy", „Ostatni"), a odtwarza­
jącego z niepospolitą plastyką jeden z najświe­
tniejszych okresów z naszej przeszłości, przy­
kłada dyrekeya szczególną wagę i w porozu­
mieniu z autorem poczyniła już wstępne studya 
przygotowawcze, które pozwolą na prawdziwie 
stylową i wspaniałą reprezentaeyę „Trylogii 
Zygmuntowskiej".

Wzbogaceniem oryginalnego repertuaru 
będzie również najnowsza, w ramy poetyckie 
ujęta sztuka Leopolda S t a f f a  p. t. „Wawrzyn", 
dzieło wybitnej wartości, ogniskujące, w sobie 
najcenniejsze zalety talentu znakomitego poety. 
Ujrzymy dalej: nowy dramat Stanisława P r z y ­
b y s z e w s k i e g o  „Miasto", utwór o nadzwy­
czajnej wprost sile wyrazu dramatycznego, a

w koneepcyi niezwykle ciekawy i oryginalny; 
Adolfa N o w a c z y ń s k i e g o  efektowny dramat 
p. t. „Dyabeł łańcucki", osnuty na dziejach j 
słynnego awanturnika Stanisława Stadnickiego; 
nową komedyę Tadeusza R i t t n e r a ,  oraz no­
we zapowńed/iane na ten sezon sztuki Stefana 
K r z y w o s z e w s k i e g o  i Włodzimierza Pe- 
r z y ń s k i e g o .  Z autorów na scenie lwowskiej 
jeszcze niewystawionyeh poznamy: J. W i-
ś n i o w s k i e g o  w pełnym poezyi i wdzięku 
utworze komedyowym „Sen dnia letniego", Ł.
H. M o r s t i n a ,  jako autora odznaczającego się 
niepospolitemi zaletami utworu p. t. „Lilie", 
oraz Kazimierza W r o c z y ń s k i e g o ,  autora 
wesołej krotoehwili oryginalnej „Gaudeamus", 
osnutej na tle życia studentów polskieh w je­
dnym z zagranicznych Uniwersytetów. Po za tern 
jest w planie kilka jeszcze debiutów polskich 
autorów, między nimi Herminy Eischówny, któ­
rej sztuka „Do życia" już w zeszłym sezonie 
miał’a być graną, lecz z powodu wyjazdu p. 
Siemaszkowrej na ten sezon została odłożona.

Niemniejszą dbałość, jak najnowszej pro- 
dukcyi orygiualnej, poświęci dyrekeya dawniej­
szej naszej twórczości scenicznej. Przedewszy- 
stkiem wobec niemożności wyczerpania w ca­
łości programu wystawionego w poprzednim se 
zonie cyklu polskich utworów scenicznych, wy­
stawione zostaną pozostałe jeszcze sztuki z tego 
cyklu, a to: B l i z i ń s k i e g o ,  B a ł u c k i e g o ,  
L u b o w sk i eg o , P r z y b y l s k i e g o ,  Za l e ­
w s k i e g o  i innych. Ponadto wznowiona zosta­
nie pogodna i pełna humoru komedya F r e ­
d r y -  syna „Mentor", oraz wyborna komedya 
kontuszowa J. I. K r a s z e w s k i e g o  „Miód 
kasztelański", której wystawienie będzie jedno­
cześnie hołdem złożonym pamięci i zasługom 
tego znakomitego pisarza z okazyi setnej ro­
cznicy jego urodzin.

Pięćdziesięciolecie powstania styczniowe­
go uczci teatr lwowski wystawieniem nowej, 
specyalnie na ten cel przez jednego z najwybi­
tniejszych naszych autorów napisanej sztuki, 
oraz drugiej jeszcze sztuki oryginalnej.

Z repertuaru dramatycznego zagranicznego 
ukaże się również cały szereg sztuk wybitnej 
wartości. Naczelne miejsce w tym dziale zajmie 
c y k l  M o l i e r o w s k i ,  obejmująey utwory na- 
stępujące: „Amfitryon", „Mizantrop", „Szkoła 
mężów" i „Georges Dandin" (Mieezezanin szla­
chcic), któro ukażą się w zupełnie nowym 
przekładzie Tadeusza Żeleńskiego (Boya) i w 
oryginalnej inscenizacji z baletowemi interme- 
dyami. Ponadto wystawione zostaną: „Ptaki" 
A r y s t o f a n e s a  w przekładzie J. Jedlicza z 
muzyką L. Różyckiego, „Burza" S z e k s p i r a  
z muzyką Taubera, „Wilhelm Tell" S c h i l l e ­
r a ,  „Marya Magdalena" I l e b b l a ,  „Komedya 
miłości" I b s e n a ,  „Księżna Padwy" i „Tra- 
gedya florentyńska" W i l d e ’a,  „Nie można 
niczego przewidzieć" S h a v a ,  najnowszy dra­
mat H au  p t m a n n  a,  „Ucieczka" (Gabriel 
Sehillings-Fiuoht), „Koledzy" S t r i u  d b e r g a ,  
..Chluba naszego miasta" W ie d a , „Znicz" 
K i s t e m a e c k e r s a ,  oraz „Francjois Yillon" 
L e n n ,  rzecz grana z olbrzymiem powodzeniem 
zagranicą, a przypominająca romantycznośoią 
tła i akcyi „Cyrana, de Bergerao". Po za tern 
ukaże się kilka wyborowych krotoebwil.

Co się tyczy d z i a ł u  o p e r o we g o ,  któ­
ry w tym sezonie prowadzony będzie z .całą  
okazałością, to szczegółowy program ogłoszony 
zostanie w połowie września. Tu nawiasowo 
zaznaczyć należy, że sezon operowy rozpocznie 
się w październiku i że z dzieł operowych u- 
każą się w tym sezonie następujące: „Żongler 
z Notre-Dame" Ma s s e n e t a ,  „Zaza" Loon-  
e a r a l i a ,  „Dziewczyna z Zachodu" P u c c i ­
n i ego ,  „Naszyjnik Madonny" W o i f a- F e r ­
r a r i  eg o, „Kawaler z różą" Ryszarda S t r a u s ­
sa. Ponadto wznowione zostaną: „Fidelio" Boe- 
t li o v o n a, „Wesele, Figara" Mo z a r t a ,  oraz 
„Faust" G o u n o d a  w zupełnie nowej insceni­
zacji i opra.wie scenicznej wraz z „Noną w 
Walpurgii". Ujrzymy wreszcie w tym dziale 
prześliczną, a pod względem scenicznym ogro­
mnie efektowną i wielkiego aparatu scenicznego 
wymagającą operę narodową Franciszka Do p ­
p l e r a  p. t. „Wanda", należącą do najwcze­
śniejszego okresu twórczości operowej w Polsce.

Nowością, która niezawodnie spotka się 
z ogólnym poklaskiem, będzie ba l e t .  Dyrekeya 
zaangażowała w tym celu znakomitą parę tan­
cerzy w osobach pp. Faliszewskich, oraz 10 
nowych sił cor-ps de baletu, oprócz sił już po­
przednio angażowanych, Pierwszo przedstawie­
nie baletowe wypełni wspaniałe „Wesele w Oj­
cowie", które teatr nasz wystawi z całym prze­
pychem.

W dziale o p e r e t k i  wystawione zostaną 
z nowości: „Ewa"  Lehara, „ K o c h a n y  A u- 
g u s t y n e k "  Falla, „ N i e w i n n a  mi ł o ś ć "  
ks. Lubomirskiego i inne, oraz wznowiońe zo­
stanie „ Życ i e  p a r y s k i e "  Offenbacha. Perso- 
nal operetkowy pozostaje w dotychczasowym 
składzie, a prócz tego zaangażowano: Felicyę 
Brzeską, która w Warszawie święciła tryumfy 
jako diva operetkowa i młodą, wybitnie uta­
lentowaną artystkę Helenę Małecką. Zaangażo­
wany także został dawny ulubieniec naszej pu­
bliczności, Andrzej Le l e wi e z ,  jako artysta i 
reżyser przy pozostawieniu na stanowiskach re­
żyserów pp. Kuligowskiego i Zaremby.

Persona! dramatyczny, z wyjątkiem dwóch 
sił, które odeszły do Krakowa, pozostaje ró­
wnież niezmieniony. Zaangażowano zaś nastę­

pujące nowe siły: Helenę Pawłowską, wybitny 
artystkę dramatyczną w rodzaju Ireny Solskiej, 
dalej Zofię Landauównę i Barbarę Herburt z 
Poznania, a z mężczyzn Tadeusza Białkowskie­
go, który pierwszymi występami obudził ogólne 
zainteresowanie, oraz Edwarda Glińskiego, mło­
dego, a wybitnie utalentowanego artystę do ról 
charakterystycznych.

Reżyserami dramatu pozostają nadal: J an 
Nowacki i Roman Żelazowski. Reżyseryę opery 
prowadzić będzie nadal p. Adam Okoński. Ka­
pelmistrzami będą: Bronisław Wolfstal, Józef 
Lehrer, Franciszek Słomkowski i Jarosław Le­
szczyński.

Chór został skompletowany do liczby ^  
osób, orkiestra do 56 osób.

»IVzeiVO(hiik naukowy i  literacki u
miesięczny dodatek do Gazety Ltoowsldej, wy­
szedł za miesiąc sierpień i zawiera: — I. „Mi­
ckiewicz jako krytyk literatury współczesnej", 
napisał Mieczysław Smolarski. — II. „Merno- 
rabilia z czasów powstania listopadowego 
1830 — 1831", zebrał Aleksander Kraushar. — 
III. „Józef Korzeniowski jako pisarz drama­
tyczny", napisał Maryan Ałbiński. ■—■ IY. „Ele­
gie rzymskie Goethego, napisał Ferdynand Hoe- 
sick. — Y. „Tragedya duszy polskiej (Stani­
sław Wyspiański i jego ideał narodowy)", na­
pisał Walery Gostomski. — VI. Towarzystwo 
Politechniczne polskie w Paryżu, 1.835—1836, 
napisał Józef F rej lich. — VII. Kalwin a Pol­
ska, napisał dr. Kazimierz Hartleb. — VIII. Bi­
bliografia Gazety Lwowskiej, napisał Wła­
dysław Staniszewski.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We środę, 21 sierpnia, „Cnotliwa Barbara", 
operetka w 3 aktach Oskara Nedbala. We czwar­
tek, 22 sierpnia, „Jej adjutant", operetka w 3 
aktach Roberta Winterbergera. — W piątek, 
23 sierpnia, „Wróg kobiet", operetka w 3 
aktach Edmunda Eislera. — W sobotę, 24 
sierpnia, „Rozwódka", operetka w 3 aktach 
Leona FuJla. — W niedzielę, 25 sierpnia, „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. Gil­
berto. — W poniedziałek, 26 sierpnia, „Hra­
bia Luksenburg", operetka w 3 aktach J. Le­
hara. — We wtorek, 27 sierpnia, „Manewry 
jesienne", operetka w 3 aktach I. Kallmana.— 
We środę, 28 sierpnia, „Miłość cygańska", ope­
retka w 3 aktach J. Lehara.

Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

P r z e g l ą d  p r a s y .

Gazeta Wieczorna w Nr. 843 umieszcza 
artykuł wstępny p. t. „Niemiecka plaga W 
Graiicyi", w którym zastanawiając się nad 
próbami agitacyi antypolskiej w Galicji, wy­
raża przekonanie, że agitacya ta straciła cha­
rakter obrony poczucia narodowego NiemcoW, 
zamieszkałych w Galicyi, ponieważ tego po­
czucia nikt im nie odbiera, ani niema w tym 
względzie najmniejszych zamiarów. Agitacy* 
ta ma między innymi także na celu. przy­
znanie Niemcom galicyjskim os bnego repre­
zentanta w Sejmie; me jest ona dla nas ni0' 
bezpieczeństwem, ale wywołuje zrozumiał0 
zdenerwowanie. Jeśli spokojnych dotychczas 
kolonistów niemieckich zmieniać się będzi0 
nadal stale na naszych wrogów, społeczno- 
siwo polskie zająć powinno wobec tego od­
powiednie stanowisko. Gazeta Wieczorna 
przecenia tej wszechnieinieckiej agitacyi, s:P 
dzi jednak, że należy śledzić ją bacznie l 
czujnie, lecz tylko w tym celu, aby w dany111 
razie zastosować względem niej z całą 
nowe/ością odpowiednie środki odporne 1 
uśmierzające.

Kuryer Lwowski nr. 375 w artykuł0 
„Atak Targowicy na ks. Biskupa B andur- 
skiego" cytując głosy niektórych pism Po1'  
skieh w Warszawie, Poznaniu i Krakowie ^  
sprawio odezwy ks. Biskupa Bandurskieg0’ 
wyraża, przekonanie, że prasa „ugodowa l1' 
myślnie zaciemnia i fałszuje właściwy s ân 
rzeczy, aby wykonać atak na ks Biskup** 
Bandoskiego, Pismom tym nie podoba 
ton odezwy ks. Bandurskiego, który określaj^ 
jako demonstracyjny, jaskrawy i namiętuy, 
odezwę zaś uważają nie za akt żalu, ale a 
nierozwagi i błąd taktyczny. K uryer IavoW 
ski występuje wkońcu przeciwko Czasowi >111 ̂  
szczędząc mu ostrych zarzutów z powodu 
stąpienia przeciwko ks. Bandurskiemu.

Również i Naprzód  w nr. 183, z aj m Ul® 
się stanowiskiem prasy wobec odezwy 
Biskupa Bandurskiego i zaznacza, że wy1stjł 
pienie ks. Bandurskiego jest wyrazem Je& 
osobistych przekonań, nie mających nic wsp 
nego ze stanowiskiem obozu klerykaln0& ’ 
który — zdaniem Naprzodu  — jest wróg 
dążnościom patryotycznym.
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Glos Narodu  w Nr. 188 zajmuje się 

również r,ą samą sprawą i zaznacza, że w 
pewnych wypadkach nie można odmówić 
słuszności zasadzie, na której oparły się pi­
sma konserwatywne występując przeciw ks. 
Baudurski. mu, w tej zasadzie objawia się bo­
wiem przewaga logiki i rozsądku nad logiką 
Uczucia i temperamentu, są je. nak chwile, 
w których lanie zimnej wody na podniecone 
patryotycznem oburzeniem społeczeństwo nie- 
tylko nie prowadzi do celu, ale nawet wy­
wołuje gwałtowną reakeyę. Z drugiej strony 
0 wielkiem narodowem nieszczęściu należy 
mówić z powagą i bez lekkomyślnych ince- 
dentów, które sprawie narodowej szkodzą. 
W dalszym ciągu umieszcza Glos Narodu  
artykuł pióra jednego z kapłanów z Galicyi 
zachodniej (bezimiennyji, w którym autor 
Uważa odezwę ks. Bandurskiego za objaw 
szczerego odruchu narodowego i przyznając 
wprawdzie, że jemu i innym w jego rodzaju 
uie zawsze w występach dobrze się powodzi, 
uie czuje się uprawnionym potępiać ich za 

i nic w tem nie widzieć prócz ambicyi i 
chęci popularności. Od stronnictwa konser­
watywnego, chlubiącego się już patyną 
starożytności, można żądać, by na objawiają­
cy się może czasem brak doświadczenia mło­
dej generacyi, wybujałej na gruncie miłości 
ojczyzny, spoglądało z pewną dozą wyrozu­
miałości.

Spór o pogląd
na świat i odrodzenie idealizmu.

(Oiąg dalszy),

II.
O d r o d z e n i e  i d e a l i z m u  jest cechą 

Współczesnego poglądu na świat, usiłującego 
Wywalczyć sobie wszechstronne i ogólne zna­
czenie, Idealizm ten jest reakcyą przeciw 
Pozytywizmowi i jednostronnemu nowokan- 
tyzmowi w teoryi poznania i materyalizmo- 

w metafizyce. Ci, którzy przed 30 laty 
wołali „napowrót do Kanta“, występowali 
Wrogo przeciw wszelkiej metafizyce jako po- 
szyi pojęciowej, przyczynili się mimowoli do 
odżycia pewnych — jeśli nie wprost meta­
fizycznych — to w każdym razie do meta­
fizyki wiodących nauk Kanta. Idealizm Kan­
ta jest transcendentalnym. Uczy on, że w 
Poznaniu n.szem działają obok treści przez 
zmysły dostarczonej pewne formy, treść tę 
Urabiające, porządkujące. Same od doświad­
czenia niezależne czynią wszelkie doświad­
czenie możliwem. Są to przestrzeń i czas, 
°raz kategorye, więc przyezynowość, substan­
cja, jedność i i. Poznanie odbywa się dzięki 
‘■ranscedentalnej syntezie w tych właśnie for­
a c h ,  synteza zaś ta jest syntezą twórczą. 
ł e czynniki apryoryczne, t. za, od doświad­
czenia niezależne są formami transcedental- 
Uoj apereencyi, dzięki którym s t w a r z a m y  
P r z e d m i o t y  z danych zmysłowych, ura­
stając treść zmysłową w formy. Na tę część 
jUuki Kanta położono dziś nacisk; na to, że 

formy aprioryczne nie są czemś indywi- 
dualnem, lecz czomś nudindywidualnem, wła- 
■(Uością nadindywidualnej świadomości. Wi n -  
? M b a n d ,  znakomity historyk filozofii, n- 
Waia tę część nauki Kanta z a centralny punkt 
j*ta ukształtowania poglądu na świat. W tej 
ranscedenta!aej świadomości bowiem doszła 

kultura do srmopuznsmia, a rozum nasz do 
dokonania, że sam wytwarza przedmioty, ich 
Wartości i znaczenie. rl'o jedna forma dzi­
k s z e g o  idealizmu, i d e a l i z m  i :r ni aner i -  
u y, jak go określa Windelband, mający za 

Odstawę „świadomość wogóle", opierający się 
**a tein, co wszyscy przeżywają. Ale każdy 
z Wyimków wszechświata, dany nam w po­
staniu, uczuciu, działaniu, wcielony jest w 
»  Wszechpotężny związek świata, będący ca- 
°óeią.

Drugą formą dzisiejszego idealizmu jest 
0 o 1 o g i c z n y i d e a l i z m  Rudolfa Eneke- 

jA’.J eg° nauka autonomii życia duchowego, 
JUiżona bardzo do stanowiska Windelbanda. 

Ucken odróżnia życie duszy (Seelenleben) 
** życia ducha (Geistesleben). Pierwsze jest 
,atn wspólnein ze zwierzętami, jest zjawi- 

ft’6m towarzyszącem i popierającem natural­
ny proces życia. Ale do samoistnej treści 
°cnodzi dopiero życie duchowe. Nie jest 
u° bynajmniej zlepkiem, agregatem życia 
■ychicznego poszczególnjeh jednostek, lecz 

samoistną, subst&ncyalną, zamkniętą 
Sobie całością. Nie człowiek wytwarza ży- 

„6 duchowe, lecz ma udział w życiu ducho- 
<#• .’ w pewnej wyższej sferze rzeczywisto- 
jj;1'. jest w nią wplątany. My odczuwamy się 

6Jak°, jako naczynia tego życia duchowe- 
? ’ które pod bnie indywidualizuje sie w na- 
J*3.du szy, jak nasza dusza jest zasadą in- 
/^idualizacyi naszego ciała. To jakaś idealna 
Oj, wga, będąca czemś więcej, niż objawy du- 

? hasze],
Pen odrodzony idealizm dzisiejszy, któ- 

4  2l‘azu nawiązał do Kanta i począł się z 
ję ?‘’hej interpretacyi jego filozofii, wchłonął 
)jj !lebie naturalnie i pewne poglądy wiel- 

h twórców pokantowskiego idealizmu Fi-

chtego i Hegla. By jednak się utrwalić, mu­
siał się zetrzeć z przemocnymi kierunkami. 
W a l k a  ta bynajmniej nierozstrzygnięta to ­
c z y  s i ę  n a  t r z y  f r o n t y ,  przeciw hi- 
storyzmowi, naturalizmowi i psychologizmo- 
wi. W każdym zaś ztych kierunków7 ujawnia 
się szereg poszczególnych zagadnień filozofii 
współczesnej. Od jej rozstrzygnięcia zrdeży 
ukształtowanie się współczesnego poglądu na 
świat.

III.
H i s t o r y z m  jest objawem rozwoju 

studyów historycznych w wieku XIX., powsta­
nia kultury historycznej, która wybiła swe 
piętno na wszystkich objawach życia ducho­
wego. Historya nie może się zadowolić sa­
mem łączeniem i grupowaniem faktów, stara 
się je rozumieć. Ale nie może się obejść bez 
pewnych założeń branych z poza niej samej. 
Nie byłoby wtedy w niej różnicy między 
tem co wielkie a małe, co istotne a uboczne. 
Twierdzą niektórzy historycy i teoretycy hi­
s to rii, że historyę należy rozumieć z niej 
samej, wżyć się w pewne epoki i wczuć się 
w nie. W tem tkwi zdaniem Enckena wła­
śnie niebezpieczeństwo historyzmu. Przez to 
wzywanie się w inne czasy i zastosowywa- 
nie się do ideałów i norm odległych czasów, 
słabnie nasza wola i marnieje nasza we­
wnętrzna istota To wżywanie się w ubiegłe 
czasy hamuje naszcze chcenie. W tem wła- 
snowolnem omotaniu się w nici przeszłości 
widzi Eneken poważne więzy rozwoju.

Większem aniżeli to niebezpieczeństwo, 
które wydać się może wątpliwem, jest inne 
a mianowicie, że historyzm prowadzi do re­
latywizmu, uważającego wszelkie wartości za 
względne, a nawet do nihilizmu. Wszystko, 
co się w dziejach zjawia, jest takiem, jakiem 
w tych warunkach być mogło, stosownie do 
tego, co przejęto od przeszłości, otoczenia — 
życie nasze zaś wygląda wobec tego, jak coś 
nam przez przeszłość i otoczenie nałożonego. 
I tu występuje z całym tragizmem pytanie, 
o ile życie może przezwyciężyć czas. Jeżeli 
człowiek należy bowiem tylko do państwa 
przyrody, jak chce naturalistyczne pojmowa­
nie dziejów, to płynie i ginie w prądzie czasu.

Wobec tego niebezpieczeństwa ujawnia 
się znaczenie noologicznego stanowiska En- 
ekena. Tylko tu zyskuje rozwiązanie sprze­
czność między tem co twałe a zmienne. Po­
nad zmiennem i pełnern przewrotów życiem 
historyeznem wznosi się trwały porządek ży­
cia duchowego, jakby kraina idei platońskich. 
Więc idea prawdy jest z tamtego świata, 
ona nie znosi stawania się, zmian, ona na­
leży do trwałego porządku w państwie ducha.

Idzie Enckenowi i tym, którzy więcej w 
duchu immanentnego idealizmu zwalczają hi­
storyzm, jak n. p. Rickert, idący za Windel- 
handem, o pokonanie czysto empirycznego 
stanowiska wobec historyi. Dlatego uznaje 
Encken życie duchowe, w które życie empi­
rycznej duszy jest wplątane, życie ducha, 
które wytwarza nową rzeczywistość. Przed­
miotem historyi jest nie to życie duchowe, 
lecz stosunek człowieka do życia duchowego, 
historya jest wynikiem zetknięcia się czło­
wieka z żydem duehowem; pewien wyższy 
stopień rzeczywistości wchodzi tu w pewną 
niższą formę bytu.

Dwie korzyści daje to stanowisko Eu- 
ckena, jedną dla historyi, drugą dla życia. 
Gdyby bowiem prąd zmian historycznych 
porywał za sobą wszystko, to zrozumienie 
przeszłości stałoby się nierisożliwem. Dzięki 
tylko jednorodności i istotnej równości na­
szej duchowej organizscyi, której zmiana cza­
su nie dotyka, możemy odzwierciedlić sobie 
przeszłość. Nauka o jedności du^ha ludzkie­
go, już przez stoików uwydatniona, odżywa 
tu w całej pełni. A korzyść dla żyda? 
Tak pojmowana historya nie tylko pro- 
stem następstwem faktów; to, co wcześniej­
sze, nie m» tylko znaczenia o tyle, o ile jest 
przygotowaniem czegoś późniejszego. Każda 
chwila życia, każdy okres, każda epoka ma 
swoją wartość własną, samoistną, leży w 
tendencyi życia, by każdą chwilę napełnić, 
nasycić wartością.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Zygm unt Łempicld.

GOSPODARSTWO I H ANDEL.
Cukrownia w powiecie krakowskim.

Dawny projekt sfer rolniczych ziemi krako­
wskiej, oraz zachodniej części naszego kraju, 
założenia cukrowni, zostaje nareszcie zreali­
zowany przy współudziale Banku przemysło­
wego dla Królestwa Galicyi j Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ponieważ 
potrzebna na ten cel minimalna ilość plan- 
tacyj buraków została już zapewniona.

Akeyą całą zajmuje się komitet ściślej­
szy, w skład którego wchodzą: Bank prze­
mysłowy, oraz pp. prezes Rady powiatowej 
dr. Stefan Skrzyński, członek komitetu kra­
kowskiego Towarzystwa rolniczego Włady­

sław Żeleński z Grodkowie i członek Wy­
działu powiatowego i Rady m. Krakowa, Ja- 
kób Judkiewicz.

Cukrownia, której koszt budowy preli­
minowany jest na kwotę około 6,000.000 
kor. — powstanie w gminie B i e ń c z y c e  
przy stacyi kolejowej M o g i ł a ,  linii kolejo­
wej Kraków Kocmyrzów, Cukrownia ta pro­
jektowana jest na produkcyę 100.000 centn. 
metr. cukru rocznie.

Grunty potrzebne zostały już zakupione, 
a budowa rozpocząć się ma bezzwłocznie,

Większość kapitału projektowanej fa ­
bryki zapewniona już jest przez liczne, do­
browolne zgłoszenia z uwzględnieniem plan­
tatorów buraków, a ponieważ dalsze zgło­
szenie bezustannie wpływają, przeto intere­
senci, chcący zapewnie sobie udział w tem 
przedsiębiorstwie przeinysłowein, zechcą się 
zgłaszać w Filii Banku przemysłowego, gdzie 
tymczasowo biuro projektowanej cukrowni 
już rozpoczęło urzędowanie.

OSTATNIA POCZTA.
* Sekretąryat Prezydyum Koła polskie­

go wydał pod d. 20 b. m. następujący ko­
munikat ;

„Prezes Koła polskiego dr. L e o  bawi 
od dwu dni w Wiedniu, gdzie odbył z P. 
Prezesem gabinetu hr. Siiirgkhem, z kiero­
wnikiem Ministeryurn br. Heinoldem, oraz 
PP. Ministrami Zaleskim i Długoszem kon- 
fereneye o bieżących sprawach politycznych.

Spełniając uchwałę Prezydyum Koła 
polskiego, odbył Prez. Leo konferencyę z ba­
wiącym w Wiedniu P. Ministrem dr. Bi­
lińskim, jako dotychczasowym przewodni­
czącym sejmowego Koła polskiego, w sprawie 
zwołania prezydyów sejmowych klubów pol­
skich na dzień 7 września do Lwowa, celem 
osiągnięcia porozumienia w sprawie reformy 
wyborczej i rokowań polsko-ruskich. Równo­
cześnie zaprosił Prez, Leo sejmową komisyę 
dla reformy wyborczej na dzień 10 wrze­
śnia. Przewodniczący klubów sejmowych pol­
skich zwołać mają swe kluby, celem u 
dzielenia potrzebnych pełnomocnictw swym 
przewodniczącym, oraz powzięcia uchwał jako 
dyrektywy dla członków komisyi reformy 
wyborczej. Przed posiedzeniem komisyi re ­
formy wyborczej prowadzone będą w dalszym 
ciągu rokowania polsko-ruskie przez preze­
sów polskich klubów z reprezentantami klu­
bów ruskich. Prawdopodobnie potrwają o- 
brady sejmowej komisyi reformy wyborczej 
dni kilka“.

Do Czasu donoszą: Ostatnia R a d a  mi-  
n i s t e r y a l n a ,  która trwała nadzwyczaj 
długo, zajmowała się przedewszystkiem bie- 
żącemi sprawami. Następna Rada Ministrów 
odbędzie się dnia 10 września. Do tego cza­
su będzie juź, jak się zdaje, ustalony term in 
obrad Delegaeyj, które mają tym razem o- 
bradować w Wiedniu. Słychać, że Delegacye 
obradować będą między 15 a 20 września, a 
Izba posłów ma zebrać się dnia 20 paździer­
nika.

=  Do Eclaira  donoszą z Rzymu, że 
a m b a s a d o r  r o s s y j s j k i  przy Kwirynale 
odbył długą n a r a d ę  z m i n i s t r e m  spraw 
zagranicznych, margr. S a n  G i u l i a n o .  Głó­
wnym przedmiotem tej narady były podobno 
warunki, pod którymi inożnaby rozpocząć ro­
kowania pokojowe z Turcyą,

=  Biuro Wolffa dowiaduje się z So­
fii, że następca tronu bułgarskiego ks, B o- 
r y s  i brat jego ks. C y r y l  wezmą udział w 
manewrach armii niemieckiej.

=  Wedle informacyj z Pekinu, c h i ń ­
s k i e  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  nie 
jest zadowolone z oświadczenia rządu w spra­
wie stracenia dwóch generałów z Hankau i 
żąda osobistego zjawienia się przed Zgroma­
dzeniem prezesa gabinetu i ministra wojny.

=  Amerykańska I z b a  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  przyjęła raport komisyi obu Izb o bilu 
kanału Panamskiego. Prezydent Taft podczas 
rozmowy w Białym Domu powiedział, że nie 
jest pewny co do zatwierdzenia tego bilu, 
ponieważ uchwała o zwolnieniu statków ame­
rykańskich od zapłaty za przepłynięcie mo­
że wywołać zasadnicze komplikaeye dla Sta­
nów. Prezydent jest za poprawką, pozosta­
wiającą państwom zagranicznym prawo sta­
rania się o bezpłatny przepływ w instytu- 
eyach sądowych Stanów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B udapeszt, 21 sierpnia. Wobec tłu- 

m ,v  50.000 publiczności urządziły wczoraj 
połączone węgierskie kluby lotnicze na polu 
wzlotów Rakoczego popisy. Wszystkie wzloty 
powiodły się. Tylko lotnik Sekely spadł z 
wysokości 5 metrów i zranił się; latawiec

jego zniszczony. .Podczas wzlotów zapaliła 
się wyschła trawa, straż pożarna ogień u- 
gasiła.

Z a w iatyk i.
Sebastopol, 21 sierpnia. '{Pet. Ag.). 

Wiatr zapędził balon wojskowy z 3 ofice­
rami na pełne morze. Balon opadł im wy­
słany na pomoc torpedowiec. Porucznik Ru­
sko wpadł do morza i utonął wraz z mary­
narzem, który go ratował. Innych lotników 
uratowano.

G rodno, 21 sierpnia, (Tel. pr.) We 
wsi Duczyna, w powiecie prużsńskim, pio­
run zabił trzy kobiety i mężczyznę, którzy 
w czasie burzy schronili się w szopie.

P e te rsb u rg , 21 sierpnia (Tel. pr.) Do 
Bieczy telegrafują z Częstochowy, że w;bec 
ostatnich napadów i zabójstw spodziewane 
jest zaprowadzenie stanu wojennego w7 ca­
łym powiecie;

P e te rsb u rg , 21 sierpnia. (Tel. pr .)  Wy­
puszczony przez Prusaków kapitan Rosiewicz, 
który przybył tu, skarży się na złe obcho­
dzenie się z nim władz pruskich. Warunki 
więzienia były bardzo ciężkie, tak, iż jest 
chory,

K olonia, 21 sierpnia. W depeszy ber­
lińskiej zajmuje się Koln. Ztg. wypadkami 
na granicy czarnogórskiej i wyraża przeko­
nanie, że winna jest Czarnogóra, która nie­
wiadomo z jakiej przyczyny prowadzi poli­
tykę prowokującą. Dla Turcyi. byłoby obe­
cnie wypowiedzenie wojny Czarnogórze ra­
tunkiem w wewnętrznych trudnych stosun­
kach, mocarstwa muszą więc do Czarnogóry 
ostro przemówić, nie mogąc pozwolić, aby 
przez Czarnogórę rozdmuchana została kwe- 
stya oryentalna, tak niesłychanie ważna dla 
Europy.

Londyn, 21, sierpnia. Wódz Armii 
zbawienia, generał Booth, umarł.

K onstantynopol, 21 sierpnia. Rada 
ministrów obradowała dziś rano nad sprawą 
noszenia broni przez Alhańczyków,

Konstantynopol, 21 sierpnia. Porta 
otrzymała od Bułgaryi zapewnienie, że po­
kój nie będzie zamącony.

K onstan tynopol, 21 sierpnia Nastę­
pca tronu wyjechał do Szwajcaryi. W prze­
jeździć przez Wiedeń zatrzyma się tam 8 
dni incognito. Podróż ta nie ma charakteru 
politycznego.

K onstantynopol, 21 sierpnia. Porta 
otrzymała odpowiedź mocarstw na krok swój 
w sprawie czarnogórskiej. Mocarstwa oświad­
czyły, że poczynią w Cetyni! bardzo energi­
czne przedstawienia, tymczasem musi jednak 
Porta wstrzymać się od wszelkiej prowoka- 
cyi. Porta postanowiła zaczekać na skutki 
tego kroku mocarstw w Cetynii, a tymcza­
sem czyni spieszne przygotowania woj­
skowe.

Konstantynopol, 21 sierpnia. Potwier­
dza sie, że Czarnogórcy obsadzili Berane. 
Okoliczna wzgórza są jeszcze w rękach wojska 
tureckiego. W kołach dyplomatycznych przy­
puszczają, że Turcy opuszczą miasto.

K onstan tynopo l, 21 sierpnia. Przewo­
dniczący wysłanej do Albanii komisyi, Ibra- 
him basza, telegrafuje, że rząd. aby umożliwić 
powrót do ojczyzny szefom albańskim którzy 
trwali przy swych żądaniach, zgodził się na 
te żądania. Szefowie odjechali wczoraj koleją 
do swych miejsc zamieszkania, Sprawa po­
wstania albańskiego może być uważana za 
załatwioną.

S alon ik i, 21 sierpnia. Koło miejsco­
wości Kirw.oluk wybuchła bomba na szynach 
kolejowych. Szkoda nieznaczna.

Na linii kolejowej Akinczale-Porsj zna­
leziono dwie bomby, które atoli nie wybu­
chły, chociaż przejechał przez nie pociąg 
osobowy.

Nowy J o rk , 21 sierpnia. Na północ 
od Managuy koło Leonn wycięli powstańcy 
w pień załogę, liczącą 500 żołnierzy; tylko 
70 ocalało.

Nowy J o rk , 21 sierpnia Sąd wygoto­
wał ostateczne oskarżenie przeciw Beckero­
wi i wielu innym o zamordowanie właści­
ciela domu gry Rosentala. Spodziewane jest 
jeszcze oskarżenie innych osób. Gracz Shepps 
i prowadzący bank Zelyg potwierdzili czę­
ściowo zeznania gracza Bosego. Zelyg zeznał, 
że istniało oficyalne sprzysięźenie policyjne; 
obawiając się Beckera, musiał Zelyg dostar­
czyć graczowi Roserau czterech złoczyńców 
w celu zamordowania Rosentala. Z materya- 
łów dowodowych prokuratora wynika, że 
Becker w ciągu 8 miesięcy ulokował w ban­
kach 90 tysięcy dolarów.

Lim a, (Ag. Havasa). Bellinghurst wy­
brany prezydentem.

Odpowiedzialny redaktor;

Adami HCrechowiecki.



6

D E S Ł A N E.

r a t  n m y  do wagonów sy- BIIJCs i I pialnycliwkrąju i zagranicą
Biuro miastowe

G. k. Kolei Państwowyeli we Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  234. -  T e le fo n  -  234. -Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Hygieniczna lecznica
Dr. Tarnaw skiego

W KOSO WiE
(st kol. Zabłotów) otwarta do zimy.

L eczen ie  w odą, k ą p ie la m i s ło n eczn en ii, dyetą  
p rzew ażn ie  ja r sk ą , p ostem , g im n a sty k ą  i przy- 

sp o so b ia n ie  do ż y c ia  h y g ie n icz n e g o .

Internat żeński
p o < l W e z w a n ie m  ś w .  J a n a  K a sz  l e g o  

przy u l . J a n o w sk ie j 1. 38 B .  
pod k ieru n k iem  S. S . F o licy a n ek  zosta ją cy , 

przyjm u je  p a n ien k i k sz ta łcą ce  s ię  od 5-ej k la sy  
do 9-tej tu d zież  u ezeszczająee  do sem in a iy u m  

n a u cz y c ie lsk ie g o .
Do szkoły oddalonej od In te rn a tu  5 m inut 

drogi, w ychowanki odprowadza i przyprow adza sio­
stra  zakonna.

N a żądauie m ogą pobierać lekcye m uzyki, j a ­
ko też korepetycje . Co do względów san ita rnych , 
obok wszelkich ostrożności, wychowanki używają 
przechadzek po obszernym  ogrodzie zakładowym.

B liższych szczegółów m ożna zasięgnąć u P rze ­
łożonej In tern a tu .

ASNYKA 1,II. P P G .
6 a l b o  4  p o k o j ez przyiiależnośeiami 

b a lk c ii ,  e le k t r y k a .
Tanio do wynajęcia 

z a ra s .
Wiadomość tamże, parte r na prawo.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I

były asysten t k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje 

jak  la t ubiegłych. 
„ I * a l a c e - H o t e l ‘“, wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

Poszukuję celem kup o a 
używanego lekkiego i małego wózka

z  jednem siedzeniem i na rysorach 
na jednego konia (kucyka). 

Zgłoszenia z podaniem w a r u n k ó w  
przyjmuje administracya »Gazety L w ow ­
skiej«. Lwów, ul. Czarnieckiego 1 10 

między godz 4 —6 po  południu.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2'1 sierpnia 1912 

HOTEL GE0RGE’A. P p : 8 . Bohda­
nowicz z Tłumacza, J. Kulikowski z Patu- 
szyna, S. Dubiecki z Kałuszyna, A. Górski 
z Warszawy. J, Śliwiński z Kossowic.

_ HOTEL IMPERIAL. P p .: R. hr. Ees- 
segnier z Kamieńca, A. hr. Wodzieki z Kra- 
kowsk

' HOTEL YICTORIA P. W. Donicbt z 
Sambora,

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dn ia  21 s ie rpn ia  1912.

W alu ta  koronowa 
płacą  żadają

I . A kcye za sz tu k ę .
(bez kuponu bieżącego)

Banku liip. galie. po 200 zł. w. a. 676-— 684-—•
Banku galie. d la  handlu  i przem.

po 200 z ł................................... 4 1 2 - -  418-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 537'— 542'—
F ab ry k i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................  466 '— 476’ —

II . L isty  zastaw n e za 100 k oron .
(bez kuponu bieżącego)

B anku hip . gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 110'— —.—

iianku hip . gal. 4 '/2 pr. w. a. los

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
-w 60 i ..........................................

Banku kraj. 41;2 pr, w. a. los w 51 I. 
B anku kraj. 4 pr. w. at los w 57 1. 
B anku gal. ziem. kred. 4 1/), pr. 00 1. 
B anku gal. d la  handlu i przffli.

n Krakowie 41/2 pr. 00 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
J) 'Iow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(p ierw sza cm isya) . . .
Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 4 iy 2B .................................
’) Tnw. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1.................................

I I I . O blig i za 100 k oron .
(bez kuponu bieżącego)

97- 97-70

89-50 90-20
97-30 9 S - -
88-60 89-30
9 8 - - 98-70

9 8 - - 98-70
97-70 98-40

9 5 - - —■•—

9 4 - -

85-30 S 6 - -

Galie. mmi. propin. 4 pr. . . . 96'50 97-20
linhow iund. propin. 5 pr. . . —•—
Komun . B aaku kraj. 4 1/., I>r. (3 em.) 95'50 96-20
Komun . B anku kraj. 4 pr. (3 em.) 86-30 8 7 - -
Kolej. lokal. B anku kraj. 4 pr. . 8 6 - - 86-70
Pożycz ki krajowej 4 pr. z r. 1893 87-30 8 8 - -

,. 4 pr. z r. 1908 85'50 8620
*) n m iasta Lwowa 4 pr. . . — • —

,, 4 pr. . . 8 8 ' - 88-70
,, Krakowa . . . 8 6 - - 86-70

IV . M onety.
Dukat cesarski .................................. 11-36 11-46
20 fran k ó w k a ........................................ 19-18 19-32
100 ru j 11 rossj-jskich srebrnych . 252-— 254-—
100 ,, papierowych 254-20 255-20
100 m arek niem ieckich . . . . 117-60 117-90

J) Kupony opłacają 11/2°/0 podatek rentowy.
2) Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dn ia  17 sie rp n ia  1912.

A. O gólny d łu g  pań stw a . płacą żądają
Jed n o lity  d ług  pańsw a w banknot.

m a j- l i .s to p a d ........................................87'35 87'55
styezeń-li-piec........................................87'35 87'55

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p i e ń  90'30 JI0-50
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik  90'35 91 55

L isty  zast. dom enpańst. pol;20 zł. 5 pr. *287'— 289'—
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1580'— 1640' — 
.. ,. 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 444 '— 456' —
„ ,. 1864 po 100 zł. . . . .  611-— 623- —
,, ,, 1864 po 50 z ł................. 318 '— 324-—

B . D łu g  p ań stw a (w szystkich w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r  112"70 112-90

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
fiodatku 4 p r ..........................................87 P>5 87-55

C'. O b lig a cje  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 8 8 '— 89' —
Koi. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 109 '— 110-—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 74 p r   107-25 108'25
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostempl. a k c y e )  86'85 87|85
ICol. Areyks. Ku da lia  w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r   87'35 88'35
Kol. Ces. E lżb te ty  za 200 zł. mk.

53/,i pr. (ostempl. akcye) . . . .  431 '— 435 '—

O b lig a cje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 101-80 — • _

w złocie za 200 i\. 5 pr. 120-75 — ■ —

Kol czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r . . 88-50 89-50

Kol czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr. 88-50 89-50

Kol bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . . •  » 86-50 87-50

Kol północnej ces. F erdynanda em.
z r. 1886, 4 pre. 95-15 96-15

Kol północnej ees. Ferd j-nanda em.
r. 1887, 4 pro (ar.) . . 9 4 - - 9 5 - -

Kol północnej ees. Ferd y n an d a em.
z r. 1887, 4 pre. 9 4 - - 9 5 - -

Kol północnej ees. F erd ynanda ein.
z r. 1888, 4 pre. 93-50 94-50

Kol północnej* 'Jfea. F erdynanda em.
z r. 1891, 4 pre. 93-50 94 50

Kol północnej cos. F erd ynanda em.
z r. 1898, 4 pre. 95-40 96-40

Kol półnoeifej cos. Ferdynanda' em.
z r. 1904, 4 pre. 93-75 94-75

Kol galie. K arola Ludw ika 4 pre. 88-50 89-50

Koronowa waluta. p łacą  żądają
Kol. lwowsko-czern.T|isskiej z roku

1894 4 p r ................................................  8 8 '— 89-■
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam nior- 

gut) za 400 M. 4 p r ................................109'80 LI0'80

I). D łu g  pań stw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Weg. złota ren ta  4 p r ............................ 107-70 107-90

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 87-15 87-35
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423 50 435'50
„ „ ,, „ 50 zł. (100 kor.) 211-75 217-75
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 pre. . 287 '— 209---

E. O b lig a c je  iud cm nizacj-jnc.
W ęgier za 100 zł. 4 pre. . .
K roacyi i Sławonii........................

F . Inne. p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 ]ir.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 2 0 0 ,kor. 4 p re ................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prom. koi. za 400 fr.

O. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

A ustr. zakł. obi. prom. z r. 1880 3 pr.
,, „ „ „ 1889 3 pr.

Banku G alicyjskiego d la  hand lu  i.
przem ysłu 41/2 pre. 60 1. . . .

Buków, zakład  kred. zieni. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 i.

„ 4 pr. los 41 1.
n n r  4  p i '.  S ta i'S Z C  -

Banku gal. ziem. kred. U /2 pr. 60 1.
Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prcin. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4>/2 pr. .
„ „ „ „ 60 i. 4 pr. . .

B anku kraj. d la  Galieyi i Lodomoryi 
472 pr. S P / J l a t  zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
cm isya 42 la t 4 '/2 p r .........................

Banku kr. obi. kol. żel. 5772 L 4 pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ 50 la tw .k . 4 pr.

H . O bligacye z praw em  p ierw szeń stw a
za 100 zł. nom.

87-10 "88-10
86-50 87-50

,zki.
100-25 1 0 1 - --

9 0 - - 9 1 - -
87-50 88-50
06-50 97*50

117- — 127-—
230-00 239-90

i l is ty  dłużne

281 • - 293-—
259-50 271-50

98-75 99-75
99-10 100-10
84-90 85*90
94-50 95-50
96-20 97-20
9S--- 9 9 - -

110-—
97-25 98--S5
89-75 90-75

97-50 98-50

95-50 96-50
87 '— 87-50

i 9 3 '6 0 94-60
9 4 - - 9 5 - -

Knlej Lwów-Czern.- Jassy  z r. 1884
za 300 zIr. . 80-75 81-75

Kolej Lwów-Czernioweo z r.

GOCO1—
1

200 złr. 4 pre. 86-70 87-70
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre. 1 0 0 | - , 100-80
Tow. żegl. par. po Dunaj u za 400

i 10 000 111. 4 p r 3. z r . 1882 113-15 114-15
Tow. żeglii gi paroy po Dunaju ein.

z r. 1886 4 pre. 112 25 113 25

Koronowa w aluta. p łaca żądają

I . Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 31-90 35 90
Zakł. kred. d la  liandl. i przem. i 00 z łr. 484- - 496' —
Clary 40 złr. m. k. .  .......................190- 210-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 68-50 74-50
Czerwonego K rzyża austr. Tow. 10 złr. 55-50 61 '50

„ ,, weg. Tow. 5 złr. 35-25 41-25
Losy fund. A rejA s. Kudolfa 10 złr. 82 — 88—'

J .  A kcye B ank ów  (za. sztukę).
Banku Anglo-Austr.^240 kor. . . , 331-50 332-50 
Gal. banku d la  han. i przem . 200 złr. 414- - 418" 
Koszt. B anku handlu  i przem . . . 40 0 0 '-- 4005' -  
Zakł. kroci, d la han d lu  500 złr. . . 046-25 C47-2» 
W ęg. B anku kredyt. 200 złr. . . . 851-50 852-50
Dolno-austr. tow. csk. 400 kor. . . 783 '— 786"--
Gal. hanlcu hip. 200 z łr   677-— 6 8 0 '"
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 532-50 533-50 

„ Austro-węg. 140(kkor. . . . 2075-— 2085 —' 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 013-— 614"-' 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-50 276-50 
Z ivnostenska7banka 100 złr. . . . 280'50 281-50

K. A kcye p rzed sięb io rstw  transportow ych*
Buków, kolei lok. akc. pierw . 200 złr. 448-— 449"" 

„ „ ., akc. zakład. 200 złr. 423-— 4 2 7 " '
A ustr. Tow. żegl. naD u n aju  500 zł. mk. 1300-— 1875—- 
Kolei pńłn. Ces. Ferd . 1000 złr. mk. . 48C0-— 4 8 7 0 " ' 

„ ljWÓw-Bołzec(ake. p ierw .)200 zł, 385- -  390' - 
,, L w ów -C zern iow cc-Jassy  200 zł. 537* — 5 3 8 " ' 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...............................................  2 9 5 - -  3 0 5 " '

L . A kcye p rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y ch .
A ustr. Tow. górnicze A Jpina 10(nLtr. 1029-25 1030-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem . 200 złr. . 3260 '— 3280—' 
Tow. kopalń w ęgla w Brux 100 złr. 813'— 8 2 0 '"  
T rifa il. Tow. kop. w ęgla 70 złr. . . 270 '— 2 7 3 " ' 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 825'- - 829-50
Seliodniey 500 kor...................................  486 '— 490’"
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków  . 336 '— 337-50

M. W ek sle .
Niem ieckie B a n k i .............................
W łoskie B a n k i ..................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg  za 100 rub li 4 l/2 pre.
Szw ajcarskie B a n k i .......................

N . W a l u t y
D ukat c e s a r s k i ..................................
A ustr.-węg. 8 guld. złota m oneta .
B0-frankó\vka  .............................
B O - m a r k ó w k a ..................................
Kossyjski. pó łim peryał . . . .
Niem. banknoty za 100 m arek .
W łoskie banknoty za 100 l ir  . .
R u b l e ...................................................

J .1. 1 ii j .)
94-27‘/ś 94-40
24-10 24 .14
95-37 !)5-5 2'/a

254-25 255-25
« 3 5 95-50

11-38 11-42 .

19-11 19-15
2?L55 23-59

117-75 117-95
94-40 94-6o

255-—

D  K  I  S !  M  M  X  K .  U n K X ! » O W T X .

Licytacye.
3)L. Kam. IX. a 9/88 (10167 8

R o z p i s a n i e  
c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych na do­
stawę drewnianych progów kolejowych dla 
torów przemysłowych w I. losie kanalizaeyi 

Wisły pod Krakowem.
Rozdanie obejmuje dostawę wymienio­

nych w przedmiarze i oferowanych kos-.taeh 
drewnianych progów kolejowych.

Dostawa ma być uskuteczniona w prze­
ciągu sześciu tygodni od jawkdom ienia o 
przyjęciu oferty.

Oferty należy wnieść w zapieczętowa­
nej kowereie opatrzonej napisem : „Oferta na 
dos awę drewnianych progów kolejowych dla 
I. losu kanalizaeyi Wisły pod Krakowem" 
najpóźniej do 22 sierpnia 1912, 12 godziny 
w południe do dziennika podawezego Ekspo­
zytury e. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych 
w Krakowie przy ul. Basztowej 1 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który eony jednostkowe dla poszcze­
gólnych pozycyi ma wstawić w spisy een.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecrli oferujący lub tychże peł­
nomocnicy, nasiąpi dnia 28 sierpnia 1912 
o godzinie 12 w południe w wyżej wymie­
nionej Ekspozyturze,

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 9 
września 1912, w tym terminie nastąpi za­
wiadomienie o przyjęciu lub odrzuceniu 
oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
fovmularzy ofert, które mogą otrzymać w wy­
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie.

Tamże można przeglądać wszelkie za­
łączniki i bliższe postanowienia co do wno­
szenia ofert.

Integralne c ęści oferty mają stanowić:
a) przedmiar 1 oferowane koszta,
b) postanowienia dla wnoszenia ofert,
c) szczegółowe warunki e. k. Zarządu 

kolei państw', (wydanie z lipca 1910) dla 
drewnianych progów kolęjowyeh (Art. 1 do 
4 włącznie),

d) ogólne warunki budowy dróg w o­
dnych,

e) szczegółowe warunki budowy dróg 
wodnych, a mianowicie trzy ostatnie za łą ­
czniki z odpowiedniem zastosowaniem.

Wadyum wynosi 5 pre. oferowanej su­
my i należy je złożyć przed upływem ter­
minu do wnoszenia ofert w e. k. filialnej 
Kasie krajowej w Krakowie W razie przy­
jęcia oferty służy złożone wadyum jako kau 
cya kontraktowa.

Oferty sp. źnione lub nieodpowiadające 
ustanowionym warunkom, będą uważane jako 
nie wniesione.

C. k. Dyrekeya budowy dróg wodnych.
Wiedeń, w lipcu 1912.

O f f e r t a u s s e h r e i b u n g  
der k. k. Direktioa fur den B&u der Was- 
serstrassen, betri:ffend die Lieferung yonhol- 
zernen Oherbausehw, llen fur das Industrie-

geleisi im I. Baulose der Weiehselkanali- 
sierung bei Krakau.

Die Yergebung umfasst die Lieferung 
der im Yorausmasse und Kostenangebote 
bezeichneten holzernen Oberbsusehwellen.

Die Lieferung soli binnen 6 Wochen 
ab Zusehlagserteiluug bewerkstelligt werden.

Die Offerte sind unter yersiegeltem 
Umschlsge mit der Bezeichnung „Offert fti." 
die Lieferung von holzernen Oberbauschwel- 
len fur dss I. Baulos der We:chselkansli- 
sierung bei Krakan“ bis spatestens 22 Au­
gust 1912. 12 U hr mittags im Einreichungs- 
protokolle der Expositur der k. k. Direktien 
ftir den Bau der Wasserstrassen in Krakau, 
Basztowagasse Nr. 18 einzureiehen.

Die Preiseerstellung wird dem Aubot- 
steller fiberlassei, der die Preise fur die 
einzelnen leistungen in das Vcrausmass und 
das Kostenangebot einzusetzen hat.

Die kommis; ionelle E- offnung der Offer­
te findet am 28 August 1.912, 12 U br mit­
tags bei der genannP-n Expc,situr statt und 
es steht den Offertstellern benehungsweise 
dereń Bevollmaehtigten frei, dieser Offert- 
eroffnung beizuwohnen.

Die Offerenten haben bis zum 9 Sep- 
tember 1912 im Worte zu bleiben.

Bis zu diesem Tr-ge erfolgt auch die 
Verstandigung flber Aunahme oder Ableh- 
nung des Offertes.

Die Offerenten haben sich des vorge- 
schriebenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welches bei der genannten Expcsitur in Kra­
kau erhaltlich ist. Daselbst kónnen aueh

samtliche Offertbehelfe und die niiheren 
stimmungen ftir die Offerteinbrinung eifig0' 
sehen werden.

Integrierende Bestsndteile des Offert0S 
haben zu bilden:

a) Vorausm:ss und Kostenangebot,
b) Bestimmungen fur die EisbringuDg 

von Angeboien,
e) Besondere Bedingnisse der k. *• 

Staatsbahn-Verwaltung (Auflage Juli 19l0J 
fur die Lieferung von loL ernen  O berba0' 
schwellea (Art 1 bis einschliesslicb 4),

d) Ailgemeinj Bedingnisse fur W?.ss0r'  
strassenbauten,

e) Besondere Bedingnisse fur Wasseu 
strassenbauten uńd zwar Ltztcre drei Beh0'0 
in sinngemasser Anwendung.

Das Yadium betragt 5 pre. der 
ssmtr.ffertssumme und ist vor Ablaut d0® 
Einreichuogstermmes bei der k. k. Eih**' 
landeskasse in Krakau zu e ile  gen. Bei 
nahme des Offertes gilt das erlegte Vad>ul11 
ais Yertragskaution,

Verspatete, den der Aussehreibung 
grundelegten Bedingungen nicht entspf0' 
chende Offerte werden ais nicht eingebra0*1 
angesehen.
K. k. Direktion fiir den Bau der Wass0r'  

strassen.
Wien, im Juii 1912.

Do L. N. IX Ib. 797/8 ex 1912 (10112 3— 
O b w i e s z c z e n i e  

Na niepodzielne zabezpieczenie wyk0



Hania bruku kostkami porfirytowymi lub gra­
nitowymi na gościńcu żółkiewskim na Znie­
sieniu 862 4 m. długości i 10 m. szerokości, 
rozpisuje c. k. Namiestnictwo niaiejszera pu­
bliczną rozprawę ofertową z uwagr, że za­
twierdzenie ofert przysługuje c. k M inister­
stwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie- w dreda; przedsiębior­
stwa wykonać się mających obliczono na 
215.857 kor., a w&dyum do oferty dołączyć 
się mające na 10 800 k r.

Roboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1912—1914, a to w ten sposób, że 
na rok 1912 przypadają roboty ca kwotę
50.000 kor., w roku 1913 roboty z* kwotę
40.000 kor., zaś w r. 1914 reszta.

Gdyby w r. 1912 z jakichkolwiek bądź 
powodów przeznaczone na ten rok roboty 
wykonano tylko częściowo lub nie mogły 
być wcale wykonane, to w r. 1913 należy 
roboty tak prowadzić, aby do końca tego ro­
ku wyrobiono je za 90.000 ker.

Wykonać się mające roboty przedsta­
wiono w- przedmiarze lit. O., odnoszące się 
do nich ceny jednostkowe lub kwoty ryczał­
towe w wykazie cen jednostkowych lit. D. 
Wykonanie robót odpowiadać ma warunkom 
ogólnym lit. A i szczegółowym lit. B. Eadto 
dla ohjaśniema robót służą plany lit. E , 
h\, G

Wszystkie te załączniki stanowią pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
Ha podstawie oferty kontraktu, są do przej 
rżenia w tutejszym Departamencie IX /b bu­
dowy dróg i mostów w godzinach urzędo­
wych przed terminem licytaeyi, która odbę­
dzie się w tym Departamencie w dniu 10 
Września 1912 o 12 godzinie w południc

Oferty zestawione według przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym 
Departamencie e. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, na­
leży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się 
do tych przepisów w kopercie zapieczętowa­
nej z napisem: „Oferta na brukowanie go­
ścińca żółkiewskiego na Z : iesk niu, nie otw ie­
rać przed rozprawą“ do protokołu poaawcze- 
go c. k. Namiestnictwa najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe w dfiiu licytaeyi, przy 
której przeprowadzeniu oferenci względnie 
ich pełnomocnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a to próbki: kostek kamiennych, ka­
mienia łamanego do bruków zwykłych, szu­
tru i piasku. Na poszczególnych próbkach 
należy podać miejsce poboru materyalu i 
opatrzyć je pieczęcią i podpisem oferenta, 
następnie starannie opakować i oznaczyć na­
pisem „Próbki matsryałów do oferty na bru 
kowanie gościńca na Zniesieniu11.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. cz. E 823/12 (9) (10161 3 - 8 )
Edyki. licytacyjny.

Na żądanie Macieja Jakubowicza z Wa­
dowic, odbędzie się dnia 18 września 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacja: 

s) połowy posiadłoś i lwh 180,
b) 7/112 części posiadłości lwh. 360;
c) 1/4 części posiadłości lwh. 361;
d) połowy posiadłości lwh. 553 ks. gr. 

grn. kat. Biała, wraz z przynależnościami, 
skłzd&jącemi. się z 2 krów, jałówki i cie­
lęcia.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione:

ad a) wraz ze stodołą i stajnią 2282 
kor. 50 h a l ,

ad b) wraz z częścią drzewostanu le- 
śaego 1390 kor. 20 h . ; 

ad c) 22 kor. 56 h . ; 
ad d) wraz z domem lk. 117 szopą i 

uprawnieniem lasowem 3567 kor. 79 ha!., 
przynależności zaś na 256 kor.

Najniższa cena kupna wynosi: 
ad a) co do gruntu 1355 kor., co do 

stajni i stodoły 125 kor.; 
ad b) 926 kor. 80 hal ; 
ad c) 15 kor. 4 ha!.; 
ad dj co do gruntu z uprawnieniem 

‘&sowem i przysależnościami 1615 kor. 86 
hal., zaś co do domu z szopą 700 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8 tut ku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
łych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
n<a, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Hdzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mików, dnia 3 sierpnia 1912.

Ł- cz. E. 235/12 (4) (10165 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 września 1912 o godzinie 10 
raUo odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym licytacja realności objętej lwh. 342 ks. 
f r- gm. Zahłotowce oszacowanej ua 2390 
*°ron.

Najniższa cena wynosi 1593 kor. 33 h. 
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy przejrzeć w sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II! 
/jydaezów, diva 5 sierpnia 1912.

G. Zl. E. 1528/11 (16) (10134 2 - 3 ;
V e r s t e » g a r  u a g s e d i c t.

Auf Betreibea der Firm a O. T. tV  
feoid et tom p. in Janowitz vertreten dureh 
Dr Leon Blumenfeld Ady. in Rdnserstadt 
fifldet ara 30 August 1912 vonnittsgś 10 
Uhr bei dem unten bezeLhneten G<rcl:ite 
Zimmer Nr. 7 dis Versteigerung der R?ai:'-.at 
E Z!, 482 der K&Łastralgesnemde Obortym, 
bestehrnd aus Nebenanlagen und Miihłeein- 
rmhtuag mit Ausnahme der Sauggasanlrga 
statt.

Die zur Yersteigerung gelanger.de Lie- 
genschoft ist auf 33.217 Kr. 20 H,, ć&s Zu- 
bthór auf 7001 Kr. 30 H. bewertet.

Das geringste Ge bot b ;t:ag t 2 0 .li9  Kr. 
25 H , uater diesern Betrage IL.det ein Yer 
kauf nicht statt.

Die V(-rsteigerungsbedingu.ugpn und die 
auf d>e Liegenschaften s:eh bez-ieheaden 
Urkunden (Grundbuc-hs - Hypotekenausrug, 
Catasterauszrg, Sebatzungsproto.kol'e u. s. 
w.) kóuaen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr, 7 
wahre.ud der Gescbaftsstunden eingesehen 
werden.

Ruch te, welehe dic.se Versteigennig ua 
zul&ssig inaehen wiirden, sind spii ettens jm 
anberaumten Yer-steigerungsterinine vor Bo­
gi nn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
geaschaft selust nicht mehr geltead gemaeht 
werden komiten.

Von den weiteren Vorkoiaisissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die- Ferso- 
nea, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Reehte oder Lasten begruadet sind oder im 
Lsufe des Yersteig-‘rungsverf?,hrens begriia- 
det werden, in dem Falle nur dureh An- 
schlag bei Gericht in Kenntis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten beseieh- 
neten Geriehtes wchnen, noch d esem einen 
am Geriehtsorte wohnbafcen Zustellungsbe- 
yollmaćhtigten namhaft machen.

K. k. Bezirksgericht, Abt. II.
Obertyn, am 27 Juli 1912.

L. c-z. 25833/12 (10210 2 - 3 )
Obwieszczenie licytaeyi.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytację wy­
dzierżawi się pobór podatku spożywczego od 
wina w okręgu dzierżawnym Skóle w któ 
rego skład wchodzą miejscowości: Chaszczo- 
wan/e, Grabowiec skoLki, Hołow;eeko, Ilre 
benów, Hutar. Jamielnica, Jeleńsowate, Kal- 
ne, Klimiec, Korczyn szlachecki, rustykalny, 
Korostów, Kozio?/a, Kruszeluica szlachecka i 
rustykalna, Libuchoca, Łr.woczne, Między'' 
brody, Oporzec, Orawa, Or&wczyk, Pławie, 
Pobuk, Podhorodce, Pohar, Różanka niżns, 
Rożsnka wyżną, .Ryków, Skćle Sławsko, 
Smorze (do'ne, górne i miasteczko), Sopot, 
Styn&wa niżna, Stynawa wyżną, Synowódzkc 
niżiu-^Synowódzko wyżnę, Tarnawka, Trncba- 
uów, Tuehla, Tucholka. Tysowiec, Urycz, 
Wołosisnka, Wyżłów, Żupanie, Annaberg, 
Fehziental, Karlsdorf w powiecie skolskim 
urzędu podatkowego, na przeciąg czasu t. j. 
od dum objęcia dzierżawy do końca grudnia 
1913 ewentualnie do kóńca grudnia 1914 
pod następującymi w arunkam i:

1. Licytacja odbędzie się dnia 9 wrze­
śnia 1912 o godz. 9 rsao do 12 w połu­
dnie w c. k. Dyrekcji ckręgu skarbowego 
w Samborze, a gdyby się w tym dniu nie 
■/kończyła, w późniejszym czasie, który ozna­
czy się później i poda się do wiadomości 
przy licytaeyi.

2 Cenę wywołania stanowi roe na 
kwota 2601 kor.

3. Do dzierżawy przypuszcza s:ę k a ­
żdego austryackiego obywatela Pań-twa, co 
do którego nie zachodzą żadne prawne prze­
szkody. Adm inistracja skarbowa może także 
nieaustryaekiego obywatela Państwa, co do 
którego nie zachodzi żadna przeszkoda, do 
puścić do dzierżawy, jeżeli go uzna co do 
pełnienia obowiązków dzierżawnych za zu­
pełnie godnego zaufam a.

W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakottż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodełomnych dzierżaw' 
eów podatku spożywczego, tudzież wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię.

Osoby, które skazano za przestępstwo 
popełnione z chęci zysku, lub za takież" prze­
kroczenie, albo które na mocy postanowień 
ustawy karnej za przestępstwa dochodowe 
znajdowały się w śledztwie o przemytnictwo, 
lub ciężkie przekroczenie skarbowe i uka­
rane zosteły, albo co do których uchylono 
postępowanie karne z braku prawnych do 
wodów, są wykluczone od ubiegania się o 
dzierżawę przez lat sześć, począwszy od 
chwili popełnienia przestępstwa, a gdyby ta 
nie była wiadoma, od chwili odkrycia go.

Osobistą zdolność do zawierania kon­

traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba, ma­
jąca chęć dzierżawienia wykazać przed roz­
poczęciem dzierżawy na żądanie władzy skar­
bo*.oj wierzytelnymi dokumentami.

4. Kto chce brać udział w licytaeyi, 
ma przed rozpoczęciem licytacji złożyć jaro 
wadyum kwotę równającą się dziesiątej czę­
ści ceny wywołania w gotówce, lub w tu- 
fejszo - państwowych obligacjach, albo też w 
innych ef.-.i:U-.-i.i wartościowych, które na 
mocy specjalnych ustaw, łub przepisów mogą 
być przez adm inistrację skarbową jako kau- 
cye przyjmowane.

Wiidyum to można także złożyć przez 
ustanowienie hipoteki, dającej bezpieczeń­
stwo pupilarne; należy w tym celu przedło­
żyć zaopatrzony potwierdzeniem iutabulacyi 
dokument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ks ąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu sądowego oszacowania hipo­
tecznej roain-śc-, przedsięwziętego nie da­
wniej, n :ż na trzy lata przed dniem licytacji.

Wartość obligacji, lub efektów warto­
ściowych obliczy s;ę podług zucnego w czasie 
i-h  złożenia ostatniego kursu g :ełdowego, 
jednak nigdy wyżej wartości nominalnej.

Papiery, pcdleg. jące losowaniu, muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdze­
niem, że nie soetały jeszcze wylosowane. Ko­
m isja licytacyjna orzeka czy wadyum może 
być przyjęte, a od tego orzeczenia niema 
odwołaui;!-

Po ukończonej licytacji zatrzymuje się 
tylko wadyum złożone przez najwięcej ofia­
rującego jako tymczasową kaucję, reszcie zaś 
licytantów zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce, lub efekty wartościowe, 
względnie dokumenty dotyczące kaucyi hipo­
tecznej i adm inistracja skarbowa udzieli w 
danym rczie pozwolenia do wykreślenia prawa 
zastawu z ksiąg publicznych, W p:s i wykre­
ślenia z ss ąg publicznych mają licytanci 
uskutecznić włt-snym kosztem.

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Takie, nadaże (k t 're  podpadają obecnie

stemplowi na 1 kor. cd arkusza) muszą je 
dnak być zaopalrzoae w wadyum, muszą 
wyrażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierża­
wnego tak cyframi, jaketeż słowami i nie 
mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby 
z postanowieniami niniejszego ogłoszenia i 
z innymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne.

Pisemne oferty mają być ułożone po­
dług następującego formularza:

„Ja podpisany ofiaruję za pobór po­
datku spożywczego od wina w okręgu Skole 
na czas od dnia objęcia dzierżawy do 31 
grudnia 1913 względnie do końca roku 1914 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie . . .
koron . . hal., s ł o w n i e ............................

i oświadczam, że warunki licytacyjne i dzier­
żawne, którym sie bezwarunkowo poddaję, 
dokładnie mi są znane i że za niniejszą 
nadaż ręczę przylsgającem dziesięeio - procea- 
rowem wadyum w kwocie . . . .  kor. 
. , hal.

Dau w . . . . dnia . . 19 . .
Podpis, stan i mieszkanie oferenta.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacją do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
9 wrz- śnia 1912 do godi. 9 rano, poczem 
rozpocznie się ustna łicytacya, a skoro się 
ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogło 
szone.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych (fert •— przyczem oferenci mogą 
być obecni -- nie b ; dą żadne późniejsze p i­
semne lub ustne nadftże więcej przyjmowane

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytaeyi 
pisemne oferty nie będą ju t więcej do- 
pus.ezone.

Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiewa 
na równą kwotę, natenczas daje się pierw­
szeństwo ustoej nadaży; przy równych p i­
semnych nadażach rozstrzyga losowanie, 
które przedsięweźmie się zaraz na miejscu 
co wyborze komisji licytacyjnej.

6. Kto licytuje nie dla siebie, lecz w 
imieniu drugiego, musi się wykazać przed 
komisyą licytacyjną sądownie lub notaryaluie 
legalizmwanem osobnem pełnomocnictwem i 
pełnomocnictwo wręczyć komisyi.

7. Jeżeli więcej osób licytuje w spółce, 
wówczas ręczą oue za wypełnienie przyję­
tych zobowiązań kontraktowych do niepo­
dzielnej ręki,' to jest wszyscy za jednego, a 
jecie.. za wszystkich.

Jeb.li pisemną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźne 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na siebie 
solidarną rękojmię za dokładne wypełnienie 
warunków dzierżawnych.

Zarazem mają wymienić tę osobę, która 
do zastępstwa spółki wobec władzy skarbo­
wej w każdym kierunku będzie uprawniona, 
tudzież podać zastępcę tej osoby.

8. Licytacja odbywa się z ztstrzeże- 
niem zatwierdzenia. Akt licytaeyi obowiązuje 
najwięcej ofiarującego z chwilą jego nadaży, 
c. k. Administrację skarbową zaś dopiero 
od doręczenia potwierdzenia

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
e, k. Władza skarbowa z rozpoczęciem okresu 
dzierżawnego.

Tenże ma na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w  
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia licy­
tacji dzierżawy kaucję, równą czwartej 
części umówionego na jeden rok czynszu 
dzierżawnego, w jeden ze wskazanych w 
ustępie czwartym 3posobów, przyczem zło- 
ż .na przy licytaeyi jako wadyum kwota zo­
stanie wliczona, względnie (jeżeli kaueyy 
dzierżawną złożono przez ustanowienie hipo­
teki) zw’róe na.

10. Czynsz dzierżawny ma dzieiżawca 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w duiu ostatnim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przy­
pada n» niedzielę lub święto, w poprzedza­
jącym dniu powszednim,

Inne warnnki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryaeie (nadzo­
rze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacją. Przy licytaeyi 
będą one osobom mającym chęć dzierżawie­
nia odczytane.

Dzierżawca obowiązany jest nadto po­
bierać na rachunek Wydziału kraiowego we 
Lwowie dodatek krajowy do podatku kon- 
sumcyjnego od wina we wysokości. 30 pre. 
czynszu dzierżawnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 13 sierpnia 1912.

G. D. Z. 23.085/12 (VI) (10209 2 - 3 )  
Auszugsweise Kundmaehung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur Lieferuug des 
Bedarfes der k. k. Tabakfabrikea an Hm d- 
tnehst/ ff pro 1913 i nder  Menge von 25 800 
(fiinfuadzwanzigtsusendachthundert) Meteru 
die Konkurrenz ausgeschrieben.

Sehrif liche, mit einer 1 Krone Stem- 
msrke per Bogen gestempelle Offerte sind 
bis laagstens 4 September 1912 mittags, 
bei der k. k. Generaldirektion der Tabakre- 
gie in Wien, IX/ l ,  Porzellangasse 51, ein- 
zubringen.

Die naheren Bedingungen der Liefe- 
rung sind aus der ausftihrlieben Kuadma- 
ehung, welcbe beim E ipedite der k. k. Ge- 
neraldirektion and bei samtlichen k. k. Ta- 
bakfabriken aufiiegt, zu ersehen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 6 August 1912.

Der k. k. Sektionschef und G eneraldirektor: 
S e h e u c h e n s t u l

Z. G. D. Z. 22.487/12 VI. (10144 2 - 3 )  
Auszugsweise Kundmaehung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta­
bakregie wird zur Lieferung des Bedarfes 
an yegetabilischea Ingredienzien die Kon­
kurrenz ausgeschrieben.

Scbriltliche, mit 1 Krone per Bogen 
gestempelte und von aussen mit der Auf- 
scbrift „Offert zu • Lieferung von vegetabi- 
lischen Ingredienzien11 yersehene Offerte sind 
bis langstens 27 August 1912, mittags, bei 
der k. k. Generaldirektion der Tabakregie 
in Wien, IX,/I. Porzellangasse 51, einzu- 
bringeo.

Die Artikel, dereń Qualiratserfordernisse 
und Bed&yfsmengen, sowie die nah/zren Be­
dingungen dieser Lieferung, sind aus der 
beim Expedite dieser k k. Generaldirektion 
aufhegenden, ausfuhdichen Kundmaehung zu 
ersehen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 3 August 1912.

Der k. k. Sektionseh ;f und Generaldirektor 
S e h e u c h e n s t u l .

(10087 3 - 3 )  
K k. Generaldirektion der Tabakregie.
G. D. Z. 23.102/12 (VI)

Auszugsweise Kundmaehung.
Von der k. k. Generaldirektion der Ta­

bakregie in Wien wird hiemit zur Lieferung 
des Bedarfes mehrerer k. k. Tabakfabriken 
an Baumwollbandern, braun gefarbt, 8 mm 
breit, pro 1913 die Konkurrenz ausgeschrie­
ben.

Sehriftliehe, mit einer Krone per Bo­
gen gestempelte und mit der Quitung einer 
k. k. Kassa iiber den Erlag c-ines nach der 
Gesamtverdienstsumme zu berechnenden 5 
pre. Yać/ums versenene Offerte, wełclie auf 
der Aussenseite des Kuwerts mit der Auf 
schrift „Offert zur Lieferung von Baumwoll- 
bandchen1* zu yersehen sind, sind bis laug- 
stens 5 September 1912. 12 Ubr mittags, 
bei der genannten k. k. Generaldirektion in 
Wien, 1X/1, Porzellangasse Nr. 51, einzu- 
bringen.

Die naheren Lieferbedingnisse sind aus 
der ausfiirliehen Kundmaehung zu entneh- 
men, welche bei dem h. o. Expedite wiih- 
rend der gewóhnliehen Amtsstunden einge- 
sehen werden kann.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 7 August 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 191 z dnia 22 sierpnia 1912,
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8 mej 

wieczorem.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 26 sierpnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: gramofon, pły­
ty gramofonowe, maszyna do szycia i 
do pisania, towary korzenne, oraz me­
ble i sprzęty domowe.

Wtorek 27 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 23 rulonów płi tna 
introligatorskiego, aparat do piwa, 
urządzenie restauracyi, maszyna do pi­
sania, obrazy, bielizna i 2 głowy cukru. 

Środa 28 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz 
przed południem : towary blaszane, pia 
nino, futerko damskie, portyery, dywa­
ny, fortepian, maszyna do szycia, Kasa, 
oraz meble domowe.

Czwartek 29 sierpnia 1912 od 10 do 12 
przed południem: perskie dywany, ma­
szyna do pisania, maszyna do szycia, 
rogi jelenie, fortepian, oraz różne me­
ble domowe 

Piątek 80 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyDa do szycia, 
dyw&ny, oraz różne meble domowe. 

Sobota 31 sierpnia 1912 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: fortepian, dywany, obrazy, 
książld, złoto, srebro stołowe, oraz 
rozmaite tanie meble i sprzęty do­
mowe,
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed iicytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1912.

L. ez. 5000 od 1912 (10229 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e  

na dostawę siana, słomy i drzewa opało­
wego w drodze dzierżawy dla wojska w na­
stępujących staeyaeh wciskowych:

Przemyśl, Drohobycz, Mikołajów, Gró­
dek Jagielloński, Jaworów i Szkło, Sambor, 
Sanok, Stryj, — na czas od 1 października, 
albo od 1 listopada 1912 do 31 paździer­
nika 191-3. Bozprawy odbędą się przy e. i k. 
magazynie prowiantowym w Przemyślu dnia 
2 września 1912;

Jarosław, Hruszów, Łańcut, Lubaczów, 
Nisko. Eadymno, Bawa Buska, — na czas 
od 1 października, albo od 1 listopada 1912 
do 31 października 1913. Boiprawy odbędą 
się przy e. i k. magazynie prowiantowym 
w Jarosławiu dnia 4 września 1912;

Bzeszów, Dębica, Kolbuszowa, — na 
czas od 1 października, albo od 1 listopada 
1912 do 31 października 1913. Bozprawy 
odbędą się przy e. i k. magazynie prowian­
towym w Bzeszowie dnia 6 września 1912.

Odnośne warunki są do przejrzenia 
w ogłoszeniach i zeszytach warunków przy 
wymienionych magazynach prowiantowych; 
zeszyty te przy tychże magazynach bezpłatnie 
otrzymać można.

O. i k. Intendantura 10 korpusu.
Przemyśl, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. E. 581/12 (4) (10249)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Husiatynie, odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1912 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 4 lieytaeya:

a) realności obj. lwh. 460 gm. Ory- 
szkowce, a składającej się z pb. 26/1 pgr. 
1019, 1460, 485/1, 486/2, 799/1 (obejście 
włościańskie z ogrodem i polem razem ob­
szaru 1 ha 80 a. 79 m.sy,

b) 1/4 część realności obj. lwh. 1042 
tejże -gminy, a składającej 3ię z pgr. 475/2 
i 476/4 (droga),

c) realności obj. lwh. 1043 tejże gminy, 
a składającej się z pb, 30/1, pgr. 476/1, 
883/2, 1131/1, 1896/2.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: a) na 6550 kor., b) na 25 kor,,
c) na 4930 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 4366 kor. 
67 h., ad b) 16 kor. 67 h., ad c) 3287 kor. 
7 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie p”awa, wobec których A iiejsza 
licytaeya byłaoy niedopuszczalna, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary (na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ale mieszkają w okręgu sądr 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
aroenika do doręczeń, w sie3& ńe sądu samis- 
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I[.
Kopyczyńce, 29 lipca 1912.

L. cz. E. 492/12 (11) (10245 1 - 2 )
E dyst licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. miasta Sanoka w Sanoku, zastąpionej 
przez pełnomocnika adw. dr. Slączkę w S a­
noku, odbędzie się dnia 20 września 1912, 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 7 lieytaeya 
całych realności lwh. 249 i 250 ks. gr. gm. 
kat. Dukla objętych, składających się z domu 
piątrc-wego murowanego i ogrodu warzy­
wnego wraz z przynależnośeiami, składają- 
eemi się z 23 okien, jednej studni .murowa­
nej, jednej beczki na wodę i jednej drabiny.

Nieruchomości wystawione na liayta- 
cyę, są ocenione na 22 509 kor. 30 h., przy­
należności zaś na 390 kor.

Najniższa cena wynosi 11450 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
D ukh, dnia 13 sierpnia 1912.

L. ez. E. 1223/12 (3) (10253)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 września 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymieaio- 
nym, w biurze Nr. Y. odbędzie się lieyfa- 
cya całej realności lwh. 324 gm. Ładańce 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 500 koron.

Najniższa cena wynosi 333 koron 32 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. Y.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 22 lipca 1912

L, ez. E. 3678/11 (10248)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Buksbauma, 
odbędzie się dnia 30 sierpnia 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 lieytaeya:

a) całej realności obj. lwh. 44-5 gm. 
Bielec;

b) 1/2 realności obj. lwh. 1529 gm. 
Sielee, wraz z przynależnośeiami, składają- 
cemi się z konia, wołu, sieczkarni i oborni­
ka, a znajdującemi się na realności wyżej 
wymienionej pod b).

Nieruchomości wystawione' na licytację 
są ocenione: ad a) na 600 kor., ad b) na 
1480 kor., przynależności zaś na 76 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 400 kor,, 
ad b) 1037 kor, 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 33.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 30 lipca 1912.

L. ez. E IX. 5006/11 (18) (10240)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu, zastąpionego przez 
adw. dr. Tarnowskiego, odbędzie się dnia 
10 września 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14 lieytaeya:

1. realności whl. 234 ks. gr. gm. By­
ków, składającej się z dwóch chat, placu bu­
dowlanego i gruntów pod oprawę z przyna- 
leżytościami, ocenionej na 1900 kor. 60 hal.,

2. połowy realności lwh. 233 tejże gmi­
ny, składającej się z drogi ocenionej na 10 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
^233  kor. 73 hal., ad 2. kwotę 8 kor. 66 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu t 
ciężary na po wyższych nieruchomościach bądź 
ubeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

j będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze% przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręeseń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 8 kor.

O . k .  Sąd powiatowy, Oddział IX
Przemyśl, dnia 23 lipca 1912.

H . c t l  E .  6 4 2  1 2 ( 3 )  ( i 0 0 6 9  1 - 3 )
O e o n o i n c n e  l i e p e T o p r y .
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b. cz. E. 126/12 (10) (10246)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojciecha Gawła w G ło­
gowie zastąpionego przez adw. dr. Wilusza, 
odbędzie się dnia 12 września 1912 o go 
dżinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 5 w Głogowie li- 
cytacya realności lwh. 313. 1/4 części real­
ności lwh. 314, 1/4 części realuości lwh. 
318, 1/2 części realności lwh. 315 ks. gr. 
gm. kat. Wysoka objętych zobowiązanego 
Józefa Gawła własnych wraz z przynależno-* 
ściami, składającemi się ze studni, 6 ćwierci 
wysianego żyta i 3 ćwierci wysianego owsa.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a mianowicie:

realność lwh. 313 gm. Wysoka na 2093 
kor. 44 hal.,

1/4 część realności lwh. 314 gm. Wy­
soka na 189 kor. 36 h a l ,

1/2 realności lwh. 3 l5  gm. Wysoka na 
512 kor. 6 hal.,

1/4 część realności lwh. 318 gm. Wy 
soka na 114 kor. 73 hal., przynależności zaś 
na 108 kor.

Najniższa cena wynosi: 
realność lwh. 313 gm. Wysoka 1470 

kor. 66 hal.,
1/2 realności lwh. 315 gm. Wysoka 

341 kor. 30 hal.,
1/4 część realności lwh. 314 gm. Wy 

soka 126 kor. 24 hal.,
1/4 część realności lwh. 318 gm Wy­

soka 76 kor. 46 hal., poniżaj tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający eheć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniaj 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w. siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, d ira  6 lipca 1912.

R ó z m a i t e  o b w i e s z e n i a .
L. ds. hip. 1637/12 (10149 2— 3)

E d y k t .
Wzywa się 1) 2) Jana i Maryannę 

Kostki ewiczów, 3) Józefę Morawetz, 4) Ka 
rola Hunda nieznanych z życia i miejsca 
pobytu względnie tychże spadkobierców i 
prawonastępeów, ażeby do 1 sierpnia 1913 
zgłosili swe pretensye do wierzytelności hi- 
h Atecznych wpisanych na ich rzecz w lwh. 
306 ks. grt. m. Złoczów, gdyż 1) w pozyeyi
1. karty O. na podstawie skryptu dłużnego 
z 3 maja 1830 zaprenotowane jest prawo za­

stawu dla sumy 100 złr. m. k. na rzecz J a ­
na i Maryanny Kostkiewiczów.

2) w poz. 2. karty O. na podstawie 
aktu ustępstwa z dnia 23 kwietnia 1854 
prawo dożywotniego użytkowania względnie 
prawo poboru alimentów w kwocie po 8 złr. 
m. k. miesięcznie na rzecz Józefy Morawetz 
i prawo zastawu dl* sumy 20 złr. m. k. na 
rzecz Karola Hunda.

Jeżeliby w ciągu powyższego terminu 
nikt z wyiej wymienionych się nie zgłosił, 
podpisany sąd hipoteczny na żadanie Stefa­
na Matwijowa właściciela powyższej realno­
ści zezwoli na umorzenie powyższych wpi­
sów i wykreślenie tychże.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 8 lipca 1912.

L. cz. O. I. 191/12 (1) (10127)
E d y k t .

Przeciw Annie z Woźniaków Bandyr- 
skiej i Dmytrowi Bandyrskiemu synowi Wa­
syla rolników przedtem w Hordyni, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Łące przez 
Iwana Bandyrskiego syna Wasyla pozew o 
wpis prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 17 w rześn i 
1912 o godz. 10 rano.

Oelem strzeżenia praw Anny z Wo­
źniaków Bandyrskiej i Dmytra Bandyrskiego 
syna Wasyla ustanawia się p. Fedia BsU- 
dyrskiego w- Hordyni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Woźniaków Baudyrską i Dmytra Bandyr­
skiego w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzi® 
się nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamia­
nują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 23 lipca 1912.

L. cz. O. II. 276/12 (5) (10104)
E d y k t .

Niewiadomemu z miejsca pobytu Sta­
nisławowi Huderze w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Oświęci­
miu przeciw Stanisławowi Huderze o 100 
rubli, ma być doręczony wyrok z dnia 10 
maja 1912 1. cz. G. II. 276/12, którym zasą­
dzony został na zapłacenie powodowi F ran­
ciszkowi Kozikowi kwoty 100 rubli.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Hudera przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p- 
dr. L. Gąsiorowskiego adw. w Oświęcimiu.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Huderę w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nic 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 15 lipca 1912.

L. ez. 0. III  152/12 (10098)
E d y k t .

Wskutek wniesienia pozwu przez Chaj? 
Falik przeciw Maryi z Osękowskieh Hryszko 
i Michałowi Hryszko niewiadomym z miej­
sca pobytu o uznanie prawa własności pgrt- 
1763 lwh. 161 gm. Mehawa, wyznaczono 
audyeneyę na dzień 10 września 1912 ° 
godz. 9 rano.

Poniewrź niewiadomo, gdzie Marya & 
Osękowskieh i Mikołaj Hryszko przebywają 
ustanawia się dla nich kuratora W ładysław a 
Smólskiego adw. w Baligrodzie, który zastg* 
pywać i bronić ich będzie dopóki sami sig 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika mie zamianują-

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Baligród, dnia 23 czerwca 1912.

L. ez. Ne. 11 339/12 (1) (10194)
E d y k t .  .

W stanie biernym realności objęty 
lwh. 161 gm. kat. Bestwina stanowiącej wła­
sność małoletnich Franciszka Niemczyka ^  
15/18 częściach zaś Alojzego Józefa 2 i®' 
Weroniki i Stanisława Niemczyków po 1/1® 
części ciąży na podstawie skryptu dłużneg0 
z dnia 15 marca 1834 prawo zastawu dla 
wierzytelności w kwocie 23 złr. m. k. »a 
rzecz Antoniego Łukaszka.

Wzywa się uprawnionych, by roszcze­
nia do pbwyższej wierzytelności do 1 wrze­
śnia 1913 r. zgłosili, gdyż inaczej nastąp1 
zezwolenie na amortyzację i wykreśleń10 
tejże.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział II
Biała, dnia 15 maja 1912.

L. VII. a. 4743 (10228)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta'  
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do p°I 
wszechnej wiadomości, że magister farmacją 
Ferdynand Mieczysław 2 im. Krynicki, *9' 
jęty w aptece Antoniego Markowicza w 
Lwowie, wniósł podacie dnia 26 lipca 191 
do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na nową



9
aptekę publiczną we Lwowie przy nowo po­
wstałej ulicy bez nazwy pomiędzy zbiegiem 
ulic Murarska Nowa i Nowy Świat a ulicą 
Leona Sapiehy pod numerami domów 2, 22, 
45 i 47.

0 . k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej sgzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. ez. 0 . I. 209 12 (1) (10244 1— 3)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
s. p. Bolesławie Onsłgasiewiezu z Milatyna 
nowego, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez Józefa Magierę 
nadkonduktora kolejowego we Lwowie An- 
czewskich 6 pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 września 1912 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. aaw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. 0. II. 205/12 (2) (10250)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Sokołowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko 
pyezyńcach przez Julię Sokołowską pozew o 
uznanie własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 27 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bazara adw. w Kopyczyń- 
caeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 4 .ipea 1912.

L. ez. Og. I. 324/12 (1) (10233)
E d y k t.

Przeciw niel. Maryi Szmiganowskiej 
wniesiony został do c. k. s.,du obwodowego 
w Kołomyi przez Dmytra Szmiganowskiego 
s. Jana pozew o uznanie, że pozwana jest 
dzieckiem nieślubnego pochodzenia.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au­
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1912 o godz. 
^ po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanej u sta ­
nawia się p. dr. Jurkiewicza w Kołomyi, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
d a n ą  w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. 0 . I. 152/12 (2) (10252)
E d y k t.

Wasylowi Palanicy z Hniliezek, w pro­
cesowej sprawie toczącej się przed c. k. są ­
dem powiatowym w Podwołoczyskaeh prze­
rw  temuż i tow, o 240 k o r , ma być dorę 
®zoiiy pozew z dnia 24 czerwca 1912 1. cz.

I. 152/12 (1) z terminem na 3 września
1912. '
. Ponieważ niewiadom \  gdzie Wasyl Pa­
nnica przebywa, ustanawia się w celu strze- 
JCnia jego praw kuratora w osobie p. dr.

Auerbacha adw. w Podwołoczyskaeh. 
p Tenże kurator s&stępyw&ć będzie Wasyla 
*»Ianicę w rzeczonej sprawie a s  jego koszt
1. niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 23 lipca 1912.

Upadłości.
ez. s. 10/12 i S. 11/12 (1) (10195 3 - 3 )  

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 

l^olił na otwarcie konkursu do majątku 
^h en e  Fcita i Ryfki Feit, kupców towa- 

korzennych w Dębicy.
Komisarzem konkursowym mianuje się

c. k. radcę sądu kraj. wyższego i naczelnika 
Sądu Jana Muchowicza w Dębicy, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy p. dr. Eliasza 
Goldflussa adwokata w Dębicy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 17 lipca 1912
0 godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Dębicy, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Dębicy 
najdalej do dnia 8 sierpnia 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 13 sierpnia 
1912 godzinie 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej",

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Dę­
bicy, lub w pobliżu Dębicy, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 lipca 1912.

L. cz. S. 13/12 (1) (10120 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie koDkursu do majątku 
p. Markusa Rosenberga handlarza zbożem i 
właściciela realności w Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu kraj. i Naczelnika Sądu 
pow. Pana Władysława Kuzińskiego w Bro­
dach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Chaima Saula Kiniowera adwokata 
w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 8 lipca .1912 
godz. 9 przed połud. w c. k. sądzie powia­
towym w Brolaeh, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k .  sądzie powiat, w Brodach najdalej 
do dnia 30 lipca 1912 a na audyencyi li­
kwidacyjnej na dzień 2 sierpnia 1912 go­
dzinie 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy r ie  mieszkają w Bro­
dach lu t w pobliżu Brodów mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla uich na ich 
koszi i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 17 czerwca 1912.

L. ez. S. 5/12 66 k. k. (10254)
W konkursie Benjamina Zwiebla, ce­

lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 1 września 1912, wyznacza się audyen­
cyę na dzień 5 września 1912 o godzinie 10 
przed południem w c. k. Sądzie powiatowym 
w Tłustem w biurze Nr. 1.

Tłuste, dnia 31 lipca 1912,

i C o E s k u f m
L. Prez. 393/17 (12) (10196 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W Sądzie powiatowym w Jaworznie 

jest do objęcia posada stałego pomocnika 
kancelaryjnego z dniem 1 września 1912.

Wołuutaryusze egzaminowani i piszący 
biegle na maszynie, mają pierwszeństwo.

Podam.a wnosić należy do Sądu powia­
towego w Jaworznie do dnia 28 sierpnia b. r. 

0 . k. Sąd powiatowy,
Jaworzno, dnia 16 sierpnia 1912.

Wyroki prasowe.
H . c n . <E>ipn 427/12 C to b . IV. 264 (9979)

O n o B i  m e n e .
IL  k. Cyfl oKpysKHHn m o  ToproBejm- 

eh k  b IIepeMHni./iH orOjromye, m,0 1 ? ntBiT- 
hh  1912 BHHcaHo po peeerpy p sa  CTOBapn- 
meHB 3apiÓKOBnx i rocnoflapeKHx, m;o Ha 3a- 
raziBHHX 3Óopax u^eniB CnuKK oma^nocTH 
i no3iixoK b EyHoBi Bi,n;óyTHx 30 iysBiTHai 
1911 BHÓpano b łiiene ycTynnBnmx suieniB 
s a p a ły : łBana IIpapaTa i łBana rpHHHmH- 
Ha, BacHJŁH Bo.iomaKa, rocno^apai b Eyno- 
Bi raeHOM 3apn/i;y, a M azaM a Ko6H.ien;KO- 
ro, rocno^apai b ByHOBi 3acTyhhhkom na- 
CToarrejur 3ap#,zi;y.

nepeiiHUMB 3 cep ra#  1912.

E . c n . l ip . 139/12 (2) (999.1)
B I hchh Gro BerauecTBa E/icapa !
H i  k . C y #  KpaeBHH # ro  T p n ó y H a #  

n p a co B H H  y  ^ItB O B i p im H B  na bhccok d;. k . 
U p O K y p a T o p H l ^ ep iK a B H o i', m;o 3M icT u a c o -  
hhch „TWocb Hapona" hhcjio 30 3 ,f.h# 9 
c e p r a #  1912 n i^  thtjm om  „HimNiima# po- 
# #  rararęK O  p y c R o r o  iuysKHKa* mIcthtb b 
COÓi 6 CTB0 npOBHHH 3 §  302 3. K. y3H aB
/j/oKonany b  ą h i  8 cep ra#  1913 rcoHipicKaTy 
s a  onpaBflany i  3ap#ĄHB 3HHm;eHe nLioro 
HaKna/iy i BH/i/aa no ^ym i; § 493 n . k . a a -  
Ka3 flaramoro po3miipiOBaiiH toix ApyKOBo- 
T0 HHCBMa.

JlBBiB, ąh# 10 cep ra#  1912.

H . e n .  l ip . 143/12(2) (10115)
B I mchh Gro BerauecTBa U/icap# !

U ,, k . C y f l  K p aeB H ii # k o  ^ p H Ó y H a .i  
n p a co B H H  y  E b b o b ,  p in iH B  H a B n ec o K  4 . k .  
U p o K y p a T o p K i L^e P3KaBHOh  n t0 sm I c t  # a c o -  
h h c h  „ r a r a u a H H H i.^  r a c n o  1 7 3  3 ą h #  1 4  
a B r y c T a  1 9 1 2  b  a p T H K y n i „ H a K a H y rr i, ho- 
b h x b  roneiijii" bj/i; . .E a r a u K O  no-iecici# B .ia -  
c t h “ pp „óypen h  n a H c io H a “ Bi/o; „Ho n e  
CMOTp#“ A °  „Ma3eHHHBCKHX'B 6y p c B “ i  BiĄ  
„A BCe T3KH“ po K1HBU,# lliCTHT B COÓi
e c rrBO npOBHHH 3 §  300 i 305 3aK . K ap. 
y 3 n a B  flO K o n a n y  b ąhh  13 a s r y e r a  1912
KOHijńcicaTy 3 a  o n p a B ^ a H y  i  3 a p n ^ H B  3HH- 
nyCHe n ;L ioro  HaK.ra/i;y c e r o  a p T H K y n y  i
BH ^aB n o  §  493 3 a x a 3  ^ a n e m o r o  p o 3 -
m iip io B a H i] r o r o  Ą pyK O B oro  naCBM a.

JIbbIb, p;h# 1.6 a B r y e r a  1912.

Amortyzacye.
L. cz. A. 283/11 (6) (10121 1 - 3 )

E d y k t .
0. k. Sąd powiz-towy w Bolechowie ogła­

sza. że dnia 4 stycznia 1893 w Tiapczem 
zmarła Magdalena z Tymkowych Doliszna 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu W a­
syla Dolisznego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Iwanem Doli- 
sznym, gospodarzem z Tiapezego ustanowio­
nym dla nieobeenege Wasyla Dolisznego.

C. k. -Sąd powiatowy, Oddział IV.
Boleehów, dnia 13 czerwca 1912

L cz. T. VI. 33/12 (3) (10168 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek#- p. Kazimierza Zajączkow­
skiego % Krakowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego poświadczenia z da­
ty Kraków 17 maja 1904, wystawionego do 
Ńr. 35.642 przez kasę oszczędności miasta 
Krakowa a opiewającego na zastawiony p re­

miowy zapis dłużny e. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu Nr. 
3643/56 na 200 kor.

Posiadacza powyższego poświadczenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
Dii prawami w ciągu jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu li­
czonego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w gzzecie urzędowej za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

0. k. Sąrl krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 czerwca 1912.

L. cz. T. VI. 41/12 (2) (10170 1—?)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Gal. Kc.sy Zaliczkowej we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynią za­
gubionej poliey asekuracyjnej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 
69265, opiewającej na kwotę 5.000 koron, 
płatną w 85 roku życia dr. Natana Milutza, 
względnie w .razie jego wcześniejszej śmierci.

Posiadacza powyższej poliey asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczo­
nego od duia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy eywilnv, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 lipca 1912.

L. cz, T. 10/12 (3) (10117 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Anny Barber, prywatnej 
w Siedliskach, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawczym ę zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślu, Nr. 
678, wystawionej na imię proszącej, a opie­
wającej na kwotę 100 koron i dywidendę 
4 kor. 50 h.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazeeie|Lwowskiej“ li­
cząc; w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą zostanie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 6 sierpnia 1912.

L, cz. T. IV. 12/12 (2) (10063 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Andrzeja Maieji wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa oszczędności" i po­
życzek w Oświęcimie Nr. 73k8 opiewającej 
na 3395 kor. 58 hal

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jerni prawami, w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu prawa te za nieistniejące 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 29 lipca 1912.

Spadki.
L. cz. A. 52/12 (10) (9902 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

ogłasza, że dnia 2 marca 1911 w Uhryń- 
kowicaeh zmarł Michał Stawarski bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Bry­
gidy Stawarskiej zam. Bogdan nie jest zna­
ne, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Wojciecbiem Krzesińskim z 
Uhryńkowiec ustanowionym dla nieobecnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 13 czerwca 1912,

L. cz. A. 403/11 (6) (9944 1 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­
damia, że dnia 20 kwietnia 1911 w Bora- 
tynie zmarł Iwan Naływsjko, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem n?e 
ustanowił dziedzica.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu peł­
noletnich dzieci zmarłego a to: 1. Anny z 
Nałewajków Pełech i 2. Pałaszki .Nałewajko 
bawiących w Ameryce nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, sby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co
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do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek zostania przeprowadzony ze zgła­
szającymi się d z ied z ic a m i i dla nieobecnych 
ustanowionym K uratorem  adw. dr. F il ip o w ­
skim w Sokalu.

C k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Sokal, dnia 23 lutego 191?,

L. cz. A 69/12 ^5) (9943 1—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

(J. k. Sąd powiatowy w Sokalu za­
wiadamia, że dnia 36 lutego 1894 w Penia 
tyczach zmarł Kuźrna Olijnyk w Peniaty- 
czach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwa­
na Olejnika nie jest znsnem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony za zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem adw. dr. Filipow­
skim w Sokalu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
S .kal, dnia 11 marca 1913.

L. cz. P’irm. 320/13 Stow. III. 60 (9963 3—3j 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grybów.
Brzmienie firmy: Powszechny Zakład 

kredytowy w Grybowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, lub po 
niemiecku Allgemeina Kredit Anstalt in Gry­
bów registrirte Genossens. haft mit besebran- 
kte Haftung.

Zmiana statutu: § 18 i § 50. Na wnio­
sek dyrekcyi członek stowarzyszenia przez 
radę nadzorczą wykluczony być musi w n a ­
stępujących wypadkach:

a) w razie otwarcia konkuisu do ma­
jątku członka;

b) w razie gdy udział członka uległby 
w drodze egzekucji sądowej zajęciu.

c) w razie jeżeli po m jśli § 13 stat. 
stowarzyszenie skorzystałoby wobec członka 
z prawa kompensaty udziału tegoż,

dj jeżeli członek nie wypełni zobowią­
zań statutowych, a w szczególności przez 
dwa kwartały nie uiszcza rat na udziały.

Dyrekeya składa się z 3 członków a 
.mianowicie: jednego naczelnego dyrektora i 
dwóch członków dyrekcyi, których walne 
zgromadzenie wybiera z pośród swoich człon­
ków na przeciąg 3 lat.

Członek ustępujący może byó ponownie 
wybrany.

Członkowie dyrekcyi pobierać będą za 
sprawowanie swych czynności wynagrodze­
nie, które ustanawia rada nadzorcza.

Dotychczasowi członkowie dyrekcyi 
Schaja Regenbogen, Józef Rieger i Chalm 
Herbach na nowo wybrani zostali na zgro­
madzeniu dnia 28 lipea 1913.

Data wpisu: 10 sierpnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 1057/13 Stow. III. 37 (10175) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupbów po­

jedynczych spółek.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firm y: Lib ąż Mały, Sąd pow. 

Chrzanów.
Brzmienie firm y: Compagnie Galieienne 

de Mines.
Wystąpili: reprezentant powyższej Spół­

ki akcyjnej Paweł Marek, Franciszek Dar- 
gier de Saint Vaulry.

Wybrany w jego miejsce reprezentan­
tem: Aleksy Bartel, inżynier cywilny w Li­
biążu małym, który firmę będzie podpisywał 
w ten sposób, że pod nazwą firmy podpisze 
swoje nazwisko z dodatkiem wskazującym 
reprezentacyę.

Dzień wpisu: 5 sierpnia 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 sierpnia 1912.

G. Zl. Firm. 108/12 Rg. A. 117 (10062)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firm en von Einzelkaufleuten und 

Gesellsehaften.
Eingetragen wurde im Register Abt A, 
Sitz der F irm a: Lipnik ad Biała, 
Firm awortlaut: S. Tugendhat jun. 
Gestorben: der Alleininhaber Samuel 

Tugendbat.
Vertretungsprovisorium: WShrend der 

Dauer der Yerlassenschaftsabbandlung und

fur Recbnung der Verlassensehaft wird das 
U-:ternehmen von Josef Tugendhat ais Yor- 
mund der mindsrjahr. Erben nach Samuel 
Tugendhat fortgeftihrt.

Einzelprekura des Salomon A ielrad 
geloscht Kollektiyprokura erteilt dem Josef 
Tugendhat, Emma Tugendhat und Salamon 
Aselrad.

Firmsnzeiehnung: erfolgt in der Wei- 
se, ds^s je zwci Prokuristen unter den ge- 
schriebenan eder yorgedruekten Firinawort- 
laut ihre Naraen mit dem die Prokura an- 
deutenden Zusatze „ppa" eigeabaiidig setzen.

Datum der E intragnng: 35 Juli 1912.
K. k. Kreis ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, sm 25 Juli 1912.

L. cz Firm. 173/ ł2 Stow. II. p. 117 (10061) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Harbutowice 

(ad Kai wary a).
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Harbutowicach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek Zarządu um arł: Jan Kanty 
Goryl.

2. Członek Zarządu wybrany: Jsn  Li­
szka rolnik w Palezy.

Data wpisu: 5 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. Firm. 655,12 Rej. A. I. 169 (10183) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

spółkowych.
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba fi-my: Przemyśl.
Brzmienie firmy dotąd: L. Nassenfeld 

i H. Taubenfeld.
Zmiana firmy odtąd na: „Hydra" przed­

siębiorstwo dla instalacyi wodociągów i ogrze­
walń centralnych L. Nassenfeld, J. Mahler 
i Ska w Przemyślu, po niom iecku: „Hydra" 
Unternehmen ftir Wasserleitungcn und Cen- 
tralheizung L. Nassenfeld, J. Mabler & O. 
in Przemyśl.

Przystąpił: Izydor Mahler, przemysło­
wiec i właściciel realności w Przemyślu.

Uprawnieni do zastępstwa są łącznie: 
dwaj spólnicy Leon Nassenfeld i Izydor 
Mahler, którzy Spółkę będą podpisywać 
w ten sposób, że pod wyciśniętena stampilią, 
lub wypisanem brzmieniem firmy w języku 
polskim, lub niemieckim, położą swoje na­
zwiska i pierwsze litery imion: L Na:sen- 
feld i J. Mahler.

Data wpisu: 12 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Przemyśl, 11 czerwca 1912.

L. ez. Firm. 807/12 Stow. VL 141 (10180) 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu, ogłasza, iż 7 sierpnia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, przy firmie „Spółka 
handlowa oddz. łańc. jarosl. c. k. galic. To­
warzystwa gospodarczego „Ziarno" w Jaro 
sławiu, że na posiedzeniu rady nadzorczej 
duia 16 lipca 1912 wybrano do zarządu 
Spółki: Władysława Kopeckiego i Zdzisława 
Madeyskiego poraź wtóry, zaś Kazimierza 
Behma jako członka zarządu Spółki w miejsce 
Jana Koziary, który ze zarządu ustąpił.

Przemyśl, 13 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 917/12 Stow. IV. 287 (9950)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kobierzyn,

Sąd pow. Skawina.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Kobierzynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: Kobierzyn, 14 kwietnia
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i cprocent wuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółki i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych' w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: nieoznaczony.
Dyrekeya składa się z przełożonego, 

jego zastępcy i trzech członków.
Dyrekeyę stanowią: Oskar Passendor-

j far poczmistrz w Kobierzynie, jako przeło- 
| żony zarządu, Józef Hudziak, rolnik w Ko­

bierzynie, jako zastępca przełożonego zarządu, 
Jan Zaraska, Józef Madejezyk i Jan Szafar- 
ski rolnicy w Zalesiu jako członkowie za­
rządu.

Podpis firm y: następuje w ten sposób, 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie 
podpis przełożony zarządu,* względnie za­
stępca jego i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia spółki umieszczone będą na 
tablicy przed lokalem spółki, nadto w razie 
potrzeby w Czasopiśmie dla Spółek rolni­
czych wydawarrem przez krajowych patronat.

Udziały e,łonków wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność: Członkowie zarządu 
odpowiadają całym majątkiem za zobowiąza­
nia stowarzyszenia. o ileby na pokrycie tychże 
zobowiązań w razie likwidacyi lub upadłości 
stowarzyszenia majątek jego nie wystarczał. 
Stowarzyszenie ma radę nadzorczą.

Data wpisu: 11 lipca 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 czerwca 1912,

L. cz. Firm. 1030/12 Rg. B. 18 (10177)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze haudlowym firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru firm B. wciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Kolej lokalna Trze­

binia - Skawce".
Zmiana statutu: c. k. Namiestnictwo 

we Lwowie na zasadzie Najwyższego upo­
ważnienia i zezwolenia udzielonego reskry­
ptem c. k Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 17 grudnia 1910 L 48235 w porozumie­
niu z c. k. Ministerstwami kolei żelaznych 
i skarbu, zatwierdziło reskryptem z dnia 9 
rmja 1912 L. Xi.II. a 1956/5 zmieniony 
statut Towarzystwa akcyjnego: „Kolej lo­
kalna Trzebinia - Skawce" uchwalony przez 
radę zawiadowczą dnia 25 listopada 1911 
z mocy upoważnienia udzielonego przez walne 
zgromadzenie uchwałami z dnia 24 sierpnia 
1905 i 27 czerwca 1908 r.

Kapitał akeyjny ustanowiony pierwotnie 
na sumę 1,680.000 koron w pełno wpłaco­
nych akcyach zakładowych na okaziciela 
opiewających składał się z 4200 sztuk akcyi 
zakładowych po 400 koron.

Za uchwałą rady zawiadowczej z 24 
października 1898 zatwierdzoną przez W y­
dział krajowy reskryptem z dnia 19 grudni?; 
1898 L. 69330 względnie z 3 stycznia 1899 
L. 78384/1898, zaś przez c. k. Administraeyę 
państwową reskryptem c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z 3 grudnia 1899 L. 72920 pod 
wyższono kapitał akeyjny o 2.250 sztuk 
pełno wpłaconych akcyi piarwszsństwa po 
400 koron na okaziciela opiewających w łą 
cznej sumie 900.000 koron.

Następnie za uchwałą walnego zgro­
madzenia z dnia 16 lutego 1904 zatwier­
dzoną z przyzwoleniem Wydziału krajowego 
z 11 marca 1904 L. 25347 na mocy zatwier­
dzenia c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
27 im rca 1905 L. 182418 podwyższono ka­
pitał akcyjuy colem częściowego pokrycia 
zwiększonych kosztów budowy przez wydanie 
772 sztuk pełno wpłaconych akcyi zakłado­
wych drugiej emisyi na okaziciela opiewają­
cych po 400 koron w łącznej sumie 308 800 
koron.

Obecnie więc wynosi cały kapitał 
akcyjny sumę 2,888.800 koron i składa s ię :

a) z 2.250 sztuk akcyi pierwszeństwa 
po 400 koron w łącznej sumie 900 000 kor ,

b) z 4200 sztuk akcyi zakładowych 
pierwszej emisyi po 400 koron w łącznej 
sumie 1.680.000 koron i

c) z 772 sztuk akcyi zakładowej dru­
giej emisyi po 400 koron w łącznej sumie 
308.800 koron, a to w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych mianowime przy firmie: 
„Kolej lokalna Trzebinia - Skawce".

Dzień wpisu: 29 lipca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. Firm. 948/12 Stow. IV. 282 (10173) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skawina.
Brzmienie firmy: „Spółka koszykar­

ska w Skawinie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką".

Data statutu: Skawina 16 marca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób lub 

nabywanie i dalsza sprzedaż na wspólny ra­
chunek i niebezpieczeństwo wszystkich arty­
kułów wchodzących w zakres koszykarstwa.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekeya: składa się 1. z dyrektora,

2. z kasyera i 3. z magazyniera.
Członkami dyrekcyi wybrani zostali: 

Zofia Pawłowska, kierowniczka szkoły, prze­
wodniczącą, Edmund Chrząszczkiewicz, c. k.

ofieyał urzędu podatkowego w Drohobyczu 1 
Józef Ostrowski, rolnik i koszykarz w Ko- 
pańcu.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że dwaj członkowie zarządu pod brzmieniem 
firmy umieszczą swoje podpisy.

Ogłoszenia uslawą przepisane bgd® 
ogłoszone w „Nowej Reformie", wychodzą' 
cej w Krakowie.

Udziały członków: Udział każdego
członka wynosi 20 kor.

Odpowiedzialność: Członkowie za zoboj 
wiązania stowarzyszenia odpowiadają swymi 
udziałami i dalszą kwotą dochodzącą do dwu­
krotnej wysokości udziałów.

Wpisy szczegółowe: stowarzyszenie m* 
radę nadzorczą.

Data wpisu: 11 lipca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lipca 1912.

Z. Firm. 677/12 Rg. O. 1. 1. (10186)
Eingetragen wurde in das Handelsre- 

gister Abteilung O.
Sitz der F irm a: Podwołoczyska.
Firm a wortlaut: „Vereinigte russisch- 

oesterreichise Eierkonservenfabriken Gesell- 
schaft m. b. H .“

Firmaanderung in „Yereinigte russisch- 
oesterreiehbche Eierkonseryenfabriken Ge- 
sellsehaft m. b. H in L:quidation“ zu folg® 
der bei der am 5 April 1912 in Wien statt- 
gefundenen Generalversammlung der Gesell- 
schafter gefassten Beschlusse auf Auflosung 
und Liquidation der Geseliscbaft.

Liquidator: Siegfried Efrem in Ham­
burg, Siiderstrasse 83.

Datum der Eintragung: 28 Juni 1912.
Die Glaubigar der Gesellschaft wer- 

den hiemit aufgefor.lert, sich bei der Ge- 
seilsehafc beziehungsweise beirn Liquidator 
zu melden.

K. k. Kreis- und Handelsgericht 
Abteilung II.

Tarnopol, den 24 Juni 1912.

L. cz. Firm. 844/12 O. I. 77 (10172)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział O. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy : Kraków, Sławkowska 14.
Brzmienie f i rmy: „Szatnia", spółka z 

ograniczoną odpowiedzialnością.
Kontrakt spółki został zmieniony umo­

wą spólników zdziałaną w formie aktu no- 
taryalnego z daty Kraków 5 maja 1912 Lr. 
1419.

Dzień wpis: 10 lipca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lipca 1912.

L. ez. Firm . 988/12 Stow. III. 26 (10174)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z&* 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firm y: Ozarnochowice, Sąd po­

wiatowy Wieliczka.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ozaraoehowicach, stowarzyszeni® 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Przewodniczący zarządu Jan S z y d ł& k  
ustąpił, po-ostając nsdal członkiem z a r z ą d u ,  
zaś dotychczasowy członek zarządu Andrzej 
Szewczyk wybrany przewodniczącym za- 
rządu

Data w pisu : 22 lipca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 lipca 1912.

L cz. Firm. 955/12 Stow. IV. 289 (10178)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń z*' 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Siersza, Są® 

jow . Chrzanów.
Brzmienie firmy: Ludowe Towarzystw® 

oszczędności i pożyczek w Sierszy, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

Data statutu: Siersza, dnia 10 mar®9
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: popierani® 
wolnego zarobku lub gospodarstwa jedyni® 1 
wyłącznie członków przez udzielanie im kre­
dytu na umiarkowany procent i na warun- 
rach możliwie dogodnych.

Czas trw ania: jest nieograniczony. .
Dyrekeya: składa się najmniej i t r z e ®11 

a najwięcej z pięciu członków.
Członkami dyrekcyi wybrani: Frań®1' 

szek Ola®, urzędnik galicyjskich akcyjny®11 
zakładów górniczych, Sylwester Strzelczyk' 
irzemysłowiec, Sz. Leib Bochner, kupi®®’ 
Antoni Rejdycha, górnik i Stanisław Grzy­
wa, górnik, wszyscy w Sierszy zamieszkał1.

Podpis firmy następuje w ten s p o s ó b '  
że pod wyciśniętą stampilią, wypisaną luU



11
Wydrukowaną nazwą stowarzyszenia., dyrek to-, 
10wie Franciszek Olas i Sylwester Strzelczyk 
Podpiszą się imieniem i nazwiskiem.

Ogłoszenia wszelkie będą umieszczone 
w dziennikach krakowskich, ewentualnie 
Krzanowskich i najpoczytniejszem czasopi­
śmie ludowem przez d-rekcyę oznaczonem.

Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
Joden członek może mieć dowolną ilość 
Udziałów.

Odpowiedzialność: członkowie odpowia 
tają do trzechkrotnej wysokości deklarowa­
nego udziału za zobowiązania stowarzyszenia

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
f&dę nadzorczą z 11 członków.

Data wpisu: 11 lipca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 czerwca 1912.

’J. en. 3>ipM. 378:12 Ctob. I  665 (10148
1 - 3 )

3 łi in H  i  /i,OflaTKH ąo BiincaHHx Bace (jpipM 
C TO Bapnm eH B,

B n H c a H o  b  p e e c T p i cT O B apH m eH B  3a-  
P°6k o b h x  i  rocn O flapcK H X .

Oci/i;OK CTOBapnmeHa: He3HaHiB. 
<lópłia sBynnTB : Cni.iKa rocno^apcKO- 

IoproBe.nBHa „Cni.iKOrsa ToproB,ra“, eTOBa- 
PmmeHe sapeerapoBaHe 3 obneaceHOio no- 
PyKoio B He3HaHOBi.

3 a iiH a  c r a r y T y : H a^ 3B H w aH H i 3 a r a .iB -  
51 36opn CTOBapnmeHa 8 ąh h  23  aiapgH 1912  
y S B a jiH jH  p 0 3B B 3aH e C T O B apnm eH a a  n e p e -  
SeĄeH e a'iK B i^ai;H i iH T ep ec iB  C T O B apnm eH a  
n°pyw H JiH  f lO T e n e p iin H iń  ^ n p e K ij m .

-yẐ aTa BnHcy: 9 araa 1912 .
1^. k . C y A  O K pyacH H E h k o  T op roB eaB H H H  

Bi^flia II.
3 o a o a iB , a h h  9 M as 1912

cn. <£ipM. 756/12 Ó tob . I . 88 (9521)
O n o B i r g e H e .

BnacaHO ao  peecTpy CTOBapHineHB 3a- 
Po6kobhx  i rocrrop,apcKHx, m,o Ha 3ara.iBHHX 
^ opax n.ieHiB „Kacn h o 3hh k o b o h  H om oub b 
■̂epe6oBaH TOBapucTBa 3apeecTpoBaHOro 3 
°SneaceHOio nopyKoro ^ h s  14 MapTa 1912 
6 iticge AP- 4>HaHua E b h h  BHÓpaHO fiM- 
PeKTopoM EBreHa JlnTHHBCKoro a b uicire 
^BreHa JlHTHHBCKoro i O. Grecj/aHa Mo-
vjri)'ii,c;oro BHÓpaHO sacTynnuKaMH ^HpeKio- 
PjB O. EBreHa U e r e n tc so r o  i O. EBreHa 
v p y a y  3 TepeóoBan.
A- k . Cyfl OKpyacHHii ano ToproBeaBHHH

Bi^Aia II
TepHoniaB, a h h  8 airnHa 1912.

Wyroki prasowe.
&  182 (10220) 

Sm Ołamert ©einer SDcajeftat be§ Saijerż! 
©a§ f. !. SanbeSgerififi 9Bien al§ ifkefj* 

f^iĄt {jat mit bem Srfenntniffe dom 6 Sluguft 
J912, $ r .  XXXV.  259/12/3, auf Slntrag ber 
!' ©taat§aun}altfd}aft erfannt, baji ber Snljalt 

Słummet 1591 ber pertobifdjen ©rucfjdjrift: 
J^tetter SKontagA-Journal", 31. Saljrgang, 
?Dm 5 Sluguft 1912 burd; bie ©telle bon „Sluf 

Unfiun, ben unfer" bi-S „ja gerabeju Ijim- 
^K re ten b "  auf ©eite 1, ©palte 1, ba<s 93er* 
rfRtt nad) § 300 ®. ©t. begriinbe unb e§ 

nad) § 493 ©t. ifł 0  bas SSerbot ber 
y^tieroerbreitung biejer ©rucfjcfjrift auSgefpro* 
Setl» bie non ber !. f. ©taatSanroaltjdjaft ner* 
Plfie SBefdjlagnafjme nad) § 489 ©t. R  0 .  
ptiitigt unb nad) § 37 i{?r. ®. auf bie SSer* 
'KtUttg ber faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 6 Sluguft 1912.

3m Blaraen ©einer SJłajeftat beS $atfer£ I 
tt. . ©a§ f. t. £anbeźgcrid)t 9Bien al§ fper§* 

ntit bem (Srfenntitiffe nom 7 Sluguft 
‘ ' _ ^ r- X X X V  261/12/3, auf Slntrag ber
sól- ©taatSanwaltfĄaft erfannt, ba§ ber 
}  Solge 177 ber periobifdjen Srudfc^rift: 

j^ubeutfc^eS SlagWatt", 10. galjrgang, nom 
bi. 3 tin9§ (Sluguft) 2025 n 97. (1912) burĄ 

®tfHe nou „SBirb ber lat^olifc^en" bie „®e* 
bo* i u befriebigen" auf ©eite 1, ©palte 2, 
tj! ^erge^en nad} § 303 ©t. ®. begriinbe unb 

®;rb naiĄ § 493 ©t. 0 .  ba§ SSerbot ber
tnerbreitung biefer SDrudjdjrift auSgcfpro* 

ffirw 0oH bet f- f- ©taateanmaltfĄaft ner* 
ftćii ^ff^Iagna^me n a^  § 489 ©t. $ .  0 .  be* 

unb nacb § 37 ifJr. ®. auf bie SSer* 
WUrig ber faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 7 Sluguft 1912. v

01 Slamen ©einer 3JJajeftSt beS ^aifere! 
^>ae f. f ilanbcegericpt SBien ale 9Bre§* 

191?* bat mit bem (Srfenntniffe nom 7 Sluguft 
l t .% $ r .  XXXV 263/12/3, auf Slntrag ber 
V  ^K^tsaninaltfcpaft erfannt, bafj ber Supalt 
,1) pUmmer 31 ber periobif^en Srudfcbrift: 
<ioteTeitar°  n,1;i' pr° sprziale del Pa quino“ 
6 j. * Sluguft 1912 burd) ba£ SSilb auf ©eite 
W ? \ 7  ba§ SScrbre^en t;adb § 63 ©t. @. 
betj unb e§ mirb nacfi § 493 ©t. B- O. 

t&ot ber SBeiterncrbreitung biefer ®rud- 
" au§gefproĄen, bie non ber f. f. ©taatS*

antnaltfćbaft Oerfiigte Sef^lagnafjme naĄ § 489 
©t 93- 0-  beftatigt unb nad) § 37 9$r. ©• uuf 
bie SŚerniĄtung ber faifierten ©jemplare erfannt. 

2Bi.cn, am 7 Sluguft 1912.

2>a§ f. f. ®jeiź* alg ^Bre^picrid t̂ in Diet* 
cberiberg l)at mit bem (Srfenntniffe nom 7 Siu* 
guft 1912, 93r. 32/12, bie SBeiteroerbreitutig 
ber ofjne Slngabe ehieg 2>rucfec§ unb SSerlcgerS 
erfcbienenen ni^tperiobifeben 5Drudfc^rift; „9te&  
nung fiir §errn 0 berfbrfter fyranj ^ lo ^ in  
©d)Io§ Diaubni^ a. b. ©Ibe non Safob Senin* 
fofin, ©Ąu^nta(|er, Sinben" naĄ § 516 ©t. ® 
nerboten.

31  183 (10221)
®a§ 2)łinifterium be8 Snnern un'  

term 8 Slnguft 1912, 3 . 7782/3K. 9. ber in 
Sologna erf^einenben periobif^en SDrueffc^rift: 
nL’Agitatore* (Untertitel ,  Periodico Settima- 
iiale Anarehico"), ferner ber in ©pejia er* 
fdjeincnben periobif^en ® rudf^rift; „11 Liber- 
tario“ (Untertitel „Giornale Aoarchico“) unb 
ber in 9?armn erfi^einenben periobifeben 5)rud* 
fd^rift: „L’ lnteraazionale“ (Untertitel, „Perio­
dico di Propaganda e di Azsone Siudacaieu) 
auf ©titnb beg § 26 beg Bre§gefe|eg ben Boftbe* 
bit fiir bie im fReid}§rate nertretenen Sonigreid^e 
unb Sanber entjogen.

©ag f. f. $reig* alg 95re^geric^t in 
ipifef fjat mit bem Srfenntniffe nom 8 Sluguft 
1912, jjjr. 11.12, bie 9BeiterOerbreitung ber 
23eilage: „Pro znbavu a poueeni" ber i)łum* 
mer 33 bet 3 eiifd)i:ift : „Novy jihoeesky del- 
n ik“ inegen ber ©teHen non „K jidiu, piti, 
lasce“ big „mekkou naruc" unb non „Pokle- 
kly a sc“ big „maozstvi fotografii jinych" 
nad) § 516 ©t. ®. nerboten.

©ag f. f. $reig= alg 9ireBgerid)t in 
01m ii| ^at mit bem Srfenntniffe nom 7 Sluguft 
1912, 95r. XI 4812, bie 9Beiteroerbreitung ber 
9łummer 176 ber 3eitfd)rift: „jDSa^rifc^eg ©ag* 
blatt" nom 5 Sluguft 1912 loegeu De§ SlrtifelS: 
„Srjlierjoge uftn.“ bem ganjen Sn^alte naĄ 
§ 64 ©t ®. nerboten.

©ag f. f. Sreig* alg 9fSrefegectĉ t in 
01mi:fe fiat mit bem Srfenntniffe nora 7 Sluguft 
1912, 93r. XI. 47/12, bie 2Beiternerbreitung ber 
Błummer 91 ber 3 l’iffd)nft: „Selske Listy" 
nom 5 Sluguft 1912 toegeu beg Slrtifrlg; „Ted’ 
bude miti slovo cesky venkov“ bem ganjen 
Sn^alte nad) nad) § 302 ©t. ®. nerboten.

©ag f. f $reig* alg 95re^geriĄt in ©e* 
benico Ijat mit bem Srfenntniffe nom 7 Sluguft 
1912, iJJr. 30/12, bie SBeiterOerbreitung ber 
Błummer 9 ber 3 e'M^r iff; nOrveni Barjak" 
nom 6 Sluguft 1912 inegen beg Slrtifelg: „So- 
ciialisticki rad" in ber ©telle non „Sta si“ 
big „nista" unb megeu bej Slbfafceg ber 9 ło tij: 
„Nesretni popovi“ Oon „Znamo" big „geslo" 
naĄ § 302 unb 305 ©t. ®. nerboten.

31 187 (10225)
Sm Tłamen ©einer SJiajeftat beS Saiferż!

©ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg ifkefj* 
gerii^t l)at mit bem Srfenntniffe nom 13 Slugftft 
1912, $ r . XXXV 271/12/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatgamoaltfdjaft erfannt, baf) ber Sn^alt 
ber Błummer 15, 5. ga^rgang, ‘ber periobifdjen 
© rudf^rift: „SBo^Iftanb fiir SWe" nom 14 
Sluguft 1912, burd) bie ©teHen: 1. non „Sn 
©ripolig tniitet" big „83erfd)red)en feine 9łicbs 
tigfeit §at" (©eite 1 — 2, ©palte 1—3 unb 
©palte 1) ;  II. non „SBenn mir an SefuS" big 
„bamit ein Snbe bereiten" (©eite 2 — 4); III 
non „©iefeg ^3xtngtp an fiĄ" big „fiir bie 2tti* 
li j '1 (©eite 5, ©palte 1); IV. oon „Slntimili* 
tarigmug ift" big „Slnardjie eroffnet" (©eite 5, 
©palte 2 ); V. non „£|ier fotlen einige" bi§ 
„Slntimilitarigmug propagieren" (©eite 6, ©pal* 
te 2—3), unb jmar ad III. unb IV. bagSJer* 
brei^cn nad) § 65 a @t. ® , ad I., II. unb 
V. bag SSergeben nad^ § 305 ©t. ®. begriinbe 
unb eg mirb nadj § 493 ©t. 93. 0 .  bag S3er* 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer ©rudfc^rift aug* 
gefprod^en, bie non ber f. f. ©taatSanmaltidjaft 
nerfiigte ŚefĄIagnafjme nad) § 489 ©t. ip- O. 
beftatigt unb nad) §37 $ r .  ®. auf bie SBer* 
nidjtung ber faifierten Sjcemplare erfannt.

5K3ienr am 13 Sluguft 1912,

Sm Btamen ©einer fKajeftat beg Sfaiferg! 
©ag f. f. 2anbeggerid)t SBien alg 

geridjt ^at mit bem Srfenntniffe nom 13 Siu* 
guft 1912, 93r. XXXV 272/12/3, auf Slntrag 
ber i. f. ©taatganmaltfdjaft erfannt, bafj ber 
Snijalt beg Słeflamejettelg (fRe)orbiteur) burĄ 
bie ©tetlen non „SBo juniel ^inberfegen" big 
„©ic^erfte, mag eg gibt" (©eite 1 unb 2) bag 
Śergeljen nac^ § 305 unb 516 ©t. ®. begriinbe 
unb eg mirb nad) § 493 ©t. 93- £)• bag 23er* 
bot ber SBeiteroerbreitung bieftt ©rucffdjrtft aug* 
gefprodien, bie non ber f. f. ©taatganmaltfc^aft 
nerfiigte SefiĄIagna^me naĄ § 489 ©t. iD.

beftatigt unb nad) § 37 i(3t. ®. auf bie 93er* 
nidjtung ber faifierten Sjęemplare erfannt.

SBien, am 13 Slnguft 1912.

©ag f. f. SanbeS* alg *n
®raj l)at mit bem Srfenntniffe nom 11 Sluguft 
1912, II  28/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Błummet 32 ber 3 ê f(̂ rift :  »®raJer SBodjen* 
blatt" nom 11 Sluguft 1912 megeu ber unter 
ber Slnfjdjrift: „®eorg ©Ąonerer" ent^altenen 
©telle non „ffiłitten f)inein in eine SBelt" big 
„fRomern augliefern"; ber auf ©eite 2 entljal* 
tenen Slrtifetiiberfdjrift, beginnenb mtt „neuer* 
lidje" unb enbigenb mit „Sreife 0 fterreid)g“ ; 
ber auf ©eite 3, ©palte 1, entljaltenen ©telle 
oon „Unb mag ift ber 3 ^ "  big „©leidjge* 
mic^teg gefĄaffen murbe" naĄ § 63, 64, 65 a, 
300 unb 305 ©t. ®. nerboten.

| L. cz. P. II. 44/12 (3) (10126)
E d y k t.

Za przytępionego umysłowm uznano 
Dawida Jossla Mechia syna Sary w Kutach.

Kuratorem jego ustanowiono Anczla 
Bullera w Kutach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Kuty, dnia 20 maja 1812.

©ag f. f. Baubeg* alg 93refigetidjt in 
®raj pat mit bem Srfenntniffe nom 11 Sluguft 
1912, SjSr. II  29,12, bie SBeiternerbreitung ber 
Błummer 220 ber 3 «tfĄrift: „®rajer ©agblatt" 
nom 11 Sluguft 1912 megen ber auf ©eite 32, 
©palte 3, unter ber Sluffdjrift: „Srjljerjog unb 
Slrbeiter" ent^altenen ©telle, beginnenb mit 
„a SSaraber" naĄ § 64 ©t. ®. nerboten.

©ag f. f. fianbeg* alg jpre^geric^t in 
ifjrag Ijat mit bem Srfenntniffe nom 13 Sluguft 
1912, 9)t I  371/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Słummer 32 ber ijeitfdjrift: „Severoeesky del- 
nik" nom 9 Sluguft 1912 megen beg Slrtifelg: 
„Z Usti n. L .“ nad) § 300 ©t. ®. nerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg 93refigerid)t iu 
Brag Dat mit bem Srfenntniffe nom 13 Slugujt 
1912, j}5r. I 370/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Błummer 17 ber 3 ^ ^ ^  »bioprivy“ DDJu 15 
Sluguft 1912 megen beg Slrtifelg (®ebidjteg): 
„Apotheosa polniho yikare Bjelika" naĄ § 
300 ©t. ®. unb Slrtifel IV beg ®efej}eg nom 
17 ©ejember 1862, R  ®. S31. Słr. 8 ex 
1863, nerboten.

Kuratele.
L. ez. P. 90/12 (9941 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Jarynę Po­

pielarz w Starym Skałacie.
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Po­

pielarza w Starym Skałacie.

L. cz. P. 88/12
Za marnotrawnych uznano Piotra i 

Annę małż. Zielińskich w Turowce.
Kuratorem ich ustanowiono Tytusa Zie­

lińskiego w Turówce.

L. ez. P. 206/11.
Za marnotrawcę uznano Grzegorza Ma­

zura w Starym Skałacie.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Dudka w Starym Skałacie.
0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. P. 45/12 (10) (10137 3— 3)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Górkę 
w Koniuszkach Siem ianow skich .

Kuratorem jego ustanowiono Krzysztofa 
Dziubana w Koniuszkach Siem ianowskich.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 30 marca 1912.

L. ez P. 257/9 (53) (10083 3 - 3 )
Ustanowiona ts. uchwałą z dnia 3 gru­

dnia 1909 L. 17/9 (5 ) nad Anną z Lachne- 
rów Pav;likowską kuratela z powodu marno­
trawstwa zostaje uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 2 sierpnia 1912.

L. ez. L. V. 2/12 (7) (10212 2— 3)
E d y k t.

Jan Lcezowicz z Delatyna uznany za 
umysłowo chorego.

Kuratorem dlań ustanowiony Karol Kul- 
bak z Delatyna.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 15 maja 1912.

L. cz. P. V. 134/12 (3) (9917)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy Oddz. V. w Ko­
łomyi postanowił Iwana Dutczaka, s. Lesia, 
tudzież żonę jego Docię Dutczsk rolników 
z Korniaza poddać pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa, — ustanawiając dla nich 
kuratorem Michała Dutczaka, syna.D m ytra 
Semenowego, .z Kornieza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Kołomyja, dnia 1 maja 1912.

L. cz. P. 32/12 (10125)
E d y k t.

Zawieszono kuratelę nad Łukienem Sto 
łsszczukiom, Jełeną Mycbaniuk z Jaworowa, 
Dmytrem i Nykołą Rybaczukami z Brustur 
z powodu marnotrawstwa i Nykołą Lutcza- 
kiem z Szeszor z powodu marnotrawstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 8 lipca 1912,

L. cz. P. 256/11 (10073)
E  d y k t.

Za chorego umysłowo uznano Grzego­
rza Woźniaka w Krasnej.

Kuratorem jego ustanowiono Fecaka 
Fedasza rolnika z Krasr.ej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 4 marca 1912.

L. cz. P. 107/12 (3) (10037)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryannę Ma­
linowską w Ryglicach.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa M a­
linowskiego w Ryglicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 29 lipca 1912.

L. cz. P. 99/12 (8) (10036)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana J§- 
kota w Ryglicach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bo­
jana w Ryglicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. L. 2/12, P. 112/12 (1) (10103)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Swiderskiego w Muszynie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Pawłowskiego gospodarza w Muszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 23 lipca 1912.

L. cz. L. VII. 5/12 (4) (10095)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano JaDa Soł­
tysa w Białej wodzie.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła­
wa Sołtysa polieyanta w Nowym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 11 marca 1912.

L. cz. L. I. 12/11 (8) (10097)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Adolfa 
Gustawa Bartha w Nowym Sączu.

Kuratorem jego ustanowiono Agenora 
Wereszczyńskiego w Nowym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 8 lipca 1912.

L. cz. L. VII. 6/12 (4) (10096)
£  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Sołiys w Białej wodzie.

Kuratorem jej ustanowiono Sianisława 
Sołtysa polieyanta w Nowym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 11 marca 1912.

L. cz. L 8/12 (4), P. 49/12 (10199)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Sarę Som- 
merstein z Hniliczek, obecnie w Kuipar- 
kowie.

Kuratorem jej ustanowiono p, Leibę 
Sommersteina w Hniliczkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowe Sioło, dnia 11 lipca 1912.

Doniesienia prywatne.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonają wszelkie naprawy mebli giętych j wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.
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Cukiernia W y sta w a  P o i f e a  
Wielka willa w Ragiizie

została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
A k a d e m ic k a  — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom  P. T .  Pupliczności w ra z  z filią H e t m a ń s k a  1®*

p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  

z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -  

ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .

B liższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — P asaż  H ausm ana 9 . — L w ó w .

Nadzuyczrjne Walne Zgroadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Śniatynie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 7 września 1912 o go­

dzinie 4 po południu w lokalu Towarzystwa z porządkiem dziennym:
Zmiana statutu.

Gdyby w oznaczonym czasie nie zebrał się przepisany § 46 statutu 
komplet członków, wówczas zostanie zwołane ponowne Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków z tym samym porządkiem dziennym, które bez wzglę­
du na liczbę obecnych członków ważnie będzie uchwalać.

W Śniatynie, dnia 20 sierpnia 1912.
To w a rzystw o  Zaliczkowe w  Śniatynie

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.
J. Kossowski m. p. j. W ełdycz m. p.

T A R Y F A  F M C H T U W A
ze Lwowa do w szystkich  s t a c y j  
kolejowy eh w (Micyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
0©na' 2 kog*., s przesyłką pocztową 2 koi*. 10 kal.* za

p o b ran iem  2 k o r . 55 bal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO

L w ó w ,  p a s a ż  9 .

od w yrasn p e titem  8 ha lerzy , tbostyns 
p e titem  4 h a le rzy .

Asnyka 7 I II, Pietr0, p rzy n a leżn o śe ia m i —
b alk o n , e lek try k a . Tanio do wynajęcia
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo.

B iuro posad nauczycielskich, oficyalistów, — 
wszelkiej służby. Niemezynowska, Lwów, plac 

Akademicki 3. Telefon 196 IV.

Do najęcia jeden pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Bownieź mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. U lic a  S n opk ow sk a N r. 35,
I I .  p . obok S zk o ły  p rzem y sło w ej.

Najpiękniejsza willa kuliezynie poleca tanio
mieszkania i doborową kuchnię.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3'50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen" 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7'50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yerseez Nr. 3, Węgry południowe.

Ż Y W E  R A K I n a jsm a czn ie jsze  
i  n a jd e lik a tn ie j­

sze  w  św ie c ie  dostarcza pocztą opłatnie pod gw a-  
ran cyą  ż y w e g o  nadejścia, a to: 120 sztuk zupo­
wych za 5'50 kor., 90 sztuk stołowych za 6-50 kor., 
40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzymich 
za 8 kor. I . .  A L T N E U . P o d w o ł o c z y s k a  V I .

R a c h u n .  k© w®ś&.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z  druku 25 zeszytów, któ­
re jak i dalsze nabywać można u 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego, 

( ul. Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie. 
P :erwszy tom tego podręcznika będzie 

i juź około 15 lipca b r. ukończony.

L w ó W )  u l  A k a d e m i c k a  3 ,  
N ajwiększy magazyn ju b i l e rs k i  i zeg a rm is t rzo w sk i

Ja sB la sra a  O ą h r o i w ś l k i e g G
kupuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i  przez korespondeneyę.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
K a m y

najlepsze ga tu n k i o sm aku czystym  i arom** 
tycznym  po kor. 1*80, 1 '92, 2 '— , 2 0 8  i  2‘lu  

z» p ó ł k lgr . poleca

h an d e l h e rb a ty  i k aw y

Edmunda RieDla, £wów .
Ogłoszenie.

Na walnem zgromadzeniu z dnia 
9 lipca 1911 uchwalono rozwiązanie 
stowarzyszenia „Ahawath Zion“ w 
Glinianach.

Gliniany, dnia 19 sierpnia 1912- 
Hillel Pineles 

dotychczasowy przewodniczący-

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMa

Z okazyi piędsetłetniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldeiłł“. irtmn n c u a

Eeprodukeya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. EEEEEEEE

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15’—. 
Za Dbraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) ker. 4 0 —  ■

II I MMI lOMMMM — I —— I 1 MtMHMMB I I I I 1 1

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galieyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST, SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: W ysyJks za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytoścl. :

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięknych w K rólestw ie P olsk iem  jest n ie  tylko  
w łaścicielem  oryginału  obrazu Matejki ale także w yłącznego prawa reprodukcyi. 
W ielki*? w ięc wydawnictwa jaldeby się pojaw iły lub pojawią będą sądownie ścigane.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


